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Radą Banku Polskiego uchwa- 
liła szereg ważnych zmian w sta- 
tucie Banku, które będą przedsta- 
wione walnemu zebraniu akcjo- 
nariuszów dnia 13 lutego r. b. 

Uchwała Rady Banku — będą- 
ca wyrazem dążenia do uporząd- 
kowania rynku pieniężnego 
pozostaje w ścisłym związku z 
konsekwentnymi wysiłkami rządu 
w kierunku zlikwidowania proce- 
sów kryzysówych i pokryzyso- 
wych. dostosowania działalności 
instytucyj finansowych do obec- 
nej rozwojowej tendencji gospo- 
darczej w Polsce oraz wzmocnie- 
nia zaufania do struktury apara- 
tu kredytowego. 


POKRYCIE EMISJI 
BANKNOTÓW 
Stosownie do komunikatu Ban- 
ku z października r. ub. jedną z 
zamierzonyc hzmian statutu jest 
zmiana, dotycząca zasady pokry- 

cia emisji banknotów. 

W poszukiwaniu dróg rozwią- 
zanią tego zagadnienia w płaszczy 
n interesów gospodarki pol- 

iej, władze Banku uzn za 
najbsraziej odpowiednie (M 
SĘ na systemie, utrwalonym i cie- 
SZĘCYM. się zaufaniem w takich 
krajach, jak Anglia, Finlandia 
Norwegia i Szwecja. . 

Wspomniany system polega na 
tym, że BANK CENTRALNY MA 
OBOWIĄZEK UTRZYMYWANIA 
ZAPASÓW ZŁOTA W STOSUN. 
KU ŚCIŚLE OKREŚLONYM DO 
TEJ KWOTY OBIEGU I NA- 
TYCHMIAST PŁATNYCH ZO- 
BOWIĄZAŃ, KTÓRA PRZEKRĄ. 
CZĄ USTALONY STATUTEM 
RONTYNGENT T. ZW. EMISJI 
FIDUCJARNEJ. 


POKRYCIE 40 PROC. 

W myśl tych założeń projekto- 
wane zmiany statutu Banku Pol- 
skiego wprowadzają zasadę, że 
dE obowiązany jest ZAMIAST 
CIĄ CHCZASOWEGO POKRY- 
CENq | WYSOKOŚCI 30 PRO- 
zŁor, „ POSIADAĆ ZAPAS 
WI aa W STOSUNKU, ODPO- 
40 Pro CYM PRZYNAJMNIEJ 
BIEG py; SUMY, O JAKĄ O- 
ŁĄCZNIJLPTÓW BANKOWYCH 
MIAST ZE STANEM NATYCH 
ZAŃ „PŁATNYCH ZOBOWIĄ - 
KWory ZEKRACZAĆ BĘDZIE 

y. E 800 MILN. ZŁ. 
dacjarace j 4 kwotę emisji fi- 
zgodą J Rada Banku może za 
sans © Ministra skarbu podwyż- 
rynku zależności od sytuacji 
WYŻE pieuięznego, jednak NAJ- 
SEJ DO 1.200 MILN. ZŁ. 


WYMIENIALNOŚĆ 
BANKNOTÓW 


R 
+ Ównoczesnie z wyżej 


Wion : 

Potrzeb zmianą uwidoczniła się 
ief ‘uzgodnienia postano- 

4T, normujących wy- 

$ banknotów, ze sta- 

t aktycznym. 

ojektow 2 t 
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obowia zie miał w przyszłości 


tów na zł niany swych bile- 

amg 
zasady 
bilety b 


omó- 


zasu wejscia w życie tej 
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obieg pieniężny w Polsce 
Doniosłe zmiany statutu Banku Polskiego 


nić należy projekt, dotyczący u- 


porządkowania i konsolidacji nie- | giełdach krajowych, ze 150 do 200. 


których kredytów, udzielonych 
przez bank. W latach 1931—1938 
bank udzielał kredytów krótko- 
terminowych na cele, związane czę 
ściowo z akcją pomocy rolnictwu, 
a częściowo z finansowaniem przez 
BGK i PBR niektórych inwesty- 
cyj. Rozmiary wykorzystania tych 
kredytów w banku przez instytu- 
cje podawcze podlegały w poszcze- 
gólnych latach dość znacznym wa- 
chaniom, zależnym od stopnia 
płynności rynku pieniężnego. O- 
hecnie zamierzoria jest konsolida- 
cja zobowiązań z tytułu tych kre- 
dytów, wskutek czego próbowana 
jest ich zamiana na oprocentowa- 
ny i amortyzacyiny dług skarbu 
państwa. 


TYLKO 
DO 300 MILN. ZŁ. 


Ponieważ zamiana ta spowodu- 
je poważne zmniejszenie portfelu 
wekslowego (o sumę, jaka zosta- 
nie przeniesiona na rachunek dłu- 
gu skarbu państwa), będą również 
zmienione postanowienia, określa- 
jące granice niektórych operacyj 
banku w zależności od stanu port- 
felu weksłowego przez zastąpienie 
dotychczasowych norm procento- 
wych cyframi absolutnymi. 


W myśl projektu bank będzie 
mógł udzielać pożyczek na zastaw 
papierów wartościowych do wy- 
sokości 300 miln. zł. 


Ulega również zmianie dotych- 
czasowy art. 60 o dyskontowaniu 
krótkoterminowych papierów war 
tościowych w stosunku do stanu 
portfelu wekslowego. Artykuł ten, 
na mocy którego bank dyskontuje 
bilety skarbowe, został by zmie- 
niony w tym kierunku, że zamiast 
dotychczasowej normy procento- 
| ve, określającej plafon dyskonta 
biletów skarbowych w stosunku 
procentowym do stanu portfelu 
wekslowego, wprowadza się nie- 
przekraczalną granicę cyfrową 
skupu biletów skarbowych — 400 
miln, zł. 


Równocześnie rada proponuje 
podwyższenie dotychczasowej gra- 
nicy, do której bank miał prawo 
nabywać na własny rachunek pa- 


piery procentowe, notowane na 


| miln. zł. 


TERMIN PRZYWILEJU 
EMISYJNEGO 

Spośród innych zmian proponu 
je się, aby dyskontowane weksle, 
zabezpieczone rejestrowym zasta 
wem rolniczym. oraz weksle, wy- 
nikające z udzielonych przez in 
stytucje kredytowe zaliczkowych 
kredytów na sprzedaż płodów rol 
KE mogły być  9-miesięczne. 
Również 9-miesięczne mogły by 
|być weksle, pochodzące z kredy- 
tów sezonowych, zaciągniętych 
przez przedsiębiorstwa tych zwią 
zanych z rolnictwem gałęzi prze- 
mysłu, które ustałi rada banku. 

Na mocy porozumienia z mini- 
strem skarbu termin przywileju 
emisjjnego ma być przesunięty. 
do 31 grudnia 1954 r. Równocze- 
|śnie podwyższona zostanie grani- 
ca bezprocentowego kredytu dla 
skarbu państwa ze 100 do 150 
milin. zł. 


1 GŁOS 

PRZY 10 AKCJACH 

Spośród zmian, dotyczących 
praw akcjonariuszów, wymienić 
przede wszystkim należy zmiany 
art. 5, 17 i'18. 

Stosownie do obecnego brzmie 
nia statutu prawe jednego głosu 
na walnym zebraniu daje każde 
25 akcyj, przy czym maksymalna 
ilość głosów jest osiągana przy 
posiadaniu 12.500 sztuk akcyj. 

Według omawianego projektu 
prawo jednego głosu dawało by 
10 akcyj, zaś maksimum ilości 
głosów będzie osiągane przy po- 
siadaniu 10.000 sztuk. 


PODZIAŁ ZYSKÓW 

Następna projektowana zmia- 
na w tym dziale dotyczy zasad 
podziału zysku (art. 75). Dotych 
czas istniała zasada. że udział 
skarbu państwa w zyskach ban- 
ku rozpoczyna się po wypłaceniu 
8 proc. dywidendy. 

W myśl projektowanych zmian 
skarb państwa brałby udział w 


|zyskach po wydzieleniu 6 proc. 


dywidendy. 


„REWOLUCJA JEST 
GWIAZDĄ JUDY“. 


Graetz. 


ze sprawozdań banku — na po 


Władze banku są przekonane, | krycie strat na lokacie funduszu, 


że dochód z akcji banku będzie w 
przyszłości mógł wynosić — po- 
dobnie jak ostatnio — nie mniej 
niż 8 zł. od akcji 100-złotowej. 
Wyrazem tej intencji władz ban- 
ku jest mnowoprojektowany w 
tym artykule przepis, na mocy 
którego istnieje możność utworze 
nia rezerwy na wypłatę dywiden 
dy, oraz nowe postanowienie, do 
tyczące funduszu zapasowego. 


REDUKCJA FUNDU- 

SZU ZAPASOWEGO 

Fundusz zapasowy uległby ob- 
niżeniu o straty, 
kacie tegoż funduszu do dnia 31 
grudnia 1938 r. w związku ze 
spadkiem kursu funta i dolara 
oraz konwersją niektórych papie- 
rów wartościowych. Straty te bę- 
dą całkowicie umorzone przez re- 
dukcję funduszu zapasowego z 89 
do 75 milj. zł., a wobec tej zmia- 


wynikłe na lo- | 


będzie mógł być w przyszłości za- 
rachowany jako zysk banku 1 
wraz z innymi zyskami podzielo- 
ny pomiędzy akcjonariuszów. 


SPRAWY 
ORGANIZACYJNE 
Jeżeli chodzi o sprawy organi- 
zacyjne, to projektuje się, aby 
zastępstwo prezesa banku w ra- 
zie jego nieobecności, sprawował 
na walnym zebraniu i w radzie 
banku jeden z członków rady z 
wyboru, wyznaczony przez mini- 

stra skarbu. 

Pozostałe zmiany mają na celu 
dostosowanie przepisów statuto- 
wych do obowiązującego ustawo- 
dawstwa, usunięcia tekstu o zna- 
czeniu historycznym (art 4), 
oraz wprowadzenie poprawek o 
znaczeniu porządkowym 

Całość zmian statutu — po u- 
chwaleniu przez walne zebranie 


ny dochód z lokaty funduszu, wy- | akcjonariuszów -— będzie wyma- 
| dk rocznie ponad 4 miln. zł., ' gała zatwierdzenia w drodze usta 
przeznaczany — jak to wynika wodawczej. 


„Ozon“ przeciwko min. Poniatowskiemu 


Zasady uporządkowania długów rolniczych 
Dyskusja nad budżetem Min. Rolnictwa 


Minister rolnictwa p. Poniatow- 
ski w dłuższym przemówieniu z0- 
brazował działalność Państwa w 
kierunku niesienia pomocy :olnic- 
twu, oraz zwrócił uwagę, iż głów- 
ny nacisk położony jest obecnie na 
akcję badawczą į oswiatewą mają- 
cą na celu doprowadzenie do pod- 
niesienia stan ro.nictwa. 

Po przemówieniu ministra za- 
brał głos pos. Rączkowski i przed- 
stawił tezy opracowane przez ze- 
spół rolniczy Ozonu, mające słu- 
żyć za podstawę ustawy o uporząd 
kowaniu długów rolniczych. Tezy 
te są następujące: 

1. Dotychczasowe ustawodaw- 
stwo finansowo - rolne nie rozwią 
zało w sposób właściwy i wystar- 
czający zadłużenia rolniczego; dla- 


tego też należy je uzupełnić u- 
chwalając w bieżącej sesji ciał 
parlamentarnych ustawy, na pod- 
stawie których będzie można do- 
konać koniecznego oddłużenia go- 
spodarstw wiejskich. 

2. Uzupełnienie ustaw finanso- 
wo - rolnych powinno pójść w kie 
runku: a) odpowiedniego prze- 
kupna, działów rodzinnych, 
dłużenia niektórych terminów 
przewidzianych na składanie wnio 
sków (np. o obniżenie reszty ceny 

b) zniesienia przepisu, przewi- 
dującego wymagalność całej na- 
leżności w razie niezapłacenia 
dwóch rat kapitałowych rezter- 
minowanego długu, 

c) przedłużenia prawa spłaty 
długów papierami wartościowy- 


mi, jak również ulgowej opłaty 
gotówkowej dla gospodarstw gru- 
py A (gospodarstw najdrobniej- 
szych) na cały okres roztermino- 
wania długów, 

d) przedłużenia okresu przewi- 
dzianego na spłaty, uporządkowa- 
nia zadłużenia rolniczego w celu 
dostosowania wysckości rat do 
możliwości płatniczych rolnika, 

e) konwersyj krótkotermino- 
wych długów rolniczych na kre- 
dyt długoterminowy w granicach 
określonych w statutach towa- 
rzystw ziemskiego kredytu dłu- 
goterminowego; konwersja ta 
powinna obejmować w szczegól- 
ności długi uporządkowane przy 
pomocy Banku Akcepbtacyjnego, 

f) obniżenia stopy procentowej 


jydowskie metody 


Wśród kół szerszych pu- 
bliczności, nie mającej stycz- 
ności z życiem gospodarczym, 
wysuwane są wciąż pytania, 
dlaczego handel żydowski 
jest tańszy od polskiego? Ta- 
kie przecież twierdzenie wciąż 
utrzymuje propaganda żydów 
ska. Opiera się ona na pewnej 
ilości faktów prawdziwych. 
Jakie jest źródło takiege sta- 
nu rzeczy? Głównym żródłem 
jest tu dominująca rola hurtu 
żydowskiego niemal we wszy- 
stkich dziedzinach handlu. 
Hurt zaś żydowski swe mono- 
polistyczne stanowisko zaw- 
dzięcza metodzie oszustw ! 
szalbierstw, które stale upra- 
wia. 

Weźmy handel żelazem. Si- 
ła hurtu żydowskiego opiera 
się na utrzymywaniu w tajem 
nicy istotnych cen żelaza, na 
żonglowaniu rabatami i dopła 


tami. na oszukiwaniu klic"- 
tów przez sprzedawanie ga- 
| uków żelaza, których ceny 
nie są uzupełniane dopłatami 
| jako O żelaza. które 
w cenniku opłatami są objete. 
| W handlu BK 4 po 
| 


sprzedają zamiast bali i desek 
żądanego przez klienta gatun- 
ku, bale i deski gatunku i roz 
miaru nieco mniejszego, zara- 
biając sowicie na takiej różni- 
cy. To samo ma miejsce w 
handlu artykułami włókienni- 
czymi. Anałogiczna sytuacja 
jest prawdopodobnie we wsze] 
kich dziedzinach handlu. 

„W tych warunkach hurtow- 
nik, a w konsekwencji i deta- 
lista polski, musi być bity 
przez hurtownika czy detali- 
stę żydowskiego. Kupiec pol- 
ski, nawet nie ten przeciętny 
uczciwy kupiec, ałe nawet ten, 
który chciałby wkroczyć na 


manowce nieuczciwości, na- 
wet ten, nie zna wszystkich 
łajników i mełod oszustwa ży 
dowskiego. 


Akcja spolszczenia handlu 
w Polsce odbywa się na wiel- 
ką skalę. Dotychczas opiera 
się ona przede wszystkim na 
ogromnej ofiarności społeczeń 
stwa polskiego, które decydu- 
je się na kupowanie droższe- 
go towaru w sklepach pol- 
skich. Trwałe jednak polszcze 
nie handlu trzeba oprzeć na 
zrównaniu cen w przedsiębior 
stwach polskich i żydowskich. 
Aby doprowadzić do tego, 
trzeba wreszcie raz skończyć 
z metodami oszustwa żydow- 
skiego. 

I dlatego w dobie obecnej 
zagadnieniem stokroć ważniej 
szym od hasła bojkotu, nawet 
od zakładania poszczególnych 


placówek polskich, jest z d e- 
maskowanie żydow- 
skich metod han- 
dlu,tjawniamie, la 
jemnie, które służą 
żydom do wyzyski- 
S 


w 


Życia go- 
czego w spo- 
ogodny dla 

aan 1 Skzicfzi af ct 
a Polaków. 

Oto najpilniejsze zadania w 
zakresie zwalczania gospodar- 
czego żydosiwa. 
musi spełnić przede wszyst- 
kim państwo. „Wałka gospo- 
darcza i owszem“, stanowczo 
tu nie wystarczy. 
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Zadania te | 


od uporządkowanego zadłużenia 
rolniczego w ten sposób, aby nie 
przekraczała ona w zakresie kre- 
dytu zorganizowanego 4,5 proc. 
a w zakresie kredytu niezorgani- 
zowanego 38 proc. pm 

g) generalnej i wydatnej re- 
dukcji zadłużenia w zakresie 
t. zw. kredytów specjalnych, a 
więc z tytułu melioracji, kupna 
nawozów sztucznych, maszyn 
rolniczych, traktorów oraz z tytu- 
łu kredytów hodowlanych i sa- 
downiezych, 

h) zastosowania daleko idącej 
redukcji długów rolniczych w 
przypadku spłacenia ich w okre- 
ślonym stosunkowo krótkim okre- 
sie czasu, wzorując się ra syste- 
mie, przy pomocy którego zlikwi- 
dowano zaległości podatkowe 1 
ubezpieczeniowe, 

i) indywidualnej redukcji za- 
dłużenia w formie postępowania 
układowo - arbitrażowege przy 
czym dla gospodarstw grupy A 
postępowanie to powinno być 
proste, szybkie i tanie; w wy- 
niku postępowania układowezo 
zadłużenia gospodarstwa grupy 
A nie może przewyższać 75 proc. 
jego szacunku 

j) uproszczenie postępowania 
likwidacyjnego w stosunku do 
gospodarstw grupy Bi C (śred- 
nich i większych) zadłużonych 
ponad 100 proc. i gospodarczo 
biernych, przy czym likwidacja 
ta winna być zgodna z przepisa- 
E ustawy o wykona»iu reformy 
rolnej. 

3) Ziemski kredyt dtugotermi- 
nowy rówaież powstały w wyni- 
ku konwerssj krótxozerminowych 
; długów rolnizzych, podlegać bę- 
dzie dotychczasowej  echronie, 
przewidzianej w obowiązującym 
ustawodawstwie  finansowo-rol- 
| nym. 

Dalszy ciąg obrad odroczone 
do popołudnia. 
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NIEDZIELA 


Dziś św. Agaty 
Jutro sw. Doroty 


TEATR WIELKI: Dziś w sobotę 
premiera operetki „Dziewezę z Ho- 
landit”, jutro w niedzielę powtórzenie 
premiery. 

TEATR NARODOWY: 8 w. pkt. 
komedia Bałuckiego ,„Grube ryby‘. 

TEATR NOWY: Dziś o 8-ej pre- 
miera trzech jednoaktówek: Norwida 
„Miłość czysta u kąpieli morskich“, 
Rittnera „Odwiedziny o zmroku” oraz 
Czechowicza „Czasu jutrzejszego”. 

TEATR POLSKI: Dziś i dni na- 
stępnych ciesząca sie wielkim powo- 
dzeniem nowa kamedia A. Cwojdziń- 
skiego „Temperamenty*, 

TEATR MAŁY: „Temperamenty” 
Cwojdzińskiego, Dziś o 3.80 „Rozż- 
wiedźmy się”. 

TEATR LETNI: 8 w. pkt. głośna 
"komedia Sardou „Madame Sans 
Gene” w reż. Niewiarowicza ż Bichle- 
równą w popisowej roli tyt. 

TEATR ATENEUM: Codziennie 
sztuka Szaniawskiego „Dziewczyna Z 
lasu” z udziałem Boneckiej, Jaracza 
i Maszyńskiego, 

TEATR MALICKIEJ (Marszałkow 
ska): „Pani Bovary” z Malicka. 

TEATR MALICKIE) (Karowa): 
„Poprostu człowiek”, 

TEATR MAŁE QUI PRO QUO: 
Dziś premiera rewii satyryczno - poli- 
tycznej p. t. „Pod parasolem“, w któ- 
rej po odniesionych triumfach zagra- 
nica wystąpi Chór Dana. 

TEATR KAMERALNY: Codzien- 
nie o g. 8 m. 15 „Dom wariatów”, 

TEATR 8.15: „Roxy i jej drużyna”, 

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
36-40). pkt. 8 m. 10 w. „Uciekła mi 
przepióreczka” Żeromskiego pod kier. 
i z udz, Juliusza Osterwy. 

ROSYJSKIE STUDIO DRAM.: 
Premiera „Miostu” Surguczowa. 

CYRK: Dziś ı codziennie 4 pop. i 
8.30 w. epókowe widowisko: „Białe 
złoto wode partomina „Cyrk pod 
wodą” w nowej inscenizacji * 

TEATR DLA DZIECI T. ORTYMA, 
w Teatrze Wielkim: W niedzielę o g- | 
i2-ej i 4-ej pp. wspaniała premiera 
„Murzynek i Małpka“ słynna sztuka 
T. Ortyńra. Udział bierze cały zespół. 


Bilety w kasie Teatru i Orbisie już 
do nabycia. 
PANORAMA (Rynek Starego Mia- 


sta 14): Powtórzenie obrazów z 


KINA CHRZEŚCIJANSKIE 


Informacje o filmach dozwole- 
nych dla młodzieży tel. 7.11-25. 


HOLLYWOOD: „W szponach 
Monte Carlo” i rewia. 

ITALIA: „Tygrys z Esznąparu* i 
„indyjski Grobowiec“. 

KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA 
„Kościuszko pod Racławicami”, 
KINO PARAFIA ŚW. AUGUSTYNA 
„Znachiot*, 

JURATA: „Znachor”. 

KOMETA: „Prawo do szczęścia”, 
Na scenie rewia. 

MARS: „Przygody Robin Hooda”. 

MIEJSKIE: „Złotowłosa”, 

PRAGA: „Zawiniłam” i rewia, 

PRASKIE OKO: „Groźny Bil” i 
„Przeklęty skarb*, 

ROMA: „Student z Oxfordu", 

SOKÓŁ: „La Habanera“, 

STUDIO: „Serce maje należy do 
ciebie”, 

ŚWIAT: „Tattiec szczęścia”, 


W BYDGOSZCZY 


caprefiumerować „ABC“ można 
u p. Konieczneg. Jana, 
uL 3 Maja 20. Telef. 23-39. 
Przyjmuje również ogłoszenia po 
cenach ńórmalnych. Doręczanie 
do domów. 


Jgrywki o mistrzostwo Warszawy 
Į grach sporiowy=i 


via — Dąb, pierwszy 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Robotnica oorodooa jako pieleonimrka 
SA a a TI 


LUBLIN, 4. 2. (tel. wł. „ABC%). 
Sąd Okręgowy w Zamościu a na- 
stępnie sąd okręgowy w Lublinie 
rozpatrywał ostatnio charaktery-- 
styczną sprawę, której przedmio- 
tem była niesłychanie tragiczna 
historia. 

Przed kilku miesiącami 6-letni 
Stefan Łopaciński skaleczył się 
podczas zabawy w rękę, która po 
kilku dniach spuchła. Rodzice za- 
prowadzili dziecko do ambulato- 
rium szpitala Rady Powiatowej w 
Zamościu. W ambulatorium dr. 
Rolski stwierdził konieczność za- 
biegu chirurgicznego. Przyrządy 
do operacji przygotowała niejaka 
Leokadia Budenko, robotnica, za- 


trudniona dotychczas w szpital- 
nym ogródku, zastępująca chorą 
pielęgniarkę, oraz absolwent më- 
dycyny zagranicznego  uniwef- 
sytetu (nie nostryfikowany w Pol- 
sce), żyd Berek Cederbaum. 


Dr. Rolski dokonał właściwego 
zabiegu, jednak bezpośrednio po 
operacji zóstał zawezwany do te- 
lefonu i nie był do końca przy pa- 
cjencie. 


Po kilku dniach dziecko zaczęło 
narzekać ná dotkliwy ból zopero- 
wanej ręki. Przerażeni rodzice 
spostrzegli wówczas, że ręka dziec 
ka jest pod opatrunkiem zupełnie 
czarna. 


O CAFE PATRII 


mówi się: wykwintnie urządzona, 


wysoki pozłam artystyczny, 


wytwornha publiczność. ŚNIADECKICH 5. 


Drugi eia 


[D marszu 


szlakiem drugiej brygady 


JABŁONICA, 3. 2, W piątek roze- 
grany został drugi etap marszu szla- 
kiem drugiej brygady Legionów. 

Trasa prowadziła z Rafajłowej 
przez Dolinę Potoku do Krzyżówki, 
Doliny Potoku Hnilica, następnie 
przez Polanicę Popowiczowską, Siem- 
czuk do Jabłonicy i wynosiła w sumie 
28 km. Warunki śnieżne przedstawia- 
ły sie nieco łepiej niż na etapie pierw 
szym. 
Do II etapu wystartowało ogółem 
67 patroli. gdyż niektóre zespoły po 
etapie pierwszym wycofały się z dal- 
szej konkurencji, natomiast część za- 
wodników z wycofanych patroli bie- 
rzę udział w dalszych zawódach indy- 
widualnie, wskutek czego ilość uczest- 
ników _ konkurencji indywidualnej 
wzrosła dziś do 45 zawodników. 

W konkurencji drużynowej po dwu 
etapach nadał na pierwszym miejscu 
utrzymuje się drużyna Związku Strze- 
leckiego z Zakopinego, która ma łącz- 
ny czas 8:02,43 godz. Dalsza kolej- 
ność zespołów jest aastępująca: 2) 


SPECJALNA PRZYCHODNIA 
DLA CHORYCH NA 


PŁ © CA 


PRZEŚWIETLENIE 
MARSZAŁKOWSKA 49. tel 9.00.09 


Dr. Med. 


ŻURAKOWSKI 


WENERYGCZNE. skórne błciowe Kobiety 
przyjmuje lekarka Dr. A. RATAJ 
CHMIELNA 25. godz 11—1, 3—3. niedziela 
11—1 GABINET ELEKTROŚWIATŁO- 
LECZNICZY. Diatermia Krótkie fale 
d'ARSONVAL f inne 


OZ a 


WKS 8:10,43; 
8:15,27; 


3) PPW Kraków 
4) PW Leśników Lwów 


WKS Rewera Stanisławów 8:31,55; 
7) Z. S. Raba Wyżna 8:39,02; 8) Z. S. 
Krynica 8:40,00; 9) Straż Graniczna 
Stryj 8:47,39; 10) Gmina Poronin. 

Klasyfikacja w poszczególnych ka- 
tegoriach jest następująca: Klasa 
pierwsza (patrole wojskowe) 1) WKS 
Bielsko, 2) WKS Cieszyn. Klasa 2-ga 
(patrole P, W.) 1) PPW Kraków, 2) 
PW Leśników Lwów. Klasa 8-<ia (pa- 
trole sportowe) 1) ZS Zakopane, 2) 
Sokół Nowy Sącz. Klasa 4-ta (patrole 
regionalne) 1) Gmina Poronin, 2) 
Wisła, 2 

W klasyfikacji indywidualnej kolej- 
ność przedstawia się nastzpująco: 1) 
Koterba 6:01,04, 2) Kura! 6:17,01, 3) 
Hoły 6:29,37. 4) Framuga 6:34,27, 5) 
Kulezycki 6:38,43. 

Jedyna zawodniczka startująca w 
marszu indywidaulnie żajmtje obec- 
mie 29 miejsce ż czasem 9:44,46. 

W sobotę odbył sig trzeci i ostatni 
etap marszu na trasie z Jabłonicy do 
Worochty. Jest to najtrudniejszy od- 
cinek całego marsżu. 


Dr. Rolski, do którego żaprowa- 
dzono natychmiast chłopta zade- 
cydował, że hiezbędna jest ampu- 
tacja. I rżeczywiście po dwóch 
dniach rękę dziecku amputowano. 

Okazało się, że podczas pietw- 
sżego zabiegu chirurgicznhegó hikt 
nie pomyślał po operacji o zdjęciu 
gumowej opaski, którą założono 
chłopcu na rękę. Nie pomyślał o 
tym operator, który został wezwa- 
ny do telefonu, nie potnyślała „pie 
lęgniarka", i nie pomyślał o tym, 
oczywiście, żydowski kańdydat na 
iekarza, 

Sad okręgowy uwolnił dr, Rol- 
skiego od winy i kary, podkreśla- 
jąc, że wina leży po stronie żydow 
skiego ptaktykanta. Sąd apelacyj- 
ny w Lublinie zatwierdził wyrok 
pierwszej instancji. 

Oskarżonego bronił adw. Rettin- 
ger. 


Ar. JG mm 


Aresztowanie hersztów szajki 
grasującej w okolicach Warszawy 


w fłątek ubiegły wywiadowcy 
policji śledczej po energicznym do 
che-dzeniu aresztowali w jednej z 
restauracyj we Włochach pod War 
szawą żtroznego bąndytę, 44-letnie- 
go Jana lgnatowskiegó, oraz jego 
żonę Walerię. 

Ignatowskiego ujęto w chwili, 
gdy z Żoną planował napad na jed 
heść 2 zamożnych mieszkańców 
Włoch. Ignatowski, będąc pod- 
chmielony, zdjął palto į powitsił 
na wieszaku, zapominając o wyję- 
chi rewoólwćru z kieszeni palta. 

Gdy wywiadowcy weszli do po- 
koju, w którym siedział Ignatow- 
ski z żoną, bandyta próbował pod- 
biec do palta i wydobyć rewolwe- 
ry. Jednak wywiadowcy w porę za 
łożyli mu na ręce kajdanki Bandy- 
ta miał dwa rewolwery automaty- 
czne ©. 1.65 belgijski fr. i c. 9 Ste- 
yer. 

Przy żonie jego znalezionó přze- 
szło 100 ładunków do rewolwerów, 
w specjalnie uszytych kieszeniach 
garderoby. Aresztowany bandyta 
Ignatowski był członkiem bandy 
osławionego Wiktora Zielińskiego, 
t zw. „krwawego Wiktora“, za- 
strzelonego przeź policję. 

Po zlikwidowaniu szajki przez 
policję, Ignatowski stanął przed są- 


dem i został skazany na pięć lat 
więzienia. Po odbyciu Kary ozenił 
się i wspólnie z żoną począł organi- 
zować szajki. 

Ostatnio, jak ustaliło dochodze- 
nie, szajka jego, w skład której 
wchodzili Marian Zielinski, Włady 
sław Dach į Władysław  Szadkow- 
| ski dokonała włamania do sklepu 
Jaktubiaków w Wołominie. 

Jeden z mieszkańców Wołomina, 
Jan Antosz, nadszedł w chwili, gdy 
rabusie znajdowali się w sklepie. 
Wówczas został zraniony. Antosza 
przewieziono do szpitala Przemienie- 
nia Pańskiego, Przed paru dniami o- 
puścił on szpital. Jednak kula ban 
dycka nie została usunięta przez le 
karzy i tkwi mu za uchem w czasz 
c 


e. 

Wojewódzka policja po energicz- 
nym dochodzeniu aresztowała Zie 
lińskiego, Dacha i Szadkowskięge, 
o czym donosiliśmy w ub. tygod- 
niu. 

Obecnie, Ignatowski po rozgro- 
mieniu jego szajki postanowił z żo- 
ną dokonac szeregu napadów. W 
chwili planowania rabunków poli- 
cja groźnego bandytę Ignatowskie- 
go aresztowała, Aresztowanych 
lenatowskich przewieziono do War 
szawy i osadzono w areszcie. 


W żydowskiej hucie na Zaolziu 


mianowano zarządcę przymusowego 
Opinia polska wita to z uznaniem 


W hucie zaolziańskiej „Albert 
po zakładach trzynieckich, został 
wprowadzony ż ramienia Skarbu 
Państwa zarządca przymusowy. 

Zarządcą został mianowany do 
tychczasowy dyrektor huty ,„Pił- 
sudski* w Chotzowie inż. Roman 
Schu, który objął zarząd w obec- 
ności właściciela firmy p. Hahna. 


Głównymi właścicielami huty 
„Albert Hahn“ byli czesko - nie- 
mieccy żydzi trzej bracia Hahno- 
wie i Eisert. 

Pó powrocie ziem żaolziańskich 
do Polski sytuacja tych panów 
stała się więcej, niż niemiła i nie 
wygodna. 

| % polskością nie mają nie 
wspólnego, poza tym, że jak wszy 
| sey żydzi tak i oni muszą być nie 


wątpliwie wrogo nastawieni do 


8:15,42; 5) WKS Cieszyn 8:28,34; 6) Hahn“, drugiej co do wielkości | Polski i do tego wszystkiego, co 


polskie. 

Ale jakoś interesy swoje chcie- 
liby dalej prowadzić i tuczyć się 
na wyzysku polskiego robotnika. 

Podobno więc w tym celu ba- 
wił w Warszawie przed niedaw- 
nym czasem p. Eisert. Chciał u- 
tworzyć jakąś spółkę polską, dać 
polskie nazwisko w dyrekcji. Per 
traktacje te były nawet, jak nas 
zapewniają, na jak najlepszej dro 
dze. Wmieszały się w to jednak 
pewne czynniki, rozumiejące nie- 
bezpieczeństwo dla Polski takich 
| tranzakcyj i konieczność usunię- 
cia z życia polskiego obcych i 
wrogich przybyszów, no i p. Ei- 
sert nic nie wskórał. 


Przeciwnie. został wysiedlony z 
granie Polski. 


NA TORZE ZAKOPIAŃSKRIM 


Szanse współzawodników 


GONITWA 1. 

Foryś biega tak słabo, że Turenne 
będąc nawet w ćwierć kondycji powi- 
nien zwyciężyć łatwo, 

GONITWA 2. 

Przeszkody. Z 4 zapisanych koni 
wyróżnić należy Centurię i Joga. Ła- 
nicz biega bardzo słabo. Dła Arkadii 
towarzystwo jest zbyt mocne. Zdekla- 
rowana przewagę nad |ogiem mieć 
będzie Centuria. 


ABE sportowe 


Maria Rómmel triumfuie w Berlinie 


Pierwsze miejsce I złota 


BERLIN, 3. 2. W piątek odbył 
się w Berlinie na międzynarodo- 
wych zawodach konnych konkurs 
dla pań. Z 39 uczestniczek 19 ukoń 
czyło parcours bez błędu. Przy ró- 
wnej ilości punktów karnych de- | 
cydował lepszy czas przebiegu. | 
Pierwsze miejsce i złotą wstęgę 


Niedziela 


W WARSZAWIE 

W lokalu YMCA-y godz. 18, zakoń- 
czenie międzynarodowego turnieju 
gier sportowych AZS. 

W lokalu Legii o 10.30 koncowe 
zawody szermiercze. 

W Ursusie o 12 mecz bokserski 
Forward — Czecowicy, 

W lokalu : UWF c 10 walnc zebra- 
nie Polskiego Zw. Pływackiego. 

Poza tym odbędą się dalsze roz- 

w 


NA PROWINCJI 
W Krakowie mecz pływacki Craco- 
występ bokse- 
rów Cracovii w meczu z Sokołem. 

W Zakopanem generalna próba 
narciarzy przed FIS i międzynarodo- 
we zawody łyżwiarskie, 

W Worochcie zakończenie marszu 
Szlakiem Drugiej Brygady Legionów 
i zawody narciarskie © Puchar Czar- 
nohory. 

W Cieszynie 7-my kongres Zw. Ro- 
botniczych Stowarzysze Sportowych 
R. P. öraz fobotnicze mistrzostwa 
Polski w narciarstwie, 

W Poznaniu mecz Gv:s:rski o mi- 
strzostwo Polski HCP — Goplana. 

ZAGRANICA 
W Berlinie zakończenie międzyna- | 


wstęga w konkursie pań 


zdobyła Maria Rómmel na koniu 
Sahara, mając przy bezblędnym 
przebiegu czas 39,1. Drugie miej- 
sce zajęła pani Cammineci na ko- 
niu Sylvia 0 pkt., czas 39,4. 
Druga Polka pani Krasińska zaję- 
ła piąte miejsce na Lady Agnes, a 
szóste na koniu Obawa. 


sportowa 


rodowych zawodów konnych z udzia- 
tem Polaków. 

W Bazylei męcz hokejowy Polska 
— Kanada w ramach hokejowych nii- 
strzostw świata, 

W Rydze mist zosrwa tyżwiarskie 
Europy w jeździe szybkiej panów z 
udziałem zawodników peiskich. 

W Bukareszcie peiscy ping - pon- 
giści walczą na mistrzostwach Rumu- 
nii. 


Pierwsze mecze 
na misirzostwach 


hokejowych świata 


BAZYLEA, 3. 2. W piątek rozpo- 
częły się w Bazylei i Zurychu hokejo- 
we mistrzostwa Świata. Pierwsze dwa 
mecze rozegrane przy pięknej pogo- 
dzie nie przyniosły żadnych niespo- 
dzianek, 

W Bazylei Niemcy pokonały Fin- 
łandię 12:1 (2:1, 7:1, 4:0). 

W Zurychu Czechostowacja Pożgro- 
miła Jugosławię 24:0, uzyskując w 
pierwszej fazie gry 10 bramek, a w 
dwóch następnych tercjach po 7, 


GONITWA 3. 

Ktropidła i Borneo biegały w sobotę. 
Tęczyn nie może dójść jakoś do for- 
my, Jog ma znacznie łatwiejszy wy- 
ścig w gon, 2. Na czoło stawki wysu- 
wa się Kahnciarz, jedynym groźnym 
dla niego przeciwnikiem jest fár II. 

GONITWA 4. 

Wyróżniający się Pegazus biega bez 
żadnej kondycji, Po ostatnim łatwym 
zwycięstwie duże szanse mieć będzie 
Nebraska. Nelly Agnes trzykrotnie 
jako sllna faworytka zawodziła, Dziś 
może z Bowodzeniem się zreliabilito- 
wać. Frzecim kandydatem do płatne- 
go miejsca będzie nieźle biegająca 
Persja. Skłaniamy się za Nebraską 
przed Nelly Agneś, 

GONITWA 5. 


na trzykrotnie zwyciężała tak łatwo, 
że i w tej miernej stawce normalnie 
triumfować powinna. Na tym dystan- 
sie nie należy lekceważyć szans szyb- 
kiej Rzeki, Nelly Agnes pójdzie pra- 


wdopodobnie w gon, 4, gdzie mieć be- | 


dzie słabszych przeciwników. Katorż- 
hik debiutując przegrał v walce do 
Persji, która i w tej kompanii szlaby 
z dużymi szansami. Jego więc rów- 
nież uważać należy za konie z szansa- 
mi, Niespodziankę może zrobić Noi- 
sette. Typujemy Lawina, Katorżnik, 
Rzeka. 


i 


GONITWA 6. 


Wyróżnić w tej stawce należy Cy- 
natę przed Łaskawą Panią II i Ma- 
czugą, Należy zwrócić uwagę na Ta- 
smanię, która ostatnio wyróżnia się na 


Najliczniejszą gonitwa dnia, Lawi- | porannej robocie, 


—— ZOZ 


Zapisy 


GON. I. Dyst. 1400 m. Nagr. 500 
zł: Foryś Ursela, Turenne Pomer- 
nackiego. 

GON. 2. Dyst. 42600 m. Nagr. 800 
zł. Przeszkody: Arkadia Michal- 


skiego, Centuria Noówina-Krasus- 
kiego, Jog Michalskiego, Łanicz 
Skolimowskiego. 


GON. 3. Dyst. 2600 m. Nagr. 800 
zł Płoty: Borneo Badowskiego, Jog 
Michalskiego, Kanclerz Mieczkow- 
skiego, Kropidło Wąsowicza, Lir II 
Frydera, Tęczyn Jackówskiej. 

GON. 4. Dyst. 1800 m., Nagr. 
| 1000 zł: Iterń Krasuskiegó, Nebras 
ca Kotlarewskiej, Nelly Agr:es Wój 


na dziś 


cika, Pegazus st. „Jordan*, Ultimo 
Bukowieckiego, Persja Krasuskie- 


go. 

GON. 5. Dyst. 1600 m. Nagr. 800 
(ak: Ikaria st. „Michałowo“, Jasień 
,Karlingera, Joli Wójcika, Kator- 
żnik, Makowskiego, Korona kotla- 
rewskiej, Lawina Stokowskiej, No- 
| Isette Pomernackiego, Nelly Agnes 
Wójcika. 
| GON. 6. Dyst. 2000 m. Nagr. 600 
|z}: Cynara Sulejewicza, Dżungla 
II Rosciszewskiego, Łaskawa Pani 
II Wójcika, Maczuga Pomernackie- 
go, Olaf Michalskiego, Ramona IV 
Bukowieckiegó, Tasmanija Strużyń 
skiego. 


Wyniki sonitw wczorajszych 


GON. 1. Dyst. 2600 m. Nagr. 400 
zł, Przeszkody, 1) Kropidło j. Wierz- 


bicki, 2) Winiet (11). Wygr. w 5 m.l 


15 s. wysył. o pół dł. Tot. 7, Zako- 
pane 6.50, 

GON., 2. Dyst, 2600 m. Nagr. 500 
zł. Płoty. ly Karapet j. Wachowiak, 
2) Styl (12), 3) Borneo (63). Wygr. 
w 8 m. 2 s. łatwo o 10 dł Tot. 7.5. 
Zakopane 6. 

GON. 3. Dyst, 1400 m. Nagr. 400 
zł: 1) Tajfun j. Gibek, 2) F'ifikus 
| (8,5), 3) Atgentyna (42,5), Wygr. w 
A 48 s. o 1 dł. Tot. 11, Zakopane 
|  GGON, 4 Dyst. 2400 m, Nagr. 409 
|z}. Płoty. 1) Brysk j. Głowacki, 2) 


Zorża (13.5), 


, 8) Diomara (14) 4) Su- 
| timka (19). 


Wygr. w 2 m, 48 s o 1 
dł. Tot. 24, fr, 10.50 i 11.50. Zakopane 


| 45.5, fr. 13.5 i 9, 


GON. 5. Dyst. 1400 m. Nagr, 600 
zł: 1) Odaliska j. Gibek, 2) Baba Ja- 
ga (24), 8) Omara (17), 4) Jorisaka 
(19,5), 5) Mimoza IV (80, 6) Olaf 
(42), 7) Oberon (68.5), Wygr. w 1 
m. 28 s. w zaciętej walee o pół gł. 
Tot, 86, fr. 10, 8 i 7.50. Zakopane 
66.5, fr. 11 9,5, 7. 

GON. 6, Dyst, 1800 m, Nagr. 500 
zł: 1) Firmament ż, Kempa, 2) By- 
strzyca (8,5). 3) Foryś (19). Wygr. 
w 2 m. 5 s. pewnie 6 1 dł. Tot. 16, 
Zakopane 19, 


Obecnie zaś, jak powyżej dono 
simy został mianowany w zakła- 
dach „Albert Hahn“ zarządca 
przymusowy. 

Nie rozwiązuje to jeszcze ca- 
łości zagadnienia, no, ale przy- 
najmniej bedzie w dyrekcji jeden 
Polak, będzie więc ktoś dbał i 
czuwał nad interesami polskimi. 

Zakłady „Albert Hahn* posia- 
dają jeden wielki piec (unieru-' 
chomiony od dawna) i 3 piece 
martinowskie. Zdolność wytwór- 
cza stalowni wynosi 150 tys. ton 
rocznie. Produkcja obejmuje że- 
lazo sztabowe, rury ciągnione, ką 
towniki, oraz różne  rodżaje 
blach, m. in. blachy ocynkowane. 


È OGŁOSZENIA 
DROBNE 


MERLE 
nana 


A Stylowe. nowoczesne Sto- 
MESLE łowe Sypialnie. Gabmety 
Sztuki pojedyńcze, wytworne meble 
tapicerskie poleca firma chrześcijań- 
ska „Cieżkowski”, Nowy Świąt 64, 
tel. 3.49-85, Wyrób własny, Warunki 
dogodne. 


àg E wykw'ntnej robaty Kom- 
MEBLE plety oraz sztuki pojė- 
dyncze na dogodnych warunkach, 

¿leca W Korulski i Ska. Nowy Świat 


61 l-e piętro 
MEBLE ostatnie nowości poleca 
R firma chrześcijańską „„Cięż. 
kowski” Nowy Świat 39, Wielki wy- 
bór. — dogodne rozpłaty, Prosimy 
zapamiętać adres: Nowy Świat 89, 
1 piętro vis A vis kina „Pan”, 

firma chrześciiań- 


KEBLE 

DLL ska „Ciężkowski” 
Plac Trzech Krzyży 12 l-sze 
piętro poleca duży wybór 

nowoczesnych mebli, Warunki dogod- 


ne. Sztuki poledyńcze, 
MEBLE mo cizie 
ska „Ciężkowski”, 
Chłodna 16. tel 289-96, 1sże 
piętro. Poleca duży wybół 
nowoczesnych mebli, Warunki dógód- 
ne. Sztuki pojedyńcze. 


apczany „„WWersalka”, Nowość na 

1939 rok, komfortowe i wygodne. 
Ceny przystępne. Duży wybór fotełi 
kłubowych. Nowy Świat 27, drugie 
podwórze, Okoński, 


RÓŻNE 
EEA 


A. WYTWORNIA BIELIZNY 
IS. OLSZEWSKI waza, 


oszykowa 48, 
| poleca bieliznę damską. męską, 
dziecinną, pościelową, piżamy, bin- 
|stonosze, pasy brzusżne, Firma ist 
meje od 1912 r. 10 proc. rabatu dla 
okaziciela nin ogłoszenia. Śprzedaż 
detaliczna, hurtowa, 
Tydzień* 


t mAp' 

ALY niego 
płócien, poszewek, podpinek, koł- 
der, koców, ręczników, obrusów, 
serwet koszul, chustek do nosa i 
wielu innych towarów tanio w 
składzie Szczubiała, Bracka 18, tē- 


lefon 516-02, 

ę i bronchit... Danutol - 
KASZEL Rawski działą wykrztu- 
śnie i łagcdzi kaszel. Skład główny: 
Apteka magistra Józefa Rawskiego, 
i Warszawa, Mariańska 12. 


Okazja! ta- 
kupna różnych 


mana SI 


=) Mu. «Bite 
m 
Jan Korolec 

14 


W początkach swego rozwoju 
przemysł węglowy Śląska znaj- 
dówał sie w rekach polskich gór 
ników. W drodze przywilejów o- 
trzymanych od władzy  królew- 
skiej ówcześni baronowie węglo 


Wi niszczą samodzielne gwaree- | 


twa przekształcają samodzielnie 
"racujących przedsiębiorcow na 
wyzyskiwanych najmitów. Prze- 
kształcają ludność polską na 
pozbawiony własności proleta- 
viat. Ludność polska czuje swą 
krzywdę, usiłuje walczyć. Wal- 
ka narodowa polskiej ludności z 
Niemcami na terenie Śląska 
przybiera więc jednocześnie cha 
rakter walki socjalnej. Pogłębia 
to i wzmaga walkę narodawą 
Polaków z Niemcami, a jednocze 
śnie tamuje dostep międzynaro- 
dowego socjalizmu. Górnik ślą- 
ski wałcząc z Niemcem walczy 
o Polskę nie tylko wolną i nie- 
podległą, ale jednocześnie © 
Polskę bez proletariatu, o Polskę 


sprawiedliwości społecznej. 
Nadchodzi rok 1918, Polska 
udzyskuje Niepodległość. Nad- 


chodzi rok 1921, Polska w walce 
ułebiscytowej zdobywa znaczną 
część Śląska. Górnik polski po- 


Dia KASZLĄCYCH i OSŁABIONYCH 


LELIWA Ekstrak: 


Do nabycia w aptekach i drog 


| wraca do Polski, ale ta Polska 
to nie jest Pclska sprawiedliwoś 
ci społecznej, to nie jest jeszcze 
Polska bez proletariatu, ta Pol- 
ska nie przynosi mu jeszcze u- 
właszczenia. 

Pierwsze lata odzyskania Nie 
podległości to dla górnika gór- 
nośląskiego Sturm und Drang- 
period, to okres wrzenia. Górnik 
dąży do spełnienia swych snów 
o lepszej Polsce, nie umie jed- 
nak znaleźć właściwej drogi. 
Górnik czuje się panem na Gór- 
nym Śląsku ale nie wie w jaki 
sposób swoje „panowanie* reali 
zować. 

Przechodzą lata, wrzenie się 
uspokaja. Na Śląsku zostaje za- 
prowadzony „porządek“, który z 
jednej strony ułatwia  działal- 
ność gospodarczą, z drugiej stro 
ny jednak pograża Ślązaków w 
stan apatii psychicznej. Masy 
górnośląskie doznają  roZczaro- 
wań. Polska, do której szli ich 
przodkowie w ciągu 700 lat nie 
jest tą Polską wymarzoną, tą 
Polską sprawiedliwości społecz- 
nej. Ślazak traci szersze cele i 
horyzonty, pogrąża się w wir co 
dziennej szarej pracy, a często 
pozbawiony jest nawet tej pra- 


cy. Nie ma już legendy, nie ma | przyszłej, ale zewnętrzne przesz 


mitu, o który tylko walczył. 
I wtedy dopiero znajduje do- 


stęp mit obcy. mit komunistycz kiej wizji nie spłonęły 
nej rewolucji mit socjalistyczne ' sne drobne sprawy, powstrzymu | 
go raju. Droga dla marksizmu il ją pochód tej idei nie dają jej 


DZIEŃ W POLITYCE ! 


9909+9999999929929999 


NIE BĘDZIE REORGANIZACJI 
RZĄDU 


W kołach politycznych pojawiło się 
ustatnio wiele pogłosek na temat re- 
organizacji rządu gen, Składkowskie- 
go, a w szczególności powołania na 
stanowisko ministra spraw wewnętrz- 
nych płk. Wendy. 

Według informacyj jednej z agen- 
cyl, w oezonowych kołach poselskich 
zaprzeczają tym pogłoskom. Zdaniem 
ki fa peia at rządu nastąpi 
Mauchwaleniu przez Seim zetu. 

OBRADY STRONNICTWA PRACY 
Ad, + b. m, w Warszawi r 
dzie się pod Pzowedstctwen 1 Ska 
c P. ie Popiela plenarne posie- 

zenie Zarządu Głównego Stronnict- 


wa Pracy. Zarząd Główny na tym pe- 
siedzeniu ma załatwić szereg spraw 
natury organizacyjnej. 

TARCIA W „UNDO“ 

W dniu 6 b. m, w Warszawie w 
gmachu Sejmu odbędzie się posiedze- 
nie parlamentarnego klubu ukraińskie 
go „Undo“, Mówi się o poważnych 
tarciach wewnętrznych, które mają 
być na posiedzeniu ostatecznie zlikwi- 
dowane, 

NOWELA 
DO USTAWY ANTYMASONSKIEJ 

Podobno poseł Dudziński złożyć ma 
de laski marszałkowskiej projekt no- 
welizacji ustawy antymasońskiej. Po- 
trzebne podpisy uzyskał p. Dudziński 
od posłów Klubu Niezależnych. 


Wątroba jest filtrem dla krwi 


Zanieczyszczona krew wskutek złe- 
go funkcjonowania wątroby może po- 
wodować szereg rozmaitych  dolegli- 
wości: bóle artretyczne, łamanie w 
kościach, bóle głowy, podenerwowa- 
nie, bezsenność, wzdęcie, odbijanie, 
bóle w wątrobie, niesmak w ustach, 
brak apetytu, swędzenie skóry, skłon- 
ność do obstrukcji, plamy i wyrzuty 
na skórze, sklonność do tycia, mdło- 
ści, język obłożony. Choroby złej 
Przemiany materii niszczą organizm 
| przyśpieszają starość. Racjonalna, 
zgodną z naturą kuracją jest normo- 


Kawalerzyśii na 


wanie czynności wątroby i nerek. 
Dwudziestoletnie doświadczenie wy- 
kazalo, że w chorobach na tle 
złej przemiany materii, chroniczne- 


g0 zaparcia, kamieniach  żółcio- 
wych, żółtaczce, artretyżmie ma za- 
Stosowanie „CHOLEKINAZA* 
H. NIEMOJEWSKIEGO. Broszury 
bezpłatnie wysyła laboratorium fizio- 


logiezno - chemiczne Cholekinaza 
A g mojewskiego, Warszawa, No- 


erdi i 5. oraz apteki i składy ap- 


wiasnych koniach 


korzystają ze skrócone! służb; wo/s:owej 


nigy zzało się rozporządzenie mi- 
włę ra spraw wojskowych w spra 
nia wych warunków odbywa” 
JES A służby wejskowej w 
Poborowi przez pewną kategorię 
zi s se lub ochotników. Cho- 

anowicje © stawienie się ua 


służbę do pułuć i 
własnym sa sj kawalerii z 


. koniem. 
4 myl tego rozporządzenia 
W roku bieżącym do służby w 


walerii mogą zgłaszać się po- 
„A lub ochotnicy z własnymi 
i Odbywaj i n 
służbę w ywają oni całkowitą 
nych na przestrzeni 4 lat na 
Następujące okresy: 
Mia I. Okresy pobytu w woj- 
nia, od 3 listopada do 20 grud- 
od T stycznia do 18 marca, 
mają do 15 czerwca, od 1 
€rnika do 31 października. 
: od 18 stycznia do 18 
marca, oq 


baźdzj 


Gi połowy sierpnia do końca 
nia). en letnich (połowa  wrześ- 
A Rok ru 


dziernika. 


|borowy czy ochotnik, 


ciągu 12 miesięcy, roz- | 


ły szereg innych poważnych przy- 


15 maja do 15 czerw- |! 


Rok IV: od połowy sierpnia do 
końca ćwiczeń letnich (polow 
września). 


Jak z powyższego wynika po- 
się do wojska ze swoim koniem, 
korzysta ze znacznej ulgi, jaką 
jest skrócony czas służby wojsko- 
wej (normalna służba w kawale- 
Irii trwa 2 lata). Niewątpliwie 
| dużym udogednieniem jest także 
podział służby wojskowej na sze- 
rek okresów, które przeważnie 
l omijają czas najgorętszej pracy 
iw gospodarstwie rolnym. 

| Poza tym rozporządzenie prze- 
j widuje dla kawalerzystów, odby- 
| wających obowiązek służby woj- 
i skowej na własnych koniach, ca- 


| wilejów, jak prawo de bezpłatne- 
' ge leczenia konia i t. p. 


W roku 1939 mogą zgłaszać się 
tylko poborowi i ochotnicy, za- 
mieszkali nie dalej jak 75 klm. 
od Starogardu, Krakowa, Białe- 


: od 1 października do | gostoku, Hrubieszewa, Płocka, Dę 
i bicy, Żółkwi i Biedruska. 


NIE ZAPOMINAJ O TYCH, 
KTÓRYM ZABRAKŁO PRACY I CHLEBA 


ZŁÓŻ 


OFIARE NA POMOC ZIMOWĄ 


PRZECHADZKI PO WARSZAWIE 


ZM 7] 


zgłaszający : 


izji 
komunizmu staje otworem. 

Nadchodzi rok 1933. Niemcy 
wejmarskie przekształcają się| 
na Trzecią Rzeszę. Tuż za grani 
cą do władzy dochodzi mit wiel: 
kiego narodu niemieckiego, mit 
rasy niemieckiej. Ten mit rzuca 
swój ponury cień i na teren pol 
skiego Śląska. Nie jeden Ślązak 
pozbawiony własnej polskiej le- 
gendy ulega sugestiom tego ob- 
cego mitu. To jest istotne źród- 
ło powodzenia jakie w niektó- 
rych kołach śląskich odnosi pro 
paganda niemiecka. 

Polski Śląsk czeka na polski 
mit, na polską legende, na wizję 
przyszłej sprawiedliwej Polski. 
To jest jedyna droga zwalczenia 
obcych wpływów, sugestii ob- 
cych mitów. Ślazak musi zoba- 
czyć drogę do Polski na prawdę 
sprawiedliwej, do Polski bez 
proletariatu, do której  kroczył 
przez dziesiątki a nawet setki 
lat. Musi zobaczyć tę drogę w 
sposób całkowicie realny, by u- 
wierzyć, że po tej drodze może 
pójść. 

W Polsce mit „Polski bez pro- 
letariatu* stworzył ruch narodo 
wo - radykalny. Rzucił już przed 
przed pięciu laty wizję Polski 


kedy stworzone przez tych, któ- 
rzy boją się, by w płomieniu wiel- 
ich wła- 


przeniknąć na Śląsk. 

A Śląsk przytłoeczony widma- 
mi obcych wizji nadaremnie o- 
czekuje na wizję własną, wizję 


polską, któraby go zaprowadziła 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


de celów, przez wieki wyśnio- 
nych. 


WYN 


LOKA 


OBRO 


IKI 
PKO 


w r. 1938 


Sir. J mm 


PRACY 


3.633.374 


SUMA WKŁADÓW 


z. 1. 094.000.000 


T% 


zł. 017.600.000 


IY 
z 40.090 


P KO - Pewność - Zaufanie 


Dr. Władysław Sodo stu 


Szpitale muszą być! 


Przez pana referenta komisji 
sejmowej dla spraw opieki spo- 
łecznej rzucona została miaro- 
dajnie, urzędowo cyfra 60 tysię- 
cy łóżek szpitalnych, których 
Polska potrzebuje. No i co na 
to komisja sejmowa, ce rząd? 
Co Sejm i Senat? Ano, nie. Jak- 
to nic! Żadnej reakcji, żadnego 
planu zaradzenia temu? Żadnego. 
Więc po co było mówić? Ano 
po to, żeby poznać lepiej swój 
kraj. Będzie to umieszczone w 
podręcznikach geografii. Że eto 
pod takim to a takim stopniem 
geograficznej szerokości i geo- 
graficznej długości są takie już | 
przez przyrodę wytworzone wa- | 
runki, że ludzie nie mają opie- 
ki szpitalnej. Taki już mus i 
kwita. W listopadzie — list 0-| 
pada; w lutym zwykle — lute 
mrozy; w czerwcu — ciepło; we 
wrześniu — wrzosy kwitną, a w 
ciągu całego roku brak szpitali. 
A jak chcesz mieć szpital, to tak 
jakbyś chciał, aby w naszych sa- 
dach pomarańcze rosly. Nie ros- i 
ną u nas, nie będą nigdy rosły. 
Owszem, mogą być, ale w cieplar 
niach dla bogatych. Nie ma 
szpitala i nie będzie szpitala. Ba- 
sta! Chcesz pomarańczy z drze- 
wa — jedź na południe; chcesz 
szpitala na wsi — jedź zagranice... | 


Przerywam. Żart przykro razi. | 
Przecież tu chodzi, nie mówiąc o 
innych. o dziesiątki tysięcy co- 


rocznie samych tylko chorych 
chirurgicznych, którzy cierpią, 
zostają  kalekami, i E 
niepetrzebnie! 


„Panowie mają słuszność, to 
bardzo smutny ten brak szpitali | 
w Polsce i te, że tyle łudzi do | 
znaje kalectwa, czy też ginie 
przedwcześnie... ale przecież Pol- 
ska jest biedna i nie może sobie 
na szpitale pozwolić“. 

Postawmy w odpowiedzi spra- 
wę uczciwie i jasno. Proszę mi 
mówić prawdę, bez wykrętów, 
bez sprytnych i pięknie wygla-, 
dających łgarstw: gdyby to wy, 
wy Sami byliście chorzy na skręt i 
kiszek, czy na ślepą kiszkę, na! 
którą corocznie umiera tylu chło- 
pów na wsi... gdyby ktoś wam 
bliski ginął dlatego, że pożałe- 
wano na Szpital pieniędzy, czy 


| 
I 


| z radia. 


cja: wydatki na szpitale — była 
zepchnięta w budżecie polskim 
daleko na szary koniec za tylu 
niepotrzebnymi, za tylu niekenie- 
cznymi wydatkami!... 

Znowu źle. Tak pisać nie wy- 
pada. To przecież najgorszego ty- 
pu demagogia, gdy się podaje bo- 
lesną prawdę wprost... 

Więc spokojniej: Zaszło niepo- 
rozumienie: „O której Polsce 
mowa?“ „Są dwie Polski... 
Jedna, owszem, ma nie tylko na 
szpital i leczenie, ale i na nie- 
potrzebne rzeczy. Hałaśliwa. Pe- 


| wna siebie. Trochę polska, wię- 


cej niepolska... A druga Polska, 
to ta 'egzotyczna Polska, zawo- 
jowana przez kapitał, Znamy ją 
Piękne kujawiaki. I z wy- 
letnich. Kwaśne mleko, 
chleb... To ta Polska, i- 
szpitałi nie ma*. 


cieczek 
razowy 
stotnie, 

Ale my tu mówiMy o jednej | 
Polsce. I gdy ta jedna dla wszyst- | 
kich Polska powstanie — wtedy ! 
szpitale dla wszystkich cierpią- | 
cych — będą. Powstaną szybko. 
Wtedy ludność polska w dalszym | 
ciągu będzie hojne składała o- 
fiary z życia. i z kalectwa, i z 
cierpienia, ale tylko dla obrony 
granic. I pewno... na pewno nikt 


nie będzie śmiał takich ofiar żą- || 9WSSO 
aby swobodniejszą | 
mieć rękę na wydatki niekonie- | 


dać dlatego, 


czne. aby móc beztrosko przy u- 
kładaniu naszego budżetu naro- 
dowego — nie myśleć... 

I znowu źle. Za ostry ton. O- 
stry, bo to naprawdę boli. 

A przecież mamy tak piękne, 
polskie tradycje. Przecież Polska | 
pierwsza w Europie wprowadziła | 
w r. 1775-vm „Centralną komisję 
nad szpitalami w Koronie i Wiel- 
kim Księstwie Litewskim“. 

Troską o rozwój szpitali i o- 
pieki nad biednymi był przepo- 
jony dekret z 2.12.1817 r., usta- 
nawiający „Radę Ogólną Dozor- 
czą Szpitali Królestwa Polskie- 
go“. 

Przecież tak pięknie rozwijał 
się Wydział Szpitalnictwa we) 
Lwowie przy Wydziale Krajewym. | 
Mimo bardzo ciężkich mataerial- : 
nych warunków. w jakich znaj- | 
dował się zabór austriacki zdo- 
łano pobudować 40 szpitali, rów- j 


I 


kraju; zorganizować racjonalną 
administrację, i znaczną część 
ich doprowadzić do takiego stann, 
że po odbudowaniu Państwa Pol- 
skiego były naszym wzorem, na- 
szą dumą, niektóre przedmiotem 
zazdrości dla obeych... 

Zacny, rozumny ś. p. dr, Emil 
Miller, długoletni kierownik Wy- 
działu  Szpitalnictwa, zostaje 
przeniesiony do Warszawy. Ukła- 
da projekt polskiej sieci szpital- 
nej. projektuje. aby szpitale by- 
ły bezpłatne. Na podstawie wska- 
zówek, które mu dyktowało Jego 
polskie serce; na zasadzie do- 
świadczeń z pracy we Lwowie. 
które uczyły, że koszty egzekucji 
należności szpitalnych  pochła- 
niały 70 proc. zebranych pienię- 
dzie: 

Projekty ś. p. dr. Millera i in- 
nych nie zostały przyjęte... 

Lwowski wydział szpitalniectwa 
zniesiono słusznie. Bo powstał wy 
dział szpitalnictwa w Warszawie. 
Urzęduje. Jest... w książce telefo- 
nicznej... 

A może by pan naczelnik de- 


partamentu zdrowia łaskawie ze- | 


chciał sam wyjaśnić, ile nowych 
szpitali powstało w 
od czasu zwiniecia wydziału kra- 
we Lwowie? (nie licząc 
szpitali, i luksusowych zakładów 
w miejscowościach kuracyjnych). 
Bo my dokładnych informacji nie 
mamy. Nam się wydaje, że bar- 
dzo mało, a może żadnego! 

Serię artykułów o „bezpłatnych 
szpitalach dla wszystkich“ już 
kończę. Bo wychodzą z pod pióra 
źle. Coraz gorzej. Ostre. Coraz 0- 
strzejsze. 

Wszystkich, którzy raczyli cier- 


Zakończenie 
strajku 
8 tys windziarzy 


NOWY JORK, 4. 2. Strajk 8000 
windziarzy nowojorskich, o któ- 
rym denosiliśmy w swoim czasie, 
zakończył się dzisiaj kompromi- 
sem w myśl propozycji wysunie- 
tych przez burmistrza La Guar- 


pozwolilibyście na to, aby pozy- | nomiernie rozsianych po całym | dia. 


Małopolsce | 


pliwie je czytać, proszę o zapa- 
miętanie kilku liczb: 

1) Chodzi nam o jednorazowy 
wydatek 165 milionów złotych, 
rozdzielony na 5 lat. Od roku 
1939/1940 do roku 1943/1944 na 
lbudowę prawidłowej sieci szpi- 
talnej o 20 tysiącach łóżek no- 
wych, i na remont szpitali sta- 
rych. 

2) Chodzi nam o wprowadzenie 
„bezpłatnego szpitala dla wszyst- 
kich*, z pozostawieniem płatnych 
łóżek dla zamożniejszych. Na to 
trzeba będzie prócz wydatków de 
tychczasowych płacić rocznie: Za 
wprowadzenje reszty bezpiatności 
w dotychczasowych szpitalach — 
10 milionów rocznie w nowozbu- 
dowanych — 28 milionów zł. 
| (20.000 łóżek mniej 15 proc. płat- 
nych 17000); 17000 łóżek 
x 330 dni x 5 zł. dziennie. 


Razem 38 mil. rocznie. 

Obliczenia, które proponujemy, 
inie przekraczają naszych możli- 
wości. 

Oto porównanie: 

We Włoszech na jedną tylko 
|walkę z gruźlicą wydano w ciągu 
5 lat od roku 1749 do r. 1958 — 
1.600.000.000 lirów, czyli 462 mi- 
liony złotych i zmniejszono dzięki 
tej akcji śmiertelność z gruźlicy 
o 40 proc. — czyli o 25 tysięcy 
osób rocznie! (podaje dr. Szum- 
ski). Ale Włochy są bogatsze? 
Liczmy: wedl. małego rocznika 
statystycznego wydatki budżetu 
państwowego w roku 1935:1936 
i wyniosły: 
| We Włoszech: 20217 milionów 
|liirów = 5670 milionów złotych; 
tw Polsce — 2387 mil. złotych, 
pe Polski budżet wynosi 4l 
Iproc. budżetu włoskiego. A więc 
| jeżeli Włochy mogły wydać na 
jedną tylko gruźlicę w ciągu 5 lat 
— 462 miliony, przygotowując 
się równocześnie do wojny, to 
j wydatek na sieć szpitalną w Pol- 
sce w ciągu 5 lat — 165 milionów 
inie przekracza naszych możliwo- 
ści. Co przeszkadza zatem? Odpos. 
"wiem słowami Wyspiańskiego: 


„A, jak myśle, że Panowie 
Dużo by już mogli mieć 
| Ine oni nie chcem chcieć! 


mmm ar. A 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Ru. BB = 


Instytut higieny psychicznej 


ratunkiem dia ludzi nieszcześliwych - 


Higiena psychiczna jest naj- 
młodszą bodaj dziedziną psycho- 
łogii stosowanej, przynajmniej w 
Polsce. Pod wielu względami jest 
ona zaledwie w zalażku, pod in- 
nymi osiąga już konkretne wyni- 
ki, lecz coraz dokładniej widać, iż 
stanie się ona już może w nieda- 
lekiej przyszłości nauką stosowa 
ną w ogromnej większości dzie- 
dzinenaszego życia. 


ZAKRES HIGIENY 
PSYCHICZNEJ 

Higiena psychiczna jest bo- 
wiem nauką. Nauką, która bada 
i opracowuje metody zachowania 
zdrowia psychicznego i zapobie- 
gania zaburzeniom nerwowym i 
psychicznym u jednostek i grup 
społecznych. 

Zakres możliwości stosowania 
higieny psychicznej, jest napraw- 
dę olbrzymi: wychowanie dzieci 
normalnych i upośledzonych, roz- 
wiązywanie wszęjkich trudności 
wychowawczych, atmosfera po- 
życia małżeńskiego, przypadki 
rozmaitych „trudności życio- 
wych“, zagadnienie pracy, jej wa 
runków, doboru pracowników, 
poradnictwa zawodowego, orga- 
nizacji wypoczynku i życia co- 
dziennego, urbanizacja i warunki 
mieszkaniowe, rozrywki kultu- 
ralne, zabawy, produkcja artysty- 
czna, ł widowiska, prawodaw- 
stwo i t. d. i t. d. i t. d. — oto 
pobieżne wyliczenie dziedzin, 
zjawisk i problemów, w których 
higiena psychiczna ma wiele do 
powiedzenia. Wiele zagadnień z 
tego zakresu nie zostało jeszcze 
nawet postawionych. 


SPUSTOSZENIA 

W PSYCHICE LUDZI 

WSPÓŁCZESNYCH 

Jeżeli się zważy, iż w wielu 
państwach liczba łóżek w szpi- 
talach dia psychicznie chorych 
przewyższa liczbę łóżek we wszyst 
kich innych szpitalach, jeśli się 
zwróci uwagę na zwiększająca 
się z roku na rok liczbę samo- 
bójstw, jeżeli rozejrzymy się wo- 
E E ë O ë ë O o ORW "amg | 


APARACIK 


DO PODNOSZENIA 
OCZEK 


tórym w cig- 
tu minuty moż 
a podnieść naj 
ialej opuszczo- 
he oczko. 

CENA 3 ZŁ. 


Sklepy: RÓŻYCKI 


z. 


Marszałkowska 82, Ś-to Krzyska 18 Shearer kontynuowała ten proces. 


J. F. WITTKOP ; 


NIKOMU NIEZNANY 


"PAN BR 


Powieść współczesna 
Autoryzowana adaptacja Eugeniusza Hałuckiego 


Niełatwo byłoby brnąć przez życie o własnych 
siłach, szczególnie w obcym kraju, rozumiała to 
doskonałe, jednak w innych warunkach odeszła- 
by bez wahania. Jeśli zaciskała zęby, jeśli poły- 
kała łzy, zdobywając się czasem nawet na uśmiech, 
to tylko w przeświadczeniu. że część winy męża 


na niej ciąży. 


Dźwigała dobrowolnie jarzmo niewoli, z nad- 
ludzką wytrwałością przyjmowała wyrafinowane 
znęcanie się i nigdy z jej ust nie padło słowo 


buntu lub skargi; wierzyła 


wszystko jest niczym w porównaniu z dziesięcio- 
letnim więzieniem, na klóre skazali Adama. Była 


nawet zadowolona, że choć 


i w inny sposób, lecz też cierpi. 

Jej uległość doprowadzała starą hrabinę do 
wściekłości i wywoływała wzmożoną falę jeszcze 
bardziej okrutnych prześladowań. Anieli zdawa- 
ło się nieraz, że nie wytrzyma jednego dnia dłu- 
żej; gotowa była zamknąć oczy i pędzić na oślep, 
byle uciec z tego piekła. Jednak to mijało pręd- 


kół siebie i zobaczymy ogromną 
ilość ludzi „nerwowych“, kiedy 
pomyślimy o zniszczeniu jakie w 
psychice ludzi powoduje tempo 
dzisiejszego życia, bezrobocia, 
nadmiar wyrafinowanych  bodź- 
ców bez możności ich zaspokoje- 
nia, warunki codziennego życia 
i pracy, jednostronność zawodów, 
— niektóre wytwory cywilizacji 
— skądinąd tak pożyteczne i do- 
niosłe — jak radio, film, rozryw*= 
ki i upodobania szerokich mas 
jednostronnie i przesadnie pojmo 
wane — sport, bridż, danang, 
wyścigi i t. d.. jeśli zastanowimy 
się ile energii ludzkiej marnuje 
się w związku z brakiem rozum- 
nej organizacji tych przejawów 
życia — wówczas wyda się oczy- 
wista i konieczna potrzeba pra- 
cy w kierunku zapobiegania dal- 
szym spustoszeniom i ulepszania 
istniejącego stanu rzeczy. 


Przywykliśmy już 
kańskich pomysłów i projektów, 
zawsze bardzo sensacyjnych i 
fantastycznych. Obecnie mamy do 


tylko w”Ameryce mógł się zro- 
dzić. 
Oto profesor Buckey z uniwer- 


jekt, który będzie przedmiotem 
debat na jednym z najbliższych 
kongresów technologicznych w 
Ameryce. 


ze względów na 


Pewne wyobrażenie o fantastycz 
aych gażach, jakie otrzymują w 
Hollywood aktorzy filmowi, daje 
proces, który toczył się niedawno 
przed sądem najwyższym w No- 
wym Jorku. 

Norma Shearer, znana aktorka 
"ilmowa, żądała od Towarzystwa 

Metro - Goldwyn - Mayer“ wy- 
płacenia jej 2 i pól miliona zło- 
sych, należnych jej mężowi, reży= 
serowi Irvingowi  Thalbergowi, 


| tro - Goldwyn - Mayer“ kontrakt 


idal podwojenia tej fantastycznej 
| pensji oraz udziałów procento= 
, wych w zyskach towarzystwa. Po 
l jego Śmierci żona jego — Norma 


39) 
OWN 


dranse. 


niezłomnie, że to. 


z daleka od niego 


| 


sytetu w Columbii opracował pro d 


MILIONY I GROSZE 


Tu zaczyna się rola higieny 
psychicznej, równie ważnej, a 
często donioślejszej w skutkach 
niż higiena psychiczna. Niestety. 
Na higienę fizyczną poświęca się 
w Polsce miliony, ustawicznie wo 
łając, że to za mało. Na higienę 
psychiczną przeznacza się rocz- 
nie dosłownie... kilkadziesiąt ty- 
sięcy złotych. Mamy prawo przy- 
puszczać, iż ministerstwo opieki 
społecznej. do którego ta dziedzi- 
na należy, docenia jednak donio- 
słość omawianych zagadnień, i 
w trosce o zdrowie nie tylko fi- 
zyczne, lecz i psychiczne  społe- 
czeństwa, zabiegać będzie o 
zwiększenie środków na rozwój 
higieny psychicznej. 


INSTYTUT HIGIENY 
PSYCHICZNEJ 


W Polsce nad zagadnieniami 
higieny psychicznej pracuje od 


pz 


Fabryki pod ziem ą 
Sensacyiny projekt amerykański 


do amery- padek wojny lotniczej, oraz wa- 


runki higieniczne pracy, przenie- 
sienie warsztatów przemysłowych 
o 1.000 metrów w głąb ziemi. Na 


zanotowania nowy pomysł, który tej głębokości panuje równomier- 


na temperatura, co przyczyni się 
do polepszenia warunków higie- 
nicznych pracy. 

Czy ta oryginalna „przeprowa- 
zka“ obiektów przemysłowych 
kiedykolwiek nastąpi, mamy po- 
ważne wątpliwości. Ale fakt, że 
tego rodzaju projektem zajmować 
się będzie kongres technologicz- 


Proiekt ten przewiduje zarówno ny, jest niezmiernie charaktery- 
bezpieczeństwo styczny dla atmosfery, panującej 
zakładów przemysłowych na wy- w Ameryce. 


Za film, którego ni: było... 
rontastvczne gaže gw azd f imowyt 


W czasie procesu wyszły na jaw 

rozmaite szczegóły, świadczące o | 1erwowego 1 
zł 

Hollywood wydają dziesiątki iż została 
złotych czasem bez żad- opieka 
nych korzyści, I tak w latach 1930 umieszcza dzieci w wieku 7 — 
—38 wydano ponad 10 milionów lat w specjalnie zorganizowanym ; 
scenariusze filmów, 


tym, że towarzystwa filmowe 


lienów 


złotych na 


1933 roku referat higieny psychi- 
cznej w Ministerstwie Opieki Spo 
łecznej, od roku 1935 Polska Li- 
ga Higieny Psychicznej i od tegoż 
roku Instytut Higieny Psychicz- 
nej, założony przez Ministerstwo 
Opieki Społecznej przy pomocy 
Fundacji Rockefellera. 

Działalność Instytutu idzie w 
dwóch kierunkach: oświatowym 
i zarazem profilaktycznym oraz 
leczniczym. 

Instytut organizuje co roku cy- 


kle odczytów popularnych dla ro- | czasie 


dzieców oraz kursy higieny psy- 
chicznej dla pielęgniarek społecz 
nych i wychowawców, wydaje 
szereg wydawnictw popularnych, 
propagujących zasady higieny 
psychicznej, oraz wydawnictw 
naukowych, zawierających pra- 
ce badawcze z tej dziedziny. 

Wydawnictwa Instytutu finan- 
sowane są przez Koło Przyjaciół 
Instytutu Higieny  Psychicznej, 
powstałe w roku 1937. 

Poza tymi formami pracy Insty 
tut prowadzi walkę z już istnie- 
jącymi zaburzeniami psychiczny- 
mi i nerwowymi w ich łagodniej- 
szej formie, mianowicie w szere- 
gu poradni specjalnych, jak: za- 
wodowa, dla dzieci z zaburzenia- 
mi nerwowymi i trudnościami 
wychowawczymi, dla młodzieży 
w związku z jej trudnościami ży- 
ciowymi, dla dorosłych z zaburze 
niami psychicznymi i nerwowy- 
mi dla epileptyków, dla dzieci z 
zaburzeniami mowy i słuchu. 

' Prócz tych voradni na terenie 
| Warszawy, Instytut prowadzi po- 
| radnię higieny psychicznej w sze 
Ściu miastach Polski (Cieszyn w 
| stanie organizacji, Gdynia, Lu- 
'blin, Łódź, Stanisławów, Wilno). 

Obok przychodni Instytut po- 
siada Oddział obserwacyjno — 
leczniczy pod nazwą „Oddział 
Neuropsychiatrii Dziecięcej i Pe- 


| dagogiki Leczniczej" obliczony na 
- 40 dzieci w wieku 2--16 lat, oraz 


| Oddział dla dorosłych z objawa- 
mi  psychonerwie, wyczerpania 
i t. p. (30 miejsc). 
dzieci psychopatycznych 
ponadto zorganizowana 
pozazakładowa, która 
16 


Dla 


ośrodku na wsi w rodzinach opie- 


które nigdy nie pojawiły się na kuńczych. 


ekranie. Aktorka Marion 


Davis! 


Dziećmi. które opuszczają Od- 


zeznała jako świadek, że otrzyma- dział Instytutu, a potrzebują opie 
ła sumę około pół miliona złotych ki materialnej zajmuje się Koło 


który umarł przed rokiem. Krót- | za film „Evelyn Prentice", który Przyjaciół Instytutu. 
ko przed swoją śmiercią Thalberg, | nigdy nie ujrzał światła dzienne- 
który posiadał z wytwórnią „Me- ! go. 


| Działalność Instytutu, dzięki 


energii i oddaniu jego kierowni- 


Proces ten, który stał się sehsa- ka, dr. Kazimierza Dąbrow'kie- 


| roczny na 1.200 tys. złotych, zażą- cją amerykańskich kół filmowych, go. wydaje już ważkie rezultaty. 


zakończył się przegraną pani Nor- | Ażeby jednak uczynić ja należy- 


my Shearer, której skarga została 'cie wydajną, trzeba zwiększenia takie czasopisma, jak „Neue Illu- 
przez sąd najwyższy w Nowym |środków materialnych. To zaś jest strierte 


Jorku oddalona. 


—— nz 


ko. Zwyciężała obowłęzkowość, umiejętnie pod- į 
sycana przez staruszkę i obietnica dana mężowi, 
że nie opuścj jego ciotki, zanim się nie wyjaśni 
sytuacja, mająca slanowić o ich losie. 
Znajomość z Soederlundem zrobiła wielki wy- 
łom w jej poglądach, budząc dawno uśpione pra- 
gnienie wolności i bodaj cienia samodzielności. 
Wszystko sprawił przypadek, oczywiście. Od 
wielu miesięcy wyrwała się dziś po raz pierwszy 
z domu, nie upomniana jak zwykle przez starusz- 
kę, że ma wrócić za pół godziny lub za trzy kwa- 
Pojechała do Lasku Bulońskiego ode- 
tchnąć świeżym wiosennym powietrzem i popa- 
trzeć na pokazową partię tenisa. 
Spotkanie ze Szwedem zmieniło ten program, 
rozszerzając go znacznie. Wiedziona niepojętą uf- 
nością, opowiedziała obcemu człowiekowi swoją 
smutną historię, przyjrzała się z pewnej odile- 
głości własnemu życiu i przeraziła się jego bez- 
nadziejną martwą pustką. 
W pokoju hrabiny paliło się światło. Starusz- 
ka, podobna do pokracznej figury woskowej, le- 
żała na wysokim staroświeckim łożu w pelerynie 
z pożółkłych cienkich koronek i w takim samym 
czepku; na pomarszczonej szyi miała boa z różo- 
wych piór. 
Młoda kobieta, powracająca do domu pod oży- 
wczym wrażeniem wieczoru, który ją wytrącił ze 
stanu śpiączki duchowej, zatrzymała się na pro- 
gu żaskoczona okropnym wyglądem Latosżów* 
skiej: oczy staruszki błyszczały niezdrowym og- 
niem, oddech był głośny i nierówny, na policzkach 


obowiązkiem państwa. 
St G. 


Mister X, 


król pasty uo oouwia o swojej kar erz' 


Już od tygodnia wszystkie dzien- 
niki stołeczne aronsowały przyjazd 
mister X-a, niekoronowanego króla ' 
pasty do obuwia. Najważniejszym 
powodem takiej reklamy był fakt, że 
mister X pochodził z Warszawy, że 
karierę zrobil w Polsce, a jego fanta- 
styczne bogactwa przewyższały jako- 
by majątki hinduskich władców. To 
też pierwszy dziennikarz, jaki dostał 
się do apartamentów nababa, miał 
już gotowe pytanie na ustach: 

— Czy może nam pan, mister X, 
opowiedzieć coś o swojej karierze? 

— Oczywiście — odparł zagadnię* 
ty.—jestem sierotą, rodzice odumarli | 
mnie w niemowlęctwie, potem, oczy- 
wiście, sprzedawałem na ulicach ga- 
zety, następnie awansowałem na czy- 
ściciela butów, a wskutek skromnoś- 
ci mej i pracowitości, po pewnym 
zalożyłem fabrykę pasty do 


szedł pan na stanowisko właściciela 


fabryki. To dość fantastyczny skok. 
Czy istotnie stało się to tak tylko 
dzięki pańskiej pracowitości i skrom- 
"ości? 

Prawie, prawie — uśmiechnął 
się mister X, — Coprawda, gdyby nie 
wielka wygrana na Łoterii, mógłbym 
do dzisiejszego dnia, skromnie i pra- 
towicie czyścić buty. Ale wy. pano- 
wie dziennikarze, a także publiczność 
lubicie przecież jakieś niezwvkie sen- 
sacyjne historie, a nie realne przeży- 
cia, wobec czego rzadko kiedy wspo- 
ninam o tym „drobnym“ incydencie. 
Tak jest,—dodał z energią — grałem, 
gram i grać będę już do końca życia. 
Taka jest moja dewiza, a uważam 
siebie za człowieka, umiejącego żyć. 
I tą radą służę każdemu, kogo inte- 
resuje Sprawa mojej „fantastycznej 
kariery“. 


widniały czerwone plamy — miała niewątpliwie 


Tę karierę zrobić może każdy na- 
bywca losu do pierwszej klasy czter- 
dziestej czwartej Loterii Klasowej. 
Ciągnienie rozpoczyna się 23 lutego. 


' obuwia. — Oto moja kariera. 

— Przepraszam—dziennikarz był za- 
skoczony. — Mówi pan, że wprost ze 
stanowiska czyściciela butów prze- 


Czy są żydowsk:e właściwości 
w dzis eiszej polszczyźn e ku iuralnej? 


w poniedziałek, dnia 6 lutego b. ta. W środę. dnia 8 lutego b. r., o go- 
o godzinie 20 w lokalu T. N. S, W. ! dzinie 20 w lokalu T. N. S. W. (Al. 
(Al. Ujazdowskie 20 m. 8) dr. Kazi- Ujazdowskie 20 m, 8) dr. Aleksander 
mierz Nitsch, Profesor Uniwersytetu Godlewski wygłosi odczyt p. t.: „Ta- 
Jagiellońskiego, wygłosi odczyt p. t.: hiti* (wrażenia z podróży po Poline- 
„Czy są żydowskie właściwości w zji“), ilustrowany licznymi fotografia- 
dzisiejszej polszczyźnie kulturalnej“ mi 
Odczyt ten organizuje T. N. S. W.| 
wspólnie z Towarzystwem Miłośni- | 
ków Języka Polskiego. 


Paragraf aryiski 


w Zrzeszeniu Asystentów U. J. P. 


6 (1 nieważny, 1 biała karta) pa- 
tagraf aryjski, głoszący, że człon- 
kiem Zrzeszenia nie może być oso- 
ba pochodzenia żydowskiego. 


Wstęp wolny dla członków i wpro- 
wadzonych gosci, 


Dnia 3-ego lutego odbyło się 
Walne Zebranie Zrzeszenia Asy- 
stentów U. J. P. w Warszawie, na 
którym przy obecności 75 osób 
uchwalono 67 głosami przeciwko 


Odnalezienie posągu Mitry 
po czas prat zichen'og cznych w Ostii 


Podczas prac  archeologicz- jest ona dziełem niejakiego Kry- 
nych w Ostii odnaleziono piękną tona. rzeźbiarza ateńskiego. Na- 
grupę marmurową, wyobrażają- |zwisko tego artysty znane jest 
cą Staroperskie bóstwo Światła również z pięknej kariatydy, zna 
I słońca, Mitrę, pod postacią uro lezionej w swoim czasie na Via 
dziwego młodzieńca u wik i znajdującej się obecnie 


go byka. w Muzeum Will Albani. 
Wydobyta na światło dzienne p 


Znalezienie w Ostii rzeźby 
przy rozkopywaniu pewnej bu-! 


rytona ma ogromnie znaczenie 

A REJ izarówno dla historii jak i sztuki. 
dowli o charakterze religijnym 
rzeżba ta stanowi jeden z naj-; 


’ Szereg bowiem wybitnych arche 
.jologów twierdzi, że statua 
doskonalszych wzorów sztuki | 8 


Mi- 
az ; itry, dłuta Krytona, stała się kla 
rzymskiej ż okresu cezarów. 
Jak 
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sycznym wzorem wszystkich póź 
świadczy na niej napis, niejszych wyobrażeń Mitry. 


Powidź nism niemieckich 
na terenie Ksifowic 


W ostatnim czasie daje się zau-| Wiedeń, „Das Ilustrierte Blatt“ 
ważyć powrotna fala czasopism | Frankfurt n. M. i oczywiście cały 
niemieckich, zalewających Kato- | szereg dzienników niemieckich. 
wice. W kioskach, restauracjach Wśród tego gdzieniegdzie zna- 
na czołowych miejscach widzi się| |eżć można jakieś czasopismo pol- 
skie lub 5-groszówkę. 

Niewielka liczba Niemców, za- 
mieszkująca Katowice bardzo pie- 
czołowicie 1 systematycznie pód- 
.rzymuje sztucznymi sposobami 
ien nienormalny stan rzeczy, usi- 
lując stworzyć fałszywy obraz rze 


Zeitung“, „Hamburger 
Í Illustrierte“, „Berliner Illustrierte 
Zeitung“, „Das Interesante Blatt“ 


wysoką gorączkę. czywistości. 
. . . D 
— Nareszcie — zaskrzeczała cierpiącym gło- 
sem. — Trzeba mieć kamienne serce, by mnie 


źle... Za wszystko, 


zmrużyć... 
Aniela zbliżyła 
biła sobie wyrzuty 


parę razy zapomn 
nieniu chorej. 
— Co cioci jest? 


wadziła męża do 
zieniu... 
Aniela mocniej 


na Tomasza, by zr 


porzucić właśnie dziś, gdy się czuję wyjątkowo 


tyłko odrobiny opieki i tego nie mogę się docze- 
kać. Na każdym kroku tylko niewdzięczność, ca- 
łe życie tak było.. Wszędzie wyzysk, wszędzie 
własne przyjemności na,pierwszym planie, a cho- 
ra niech skona... Im prędzej, tym lepiej... Czy po 
to ciebie wyciągnęłam z błota?.. Już dawno pół 
nocy minęło, a do tej pory nie mogłam oka 


znając się w duchu, że w ciągu tego wieczora 


czuciem i pochyliła się chcąc poprawić poduszki. 


włóczysz się całą noc po jakichś spelunkach... Tak 
się odpłacasz za moją dobroć?1.. Zresztą czego 
się można spodziewać po kobiecie, która dopro- 


« Proszę się położyć wygodniej, ciociu — po- 
wiedziała łagodnym głosem. — Zaraż zadzwonię 


Cyrk pod wodą 


Bieżący program Cyrku war- 
szawskiego nosi tytuł „Cyrk pod 
wodą“. Wodę mamy zasadniczo 
dopiero przy końcu przedstawie- 
nia, choć i wcześniej spotyka się 
jej trochę w postąci paru banal- 
nych, lub niezbyt udanych „nu- 
merów“. 

Samo jednak wodno - Świetlne 
widowisko jest naprawdę ładne i 
robi duże wrażenie. Zwłaszcza 
trzeba podkreślić oryginalny po- 
mysł połączenia postaci żywej fi- 


co dla ciebie robię, wymagam 


się pośpiesznie do łóżka. Ro- 
za skrajne samolubstwo, przy- 


iała rzeczywiście nawet o ist- gurantki z bajecznie kolorowym 
filmem, przenoszącym nas w 
— zapytała ze szczerym współ- | świat zaczarowanych ogrodów, 


jaskiń i jezior. Dobra jest fon- 


— Nie dotykaj mnie!—wrzasnęła staruszka — | na, oeoy $ am A ka 
. s AG d, ó 
Brzydzę się tobą! Myślisz tylko o przyjemnościach, e. MA ae adoi 


się po brzegi wodą. 
| Całą pierwszą część programu 
, wypełniają normalne atrakcje cyr 
tego, że leraz gnije w wię- kewe: akrobaci, klowni, zwierzę- 
ta, jeźdźcy. Tu na uwagę zasłu- 
gyje ciekawa tresura słoni i wy- 
stęp muzykalnych błaznów. 

W rezultacie — bieżący pro- 
gram stołecznego cyrku wart jest 
zobaczenia. (Odr.). 


zacisnęła usta, 


obił dla cioci herbaty na noc. 


OE ZEE FWP 
Aniela Kxysińska 
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Dynamizm idei 


W rocznice śmierci Rostworowskiego 


Powszechnie mówi się u nas o 
upadku sztuki dramatycznej. Ma 
my wprawdzie od czasu do czasu 
premiery sztuk polskich, przeważ 
nie z właściwą naszym teattom, 
zwłaszcza tym największym, o- 
strożnością, znanych już i pew- 
nych firm autorskich. o znanych 
i ogólnie przyjętych rodzajach. 
Ją to przeważnie rzeczy o typie 
sameralnym — farsy czy kome- 
die obyczajowe, czasem nawet 
dramaty czy melodramaty, nie 
przekraczające jednak nigdy 
trzech ścian scenicznego wymia 
ru, ram spokojnej, konesersko- 
akademickiej, salonowej czy ka- 
wiąrnianej dyskusji. Jakże dawno 
już teatr nie stał się najważniej- 
szym wydarzeniem chwili,. nie 
wstrząsnął słuchaczami do głębi. 
nie ukazał im poza papierowym! 
ścianami dekoracyj nieskończo: 
nych perspektyw wielkiej sztuki 
i wielkiej, potężnej myśli. Daw- 
no już nie mieliśmy „Wesela“, 
„Judasza z Karinthu* czy „Nie- 
spodzianki. 

ISTOTA WIELKOŚCI 


Dziś, kiedy minął rok od śmier 
ci ostatniego wielkiego drama- 


turga polskiego, narzuca się u- 


parcie pytanie, co stanowi istotę 
tej jego wielkości, co stawia sztu 
ki jego w rzędzie tych, które są 
nie tylko naszym dorobkiem li- 
terackim, a stają się własnością 
kultury narodowej, jej nową zdo 
byczą i osiągnięciem. ~ Odpo- 
wiedź może być tylko jedna. 
Główną siłą wewnętrzną tej sztu 
ki jest jej mocna i głęboka 
treść ideowa, żarliwość i dyua- 
mizm tej idei, która rozsadza ra 
my sceny, by porwać za sobą 
tłumy. 

Może liryka opiewać pustkę i 
nicość poety, jego nikłe doznania 
1 wrażenia, czy też tylko poszu- 
kiwanie wrażeń, może powieść 
fotografować fragmenty życia 
bez wyboru i celu, gubić sie w 
wątpliwościach, czy też docieka- 
ulach psychologicznych — dra- 
Eaa być starciem wrogich 
Ko mą walki w jej naj 
ioa A atężeniu i musi dać 
Bój tega starcia. Tymi 
wet wi WO lub 
ONE in aieiai ale koniecz- 
E j najjępatw mię- 
przeprowadzenia ostrego oce" 
tu i eg ` ostrego konflik- 

rozwiązania Za, a wice w 
pewnym stopniu, ocenv wyvmaga 
zajęcia zdecydowanego ch maga 
stanowiska, posiadania e ERO 
nego, „Ugruntowanego i 
do życia. Dlatego w 
nie może obejść się 

z= mie mamy obecnie prawdzi- 
świe wielkich dramatów. 


IDEA NIE PACZY 
Idea, najgłębsze, najistotniej. 
sze pierwiastki duszy ludzkie; 
to rdzeń i właściwa treść RZE 
; Sztuk 
Rostworowskiego. Poprzez przy- 
padkową powierzchnię wydarzeń 
papierową dekorację faktów i 
środowisk dopatruje się on tego, 
co jest wieczne w człowieku, wi- 
dzi starą, jak świat, walkę dobra 
ze złem, wielkości z małością į 
podłością, widzi odwieczną tę- 
sknotę człowieka do doskonałoś- 
ci, do Boga. Rzeczywistość i ży- 
cie w dziełach Rostworowskiego 
rozszerza się i pogłębia, otwiera- 
jąc olbrzymie perspektywy 
nieskończoność, a abstrakcja, i- 
dea przybiera ksztalt plastyczny, 
przemienia się w obraz, widowis- 
ko, konkretyzuje się i indywidua- 
łizuje. Stąd dwa kierunki twór- 
czości—dramaty historyczue czy 
społeczne, gdzie przez gąszcz kon 
kretnych wydarzeń prześwieca 
podstawowa myśl ogólna (,„Ju- 
dasz z kariothu', „Kaligula”, 


A stosunku 
ielki dramat 


bez jasnej, 


na- | 


onkrat- ` 


$ 
na 


¿Niespodzianka“)} i dramaty sym- 
boliczno - wizyjne, gdzie postacie 
— symbole mają w sobie konkret- 
ność żywych ludzi („Miļosier- 
dzie“, „Zmartwychwstanie“, „An- 
tychryst“, „Czerwony marsz“). 
W obu wypadkach kręgosłupem 
dramatu jest zagadnienie ideolo- 
giezne, ono nadaje mu wewnętrz- 
ny dynamizm, ono, nie -pacząc 
naturalności akcji, nadaje mu pię 
tna wielkości, 

Bez tej wewnętrznej duszy ide- 
owej „Kaligula“ i „Judasz“ były- 
by tylko mniej lub więcej praw- 
dziwymi obrazami historycznymi, 
„Niespodzianka —- naturalistycz 
nym dramatem o nędzy i ciemno- 
cie wsi, nie powstałby nigdy 
„Czerwony marsz“ cudowna, 
tragiczna wizja, historyczna, a 
jakże aktualna wobec obecnych 
wypadków sowieckich. 

Rostworowski głęboko” 
wał najważniejsze problemy 
chwili, zabierał nieraz głos w 
sprawach aktualnych i zajmował 
mocne, konsekwentne stanowiska 
katolika i Polaka, ale we wszyst- 
kich jego dziełach, nawet gdy 
mówi o tragicznych niedocią- 
gnięciach pierwszych lat niepo- 
dległości (,„/Zmartwychwstanie'') 
lub porusza problemy społeczne 
— patrzy się on na te sprawy, 
jakby sub specie aeternitatis z 
wyżyn wieczystych praw i wie- 
czystych wartości, gdzie mają 


przeży- 


Alaska — kraj sensacyjnych po 
wieści j filmów. Alaska, jeden z 
najbardziej egzotycznych krajów 
na kuli ziemskiej, jest przecież 
miejscem, na którym żyje i pra- 
cuje w wysiłku i w walce z przy- 
rodą tysiące ludzi. 

Olbrzymie tereny, poprzecinane 
pasmami górskimi kryją w sobie 
niezmierzone hogactwa: złoto. ste 
| bro, miedź, ołów, cenę, wegiel. o 
lej ziemny. 

Prawie nietknięte  rozciagają 
|się na olbrzymich obszarach pál- 
nocne puszcze, kryjące w sobie 
,bogactwe zwierzvnv. Górskie po 
toki dostarczają plonu rybołów- 
com. 

Żyje tutaj około 70 tys, ludzi. w 
tym 30 tys. białych i 40 tysiecy 
Indian i Eskimosów. 

Ludzie tu żyja zdala od sie- 
bie czasem po kilkoro tylko na 
setkach kilometrów. Większych 
miast niż Fairbanks, liczące 2,5 
tys. mieszkańców, nie spotyka 
Się. Pasma górskie utrudniają 
| komunikację. Zresztą nie opłaca 
Się budować wszędzie linii kole- 
Jowych i szos. Najpospolitszym: 
środkiem komunikacji są psie za 
przęgi — i samolot. Powietrzne 
taksówki. które zamawia się 
Termy telefonem. j 
dE, rN o Alasce, myśli- 
wia 
wstają w R; Kobi ol p 
zy ciężkiej TA wyo ražni obra- 
czającą E ; i człowieka z ota- 
|stotnie klimat FAH 
| jednak ac S tu ciężki, ale 
| : 
6 STOPNI CELSJUSZA 
| Na początku październi 


NEC HE. ka rzeki 
1 „JCziora zaczynają 1 


Temperatura BOSE Cel uda" 
na jest tu za zjawisko normalne. 
niekiedy bowiem opada do = 50. 
a nawet — 60 st. Celsjusza. Mi- 
mo to powietrze jest suche, bez- 
wietrzne į dlatego można w kli- 
macie tym wytrzymać., 

Kiedy nadchodzi zima noc trwa 


ra 


znaczenie tylko takie słowa, jak: 
człowiek, naród, Bóg. 

„Więc zechciejcie w tej godzinie 

Zapomnieć o wsi, o mieście, 

A myślami się przenieście 

W tajemniczą głąb człowieka, 

Co różnie się przyobleka, 

Lecz pomimo swej różności 

Jest człowiekiem z krwi i kości“, 


Te słowa ze wstępu do „Nie- 
' spodzianki“ najlepiej może cha- 


rakteryzują rodzaj twórczości Ro- 
stworowskiego. 


GEST, OBRAZ 
I DŹWIEK 


Jest rzeczą bardzo ciekawą, że 
pomimo mocnej, ideologicznej. 
niekiedy nawet intelektualistycz- 
nej podbudowy dramatów Ro- 
stworowskiego, nie mają one nie 
wspólnego z werbalizmem, budo- 
waniem długich filozoficznych ty 
rad czy dialogów. Istotą jego 
sztuki jest (z wyjątkiem kilku 
misteriów czy bajek o specjal- 
nych zasadach konstrukcji) czyn. 
akcja. Ma ona pierwszorzędne 
stanowisko ze słowem, często sta- 
nowi nawet czynnik dominujący. 
Wystarczy  przejrzyć „Niespo- 
dziankę* zakończenie I aktu „Ka 
liguli". by stwierdzić, że decydu- 
jącym momentem sceny jest nie- 
kiedy gest. To podnosi zwartość 
sztuki i jej silę napięcia, 

Szczegółowe bodawanie w dra- 
matach scenerii, gry aktora. nie- 
kiedy każdego niemal jego ruchu 
świadczy, jak wielką wagę Ro- 


stworowski do tych spraw przy- 
kładał, jak ważką i istotna część 
świad stanowiło to dla niego. 


Świadczy także wymownie o wiel- 
kiej intensywności i precyzji je- 
igo wizji plastycznej. Do Rostwo- 


|rowskiego przemawia przede 
wszystkim obraz — obraz prze- 
kształca się w symbol, rodzi 


myśl. Tak widok koźlarzy noszą- 
cych cegły dał początek pierw- 
szemu aktowi „Przeprowadzki“ i 
l stał się jednocześnie podrietą do 
napisania wiersza „Robociarze”. 
Stąd także łatwość powstawania 
utworów symbolicznych, gdzie 
myś| przeradza się w obraz, jak 
w upiornym „Czerwonym mar- 
szu“ pod gilotyną. 

Pierwszorzędną rolę odgrywa 
także w twórczości Rostworow- 
skiego pierwiastek muzyczny. 
W postaci często stosowanych re- 
frenów staje się czynnikiem kom- 
pozyeyjnym, niekiedy przez od- 
powiednią  modulację i układ 
słów może zwiększać 
tragizm lub też rozpraszać 
strój. | 

Teatr Rostworowskiego wprzę- 
gając w swój układ i organizując 
słowo, obraz, ruch. dźwięk i ton 
głosu, jest najpełniejszym, naj- 
„bardziej wszechstronnym teatrem 
w Polsce, jest nim pomimo a 
może właśnie dzięki zawartej w 
nim idei, jej dynamizmowi i głę- 
bi. 


na- 


napięcie, | 


e—a 


PRZECEADZKI PO WARSZAWIE 


Wieszczowi — rodacy 


Pośrodku skweru Krakowskie- 
go Przedmieścia, na tle wspania- 
łego, renesansowego kościoła Kar 
| melitów, wznosi Się, wystawiony 
iw 1898 roku pomnik Adama Mic- 
kiewicza. 

Odsłonięty został w czasach 
szalonego ucisku ze strony zabor- 


sA 


Pamięta 
Wolski: 
ze Zn. 
stosnje 
wierają 


ślinie morskiej 
pobudza 
nadmiernego tinszczu. 


|cy — jeszcze kilkadziesiąt lat 
| Rosjanie wysyłali pol- 
ską młodzież na zesłanie, na Kau- 
kaz do wojska za to, że ośmieliła 
się czytać dzieła wieszcza. 

Uzyskawszy w drodze specjal- 
je wyjątku pozwolenie na jego 
odsłonięcie przerodziło się w po- 
|tẹżna manifestację, słynne „mil- 
'czące” odsłonięcie pomnika. 
' Statua jest dziełem Cypriana 
|Godebskiego—tak jak i inne po- 
jmniki wieszcza z tego stulecia, 
Inie wychodzi on poza ramy barw- 
inej kompozycji, będąc przykładem 
tak pospolitego typu pomnika. roz 
'powszechnionego w całej Euro- 
pie, a nawet i na drugiej półkuli. 

Warto wspomnieć o istniejącej 
przed siedemdziesięciu laty uli- 
cy, ciągnącej się równolegle do 
Krak. Przedmieścia, a łączącej ul. 
Bednarską z kościołem Karmeli- 
tów. Nosiła nazwę Dziekanki. 
a dotrwała do powstania stycz- 
uiowego. Z tego to czasu istnieje 
budowla., wznosząca się za pom- 
aikiem. a mieszcząca niegdyś w 
swych murach słynną karczme 
„Pziekankę”. 

Zygmunt Pohorecki 


jcie o ziołach Magistra 
vo ua przemianę materji 
ochr. „DEGROSAĄA*, które 
się jrzeeiw otyłości. Za- 
one jod organiczny w ru- 
Yachanga, który 
organizm do spalania 


Alaska — kraj piekna i arozy 


do 20 godzin. Świeci wtedy 
bezchmurnym niebie zorza polar- 


na, księżyc i gwiazdy. Blask spły- | ność, nie można inaczej wycho- |metrów w głąb. Mech, który 


na | 


opaskach na oczach. W czasie kie 


| Od najdawniejszych czasów zie- 


dy leży śnieg, a panuje ta jas- | mia jest przemarznięta na wieie 


ja 


Tam, śdzie życie jest walka Z przyrodą 


Wieczna jasność panuje nad zie- 
mia. Jasność ta w koricu staje się 
męcząca. Trzeba przed nią ucie- 


wający z nieba jest tak silny. że j dzić na świat, jak w ciemnych o- | pokrywa gruba warstwą,»nie do- |kać. Szukając snu ludzie chowa- 


nie trzeba oświetlać ulie, Ale jed-| 


nak jest wtedy noc i ludzie m0834 
odbywać swoją „zimową drzem- 
kę*, odsypiając ciężkie dni lata. 


DNI BEZ NOCY 


W lecie Alaska jest przecudna. ; 
iDla kogoś, kto tutaj zjawi się po 
Taz pierwszy, kraj ten wydaje się| 


okna zarzucają grube, nie przepu- 
SZcząlne zasłony. Jasność przedo- 
Staje się przez najmniejszą szpa- 
rę i dlatego nieprzyzwyczajeni do 
niej, zmęczeni bezsennością lu- 
dzie, usiłują zasypiać w czarnych 


kularach. | 


Na wodach północy 


A jednak ta ziemia skuta mro- 
zem żywi w hojny sposób tych, 
którzy nie bojąc się jej surowoś- 
ci, szukaja na niej chleba. 

Wiekszość kraju jest roluicza. 

Podczas, gdy na brzegach mor- 
|skich jest dość ciepło i dość czę- 
'sto zdarzają się opady, kraj w 
środku niezna deszczu. 

Fermerzy wewnątrz kraju sta- 
rają się w sztuczny sposób do- 
starczać wilgoci poloni 


ZIEMIĄ RODZĄCA POD LODEM | 


puszcza promieni słonecznych, 


Ale jeśli pługiem łub łopatą od- 
|rzucić skorupę mchu, rozkruszyć 


metr po metrze, w promieniach 
słońca lód topnieje i wytwarza się 
wilgoć, wystarczająca dla korzon- 
ków roślin na długi okres czasu. 
Przez cały okres wegetacji moż- 
na się obejść bez deszczu. 


24 GODZINY SŁÓŃCA 


W czerwcu i lipcu świeci pół. |1y wprowadzenie 


niemal krajem z bajki. 
Dzień polarny trwa bez końca 


zlodowaciałą ziemię, poruszyć ją, 


ją się do domów, w których na 

nocne słońce przez 24 godziny ob- 

darzając swym ciepłem brunatną 
ziemię. Wzrost zbóż trwa wtedy 
noc i dzień. 

W tych warunkach fermer na 
Alasce otrzymuje ze swych grun- 
tów wspaniałe wyniki. Pszenica w 

|końcu maja zasiana, a w począt- 
ku sierpnia zżęta jest wysokiego 
' gatunku. Podobnie żyto i owies. 

Rośnie tu jeszcze alfa trawa, u- 
' dają się znakomicie kartofle i ja- 
| rzyny. 
| Drzewa owocowe rodzą tylko ha 

południu Alaski, ale północne lasy 
| obfitują w bogactwo jagód. 

W lasach tych myśliwi, goniący 
za zwierzyną, obtawiają się we 
wspaniałe, bogate łupy futer. Fu- 
'tra te, najwspanialsze futra pól- 
nocnych puszcz, idą potem na ca- 
ły świat i stają się źródłem oł 
brzymich zysków. 


HODOWLA RENÓW 


| Według zarządzeń władz ame- 
| rykańskich hodowlą renów zaj- 
muja się wyłącznie Eskimosi, 
Był czas, że do lepianek Eski- 

mosów zaglądać zaczął głód. Fo- 
ki konie i psy morskie zostały wy- 
tępione. Eskimosom zabrakło źró- 
deł pożywienia. nie mieli gdzie 
szukać dla siebie środków zarob- 
ku. Groziła im śmierć głodowa i 
trzeba ich było ratować. Wów- 
i czas to powstała myśl oddania im 


i hodowli renów. 
| PASTERZE PÓŁNOCY 
Wówczas, kiedy przystępowano 
do zorganizowania hodowli re 
nów, zwierząt tych już prawie na 
Alasce nie było. Zaczęto więc szu 
ać sposobów, które by umożliwi- 
hodowli re- 


nów. 


| 


(Dalszy ciąg na str. szóstej) 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Nr. 36 -e 


Maskarada w WenecjiPiewca wsi, przyrody i chłopa 


M asto, gdzie karnawał trwał... 7 miesięcy 


Słynne były ongiś karnawały 
w Rzymie i Florencji, lecz berło 
tego najweselszego króla Świata 


długo dzierżyło miasto  dożów, 
Wenecja. 

W okresie późnego baroka, 
trwał karnawał wenecki często- 


kroć miesiącami i zaprzęgał do 
swego. barwnego rydwanu, cała 
ludność miasta. 

Historia notuje, iż jeden z kar 
nawałów trwał tam przez 7 mie- 
sięcy. W innym wypadku utajono 
przed ludnością śmierć doży, aby 
nie przerywać jej zabawy. 

Polityczne klęski wewnętrzne 
starano się zagłuszyć maskarada 
mi i szaleństwami. Wszędzie pie- 
niła się, jak szampan, wesołość, 
humor, wszędzie słychać było 
muzykę i śpiewy. 

Dobrze udana maskarada wię- 
cej znaczyła częstokroć, niż ży- 
cie ludzkie , 

Świat stawał się jednym, wiel- 
kim teatrem, a ludzie tylko figu- 
rami tej jedynej, swego rodzaju, 
komedii del afte. 


ZABAWY 
W KLASZTORACH 


Casanova opowiada. że podczas 
karnawału, pozwalano mniszkom 
w klasztorach na tego rodzaju 
niewinną zabawe: Publiczność 
tańczyła w  rozmównicach, a 
mniszki przyglądały się przez 
kraty tańczącym. Z końcem dria 
kończyła się zabawa. Wszyscy od- 
chodzili, tylko biedne mniszki mu 
siały pozostać w murach klasz- 
tornych. 

Długo jeszcze w noc, spowia- 
dały się towarzyszkom z dozna- 
nych wrażeń, rozkoszując się 
dźwiękami swych słów i rozko- 
szą, której zaznały ich oczy. 

Nie wszystkie jednak. Były ita 

kie, które przebrawszy się w ko- 
stiumy i nałożywszy na zarumie 
nione emocją twarze, maski, bie- 
gły albo do teatru, albo na prze- 
jażdżkę gondolą, albe po prostu 
mieszały się z barwnym tłumem 
na Placu Św. Marka. 
Wszystko tam było dozwolone, 
wyjątkiem jednego. Nikt nie 
śmiał posuwać się zbyt daleko, 
nikt dopuszczać się grzechu. 
Przestrzegano nader surowo, aby 
nie popaść w konflikt z własną 
duszą. 


m 
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WSZYSCY 
SOBIE RÓWNI 


Pod maskami poliszynelów, ar- 
lekinów, kolombin i  pierrotów, 
kryli się zarówno szlachetnie u- 
rodzeni, jak i komedianci, kurty- 
zany i kucharki, ajenci policji i 
cukiernicy, gondolierzy i oficero- 
wie, rybacy i awanturnicy, za- 
konnicy i marynarze. Cały ten 
tłum zapominał o swoim pocho- 
dzeniu i stanowisku, wszyscy 
stawali się sobie równi, 


nych zabaw. 


Zabronione to było jedynie ko. 


bietom, które i w czasie karnawa | 
łu powinny były pozostawać w 
domu. 

Potrafiły one jednak znakomi- 
cie dawać sobie radę i obchodzić 
srogi ten żwyczaj, 


ZZAKOKNIIEM 


ŁAGODNIE PRZEGYJZCZAJĄ 
I REGULWJĄ ZOŁĄDEK 


się w stroje męskie, aby trudno 
było je rozpoznać, 


ALE NIE WSZYSTKO 
ZŁOTO, CO SIE ŚWIECI 


Jakkolwiek karnawał niwelo- 
wał wszystkie stany, paliło ludzi 
pytanie, połączone z lękiem, kto 
też ukrywa się pod tą, czy inną 
maską. Bo na zabawach bywali i 
zwyczajni zbóje, trzymając zdra 
dliwy sztylet w zanadrzu i kaci, 
bywał też ów srogi urzędnik, któ- 
ry miał prawo, gdy tylko przy- 
szła mu ochota, aresztować każde 
go, bez podania przyczyny „w i- 
mieniu sądu“... 

To też na obrazach mistrzów 
weneckich, czerpiących temat do 
swych dzieł z widowisk karnawa 
łowych, przez woal radości i 
blask kolorów, przebija zwykle 
przyczajona zgroza. 


mogąc, 
dowoli czerpać z rozkoszy wspól. 


przebierając , 


Ale bo też karnawał wenecki 


obfitował zawsze w nieprzewi- 
dziane wypadki, krył w sobie 
| groźne perspektywy i sytuacje, 


stawał się źródłem nigdy niewy- 
czerpanych możliwości. 


KRÓLOWIE POD 
MASKA 


Nic też dziwnego, że do Wene- 
cji. gdy życie stawało się tam ko 
medią, ściagali z całego Świata 
ludzie żądni przygód i szaleńczej 
zabawy. 

Szli tu, aby zapomnieć o swych 
|rodmaii i zgryzotach. Wolter i 
Candide spotkali w Wenecji 
sześć masek, pod którymi ukrywa 
ło się sześciu panujących. Nawet 
więc i głowy koronowane nie mo 
gły oprzeć się pokusie... 


F. H. Bełow 


Ostatnie krople zamieniającej 
się w mieszankę benzyny świad- 
czyły wymownie, jak dorgą Sercu 
naszemu jest ta Francja, do której 
granic zbliżaliśmy się zs zybkoś- 
cią 120 km/godz. 

Wzruszenie udzieliło się chyba 
i naszemu  czterocylindrowemu 
„Peżocikowi', który, może czując 
już w pobliżu ojczystą benzynę, 
zaczął niepokojąco poprostu mru- 
czeć. 

Nastrój stawal się z każdą chwi 
lą bardziej uroczysty. 

Dojedziemy, czy nie dojedzie- 
my? 

Anency, Anency. 

Zaciekawionemu czytelnikowi 
wyjaśnijmy wreszcie powód nie- 
zwykłej tęsknoty za nieznanym 
nam miastem francuskim Anency. 


TE 30 ZŁOTYCH... 

| Prosimy jednak przed tym © 
MPR R zwa do niczego odpo- 
wiedź na nasiępujące pytanie: czy 
te 30 złotych, które każdemu 2 
nas przyznano przy paszporcie za- 
granicznym na wydatki w czasie 
podróży, mogły wystarczyć ha 
przejazd przez: Niemcy, Czecho- 
| stowację, znów Niemcy i Szwajca- 
rię? 

Czyż można nazwać rozrzutnoś- 
cią chwilkę kontemplacji nad li- 
trowym pilznerem w Pilźnie i dwu 
litrowym „butem“ w Mona- 
chium? 

A Szwajcaria z jej pięknymi 
miastami to nic nie kosztuje? 

A przedtem jeszcze Tyrol z je- 
go zakrętami śmierci, gdzie kie- 
,rownica „się kończyła“, gdzie ma- 
szyna rozwijała szybkość 10 
|km/godz., a rozpalone taśmy ha- 
'mulcowe czuć było na odległość? 

Nie czekając na wiadomą odpo- 
|wiedź wyrozumiałego czytelnika, 
powiedzmy odrazu, że przy wyjeź 
dzie z Genewy, po tych 30 zło- 
ltych nie zostało śladu, portfele 
bowiem nasze zawierały tylko 
paszporty zagraniczne i czeki tu- 
rystyczne do zrealizowania we 
Franeji. Ściśle — w najbliższej 
według wykazu siedzibie banku 
upoważnionego do wymiany czyli 
w... Anency. 

Ostatnimi kroplami — jak się 
na wstępie rzekło — benzyny, nie 
jedziemy, a szybujemy już po 
drodze, która jest jest powodem 
narodzin, gdzieś pod sercem, 
obrzydliwego robaka zadrości. 


DUZO STRACHU 
PRZEZ JEDNA 
LITERE 

Z dala widać upragnione mia- 
sto. Zbliżamy się do przydrożnej 
tablicy z napisem „Anency *, 
„Ane...“ 

Eee, co to? Do licha, cóż zno- 
wu!? 

Nie Anency, a jakieś Annecy?! 
To już różnica. 

Rozgorączkowane dłonie chwy- 
tają wykaz Warszawskiego Banku 
Dewizowego z nazwami odpowied 
nich miejscowości. 

Tu, proszę państwa żartów Nie 
ma. 

Wyrażnie: Anency. 

Co będzie z naszym obiadem, co 
z noclegiem? 

Słońce zachodzi, poczciwy „Pe- 


| 


W czasie tych nieprzerwanych 
przez długie miesiące zabaw, sły 
chać było wszędzie pieśń: „Jak 
piękną jest młodość — ona prze- 
mija jednak — kto chce być szczę 
śliwym, niech będzie nim natych 
miast“, 

Płynęła ta pieśń z gondoli, bal 
konów i wszystkich okien, była 
na ustach wszystkich, budząc na- 
strój młodzieńczej wesołości i bez 
troski. 

Jeśli nawet płoszyło ją niekie- 
dy westchnienie czyjegoś bólu, 
nikt się tym zbytnio nie przej- 
mował. Zresztą nie miał nawet 
na to czasu, ani możliwości, sta- 
jąc się jedynie aktorem na sce- 
nie życia, przeobrażonego ręką 
króla karnawału, w pełen szu- 
miącej wesółości, teatr. 


żocik* dowiózł nas wspaniałomyśl 
nie chyba jednym już tylko cylin- 


| drem. 


Napotkany policjant zaklina się 
coprawda, że drugiego miasta o 
podobnej nazwie w ogóle we Fran 
cji nie ma. Nie wierzymy. 

Co robić jednak: trzeba jeść i 
spać. 

Ryzykancki pensjonat przygar- 
nął golców , którzy natychmiast 
dali koncert niebylejakiego ape- 
ty tu. 

Dziej się wola nieba, ktoś pozo- 
stanie jako zastaw. 

Ranek następny był świeży, ta- 
dosny, pełen słońca na niebie, na 
ziemi i w duszach naszych: zreali- 
| zowaliśmy czeki. 


FRANCUSKA 
WENECJA I SERY 


Wypoczęci j radośni, czując w 
sobie zastrzyk franków, zwiedza- , 
my miasto. 

Przepięknie położone, nazwane 
francuską Wenecją, czaruje prze- 
de wszystkim bogactwem krajo- 
brazu. Mniej czarująco, choć bar- 
dziej upódabniająco do Wenecji 
działają pływające po kanałach 
różne odpadki, z wyraźną prze- 
wagą skórek bananowych i poma- 
rańczowych. Cechy południa wy- 
kazują również beztrosko wylewa- 
ne na chodniki tajemnice kubłów 
domowych. 


również i susząca się bielizna. O! 
bieliznę będziemy zresztą widzie- 
li przez cały ciąg dalszej podróży, 
zawieszoną nad ulicą wzdłuż, w po 
przek i na ukos. 


Adolf Dygasiński z Ponidzia 


cuda są nad Tybrem, | 


„Podobno 
Edena Renem; podobno szczę- 
ście e % tam do ludzi z zie- 
mi, z nie Ale są tacy, któ: órym | 


Ojczyzna szeroki świat zamknęła, | i 


którzy nawet poprzez łzy swoje w! 


niej tylko szczęście dla siebie znaj- | 


dują, Ci tęsknią za rodzinną wierz- 


bą, za sosną, za dziką gruszą na 
miedzy, za krzyżem z nad drogi. 
Tacy bogate winnice świata oddali- 
by za jedna piędź ziemi zarosłej na 
Powiślu wikliną; dla takich kurne, 
|  lepione chaty, z ich  jaskółkami, 
wróblami, są droższe niż rycerskie 
kędyś zamki, a pieśń ludowa dzwo- 


WYGRANA Z 


i uśmiechnięte 
twarze szczęśli- 
wych graczy — oto 
sukces kołektury 


A WYGRANĄ 


DZIERZŻANOWSKIEGO 


Nowy Świat 64 


Z pewnym żalem szykując się 
do odjazdu, przyjmujemy zapro- 
szenie na pożegnalny obiad pen- 
sjonatowy za 12 franków z 8 dań. 
Bujnej wyobraźni przeciętnego Po 
laka bomożemy skwapliwym objaś 
nieniem, że imponujące ilości dań 
(bywa ich i znacznie więcej), 2 
powodu swych pojemości, nie po- 
winny żadnego zdrowego człowie- 
ka zbytnio przerażać. 

Owoce i sery stanowiły ósme da 
nie i obiad zakończony został... 


i naszą kompromitacją. 


Bodajby tych serów nie przyno 
siła ta ognista brunetka o nigdy 
nie znikającym miłym uśmiechu 


ina za bardzo wymalowanej buzi. 


| 
| 


| 
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Sporo romantyzmu przysparza ' 


Mimo pewnych, rażących szcze | 


gółów przyznajemy zgodnie, że. 
Annency jest nie tylko pięknie po 
łożone. Jest miastem, które samo 
w sobie stanowi całkowicie uza- 
sadniony obiekt tłumnych piel- 


grzymek „letników“ z odległych ' 


nawet połaci Francji. 


ROTR — GOLUB 


Wyśmienite serki w opakowaniu kiej liczbie naszych amatorów jaz- 


Żądajcie wszędzie 


Alaska — kraj piękna i grozy 
(Dokończenie ze str. 5-ej) 
Trudności były podwójne: brak sy jego są przecież ogromne. 


samych zwierząt i brak instruk- 
torów, którzy by mogli Eskimo- 
sów nauczyć sżtuki hodowlanej. 

Pierwsże próby szukahia pomo- 
cy u Eskimosów z północnej Sy- 


berii zawiodły. Lud syberyjski 
nie cheiał zdradzić posiadanej 
przez siebie sztuki bodówli re- 


nów, bowiem ich surowe prawo 
karalo za taką zdradę śmiercią. 
Inne prawo nie pozwalało im rów- 
nież na oddawanie żywych zwie- 
rząt do innego kraju. 

Po długich próbach sprowadzo- 


no wreszcie z nad Ochockiego mo į Alaski znajdują się największe 
rza około 100 renów zarodowych. | pastwiska Świata, a pracowity 


| 


Przyniosłą nierozważnie chyba 
ze sześć gatunków ledwie napoczę 
jtych kręgów. A sery — delicje to 
oyisi nie sery. 

Po którymś tam zrzędu szpar- 
ikim okrążeniu stołu przez każdy 
z gatunków. uwagę naszą odwtó- 
ciła nagle zaległa na sali cisza. 
Równocześnie, jak z pod ziemi, wy 
rosła przed nami kelnerka, pyta- 
jąc ż czarującym uśmiechem, 
czy pozwolimy żabrać szczątki se- 
rów „przeznaczonych j dla innych 
stołów. 


Skonfundowani opuszczamy sa- | 


lẹ, odprowadzani dziesiątkami par | 
rozbawionych oczu. 


ODA DO DRÓG 

Opisując drozę do Marsylii, mo 
żemy pominąć milczeniem, bez 
szkody dla czytelnika te rzeczy, © 
których wypisało się całe morze 
atramentu od najdawniejszych 
lat. 

A więc i ten lazur wody, i nie- 
ba, i te pinie, kaktusy i oliwki i 
oliwki i cyprysy. O tym każdy wie 
i te cuda przyrody może sobie lek 
ko wyobrazić. 

Ale czego sobie u nas trudno wy 


Freta 5 


Francuskie sery I francuskie SZOSY 


Niezapomniane wrażenia z wycieczki) 


niezmordowanie niszczą lustrza- 
ność drogi. Dobra droga u nich 
powinna wyglądać jak kuchenna 
tarka. Uważają, że nie wypada, 
aby przy szybkości 100 — 120, sa- 
mochód jechał kilkadziesiąt me- 
trów do góry kołami, po wykona- 
niu nieprzewidzianego, raptowne- 
go skrętu. 

W ogóle przesadzają z tymi dro 
gami. 

Nie wystarczy, że na zakrętach 
droga przybiera nachylenie w za- 
leżności od kąta rozwarcia tego 
zakrętu. Po środku drogi biegną 
gużiki, błyszczące w dzień, a fos- 
foryzujące wnocy. To wyznaczenie 
granicy dla mijających się ma- 
Szyn, zwłaszcza przy zasłoniętym 
zakręcie. Strona odśrodkowa za- 
kręiu strzeżona jest nie tylko słup 
kami mniej lub więcej solidnymi 
(partie wysokogórskich dróg), 
słupki te bowiem opatrzone są 

również znakami świetlnymi. 

Silne wrażenie sprawia zbliża- 
nie się w nocy do zakrętu, sygna- 
lizowanego już z daleka rojem 
światełek. 

Szkiełka odbłyskowe, lub fosfo- 
„ryzujące umieszcza się przy dro- 
ldze wszędzie, gdzie zachodzi tego 
| potrzeba. Oświetlane są znaki in- 
formacyjne, zakazujące, ostrzegaw 
cze. Szkiełka wbijane są nawet w 
drzewa przydrożne. 

Nic dziwnego, że czując pod 
autem takie drogi, kierowca spo- 
kojnie rozwija maksymalną szyb- 
kość, pilnie bacząc tylko na znaki. 
Zwłaszcza na groźny znak ,„Szko- 
ła". 

Dziecko we Francji z wiado- 
mych ogólnie przyczyn jest włas- 
inością narodu i to tak troskliwie 


„ochranianą, że nie zdarzyło się po 
dobno ani razu, aby kierowca, po 
| przejechaniu dzieciaka sprawę w 
i sądzie wygrał. Winę z zasady po- 


obrazić i czego milczeniem pomi- i nosi kierowca. 


nąć nie można, to — drogi. 


| 
Ach, te drogi! Stół, lustro! | 
| 


Pardon! Tylko nie lustro. 
Właśnie, jakby na przekór wiel 


"dy „jak po lodzie“ — Francuzi 


Hodowla renów została wpro- ` 
wadzona nie tylko ze względu na 
biednych Eskimosów. Stany Zjed- 
hoczóne lubują śię w przysmaku, 
jakim jest dla nich mięso renów. 

Jedna była jeszcze trudność, na 
jaką na początku natrafiła orga- 
nizacja hodowli. Trzeba było E-| 
skimosów, z dawien dawna zami- 
łowanych myśliwych, przemienić 
w posterzy i chodowców. Z tru- i 
dem i powoli udało się to wresz- 
cie zrobić. 

I dzisiaj na tundrach północnej 


(wadzenie czworonoga 


KROWY I CYGANIE 
W AUTACH 

Z drugiej strony, stosunki — że 
jtak powiemy — panujące na dro- 
gach francuskich, w niczym nie 
|przypominają naszych. Śpiący 
|woźnice, rozhulani anarchiści na 
rówerach, znienacka nastawiane. 
niby bagnety, dyszle, gotowe do 
przebicia na wylot całej ciężarów- 
ki, ścinanie zakrętów przez kie- 
rowców, wszelkie „gry i zabawy 
(ruchome na wolnym powietrzu”, 
uprawiane przez dzieci na środku 
szosy itd., itd., cały ten, jednym 
słowem kymi, żnalazł już swo 


ije miejsće tylko w opowiadanych 
bajkach, którymi 
(kierowców straszą niańki 


niegrzecznych 
(gdzie 
ich nie ma — i jednych i dru= 
gich!) ńa postojach. 


Dodać przy tym nie zawadzi, że 


, konie, krowy jeżdżą samochoda- 


mi. Tak, bo szkoda czasu na pro- 
kilka, lub 
kilkanaście kilometrów. Od czego 


| jest lekka, zwrotna przyczepka z 
„tyłu samochodu osobowego? 


s | 
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O ilości aut, kursujących po dro 


Instruktorami zostali Lapończy-, zahartowany w twardych warun- gach Francji lepiej już nie mówić» 


cy. W r. 1937 było już w Alasce | kach przytody lud na ziemi 
tych zwierząt. | umie znajdować radość życia, kó- nu zmótoryzowania 


półtora miliona 


tej 


Niechaj świadectwem niejako sta- 
ktaju będą 


Mech, którym katmi się je tutaj, | chając jej surowe bieęknó i blask napotykane pó drodze tabory cy- 
tak jak w Laplandzie stanowi dla | nieba, który tutaj jaśniejszy jest ,gańskie z siedzącymi u kierowni- 
nich doskonałe pożywienie i zapa- I niż gdziekolwiek na Świecie. 


cy cygankami. 


ni im a dzwoni w uszach i j 
na łożu Śmierci jest dla nich sakra- 


mentem“ 
Adolf Dygasiñski 
(Przy kościele, nowela) 
Cudze chwalicie... 
W roku 1883 zaczęły się ukazy- 


wać nowele Dygasińskiego, a w 
wydaniu książkowym wyszły po 
raz pierwszy w roku 1885. Jesli 
więc największego nowelistę świa 
ta zwierząt, twórcę takiego arcy- 
poematu prozą o ziemi, przyro- 
dzie i życiu, jak „Gody życia“ po- 
równuje się z Kiplingiem, — to o 
jednym nie należy zapominać: 
Pierwsza księga dżungli wyszła w 
roku 1894.. a więc w ładne kilka 
lat później. 

Dygasiński był w ogóle pierw- 
szym, co przed Kiplingiem i naj- 
zupełniej niezależnie od angiel- 
skiego pisarza wydobył piękno ży- 
ciowej prawdy nie z egzotycznego 
kraju zamorskiej dżungli, lecz z 
powszedniej rzeczywistości blis- 
kiego nam świata, aby pokazać w 
nim rzeczy niemniej dziwne, a 
tym więcej wzruszające, że swoje, 
bliskie, tylko...  niedostrzegane. 
Świat zwierząt, jako przedmiot 
odrębnego opracowania artystycz- 
nego, zdobył sobie szturmem pra- 
wo obywatelstwa literackiego, a 
Dygasiński nadaf mu tak wybitne 
znaczenie, że mimo wielu bardzo 
I zdolnych następców — pozostał 
na tym polu niedoścignionym mi- 
strzem. 

To też z pyłu bibliotecznego za- 
pomnienia wydobyta nagle nowe- 
la czy powieść staje się dla dzi- 
siejszego czytelnika niebywałą re- 
welacją artystyczną. Dygasiński 
przyrodnik, pisząc o przyrodzie o- 
wiewa utwór swoistym, na osob- 
ne studium zasługującym humo- 
rem. tym humorem podbija czy- 
telnika, zaciekawia i prowadzi da 
lej za rękę, jak dzieciaka do wiel- 
kiej szkoły natury, zycia. wsi, w 
rozległy świat wzruszeń, w praw- 
dę własnego i bliźnich istnienia. 
Ale Dygasiński zaprowadził; iam 
nie tylko czytelnika: ,„Bełdonek* 
napisany językiem skalbmierekie- 
go Ponidzia zdobył Taki sukces 
artystyczny, że pociągnął Witkie- 
wicza, Tetmajera, Orkana, Rey- 
monta, Kasprowicza, a wreszcie i 
Konopnicką. 

Działoszyckie ałowiki stały się 
najpopularniejszymi ptaszkami w 
całej Polsce. „Zając“ hasa pe bo- 
rach i polach  Grod:ienszczyzny. 
„Wilk, psy i ludzie“ mają za tła 
entuzjastycznie witane przez auto- 
ra nadnarwiańskie lasy. Krajo- 
braz ziemi radomskiej płaski i bez 
barwny nabiera życia dopiero w 
jego utworach. 

Smutnym więc jest faktem, że 
pisarz ten tak dziś jest zapoznany. 
Pisarz, który oddał wiernie socjo- 
logię wsi swego okresu, a cóż się 
tam do dziś zmieniło —— jest nie- 
znany nie tylko sferom czytają” 
cym w mieście, ale w pierwszym 
rzędzie nic o nim nie wiedzą Gi 
młodzi działacze wiejscy, którzy 
chcą trafić do duszy chłopskiej. 
Może to Dygasiński - przyrodnik 
tak zasłonił Dygasińskiego-znaw= 
cę wsi, genialnego odtwórcę chłop 
skiego bytowania i związku z zie- 
mia, może to „Gody życia" żać 


żaćmi- 
ły wysoce artystycznym ujęciem 
E A przecież ci „wła- 
Ściciele' to sprawa dziś bardziej, 
niż kiedykolwiek aktualna. Ży- 
wiąc szczery kult dla chłopa, kult 
wolny zresztą od wszelkiego dok- 
trynerstwa — tego właśnie pra- 
cownika o twardych rękach prze- 
ciwstawiał Dygasiński próźmia- 
czym wielkopańskim „Właśolcie» 
lom', bez których — jak sań 
twierdzi — ziemia dosksnałe B- 
bejśćby się mogła. Dla Dygasiń- 
skiego chłop stanowił najistotniej- 
szą część świata przyrody, śle w 
chłopie widział on także ostoję na- 
rodowej przyszłości. 

Widząc te wszystkie ciefine 
strony ustroju społecznego, Dyga- 
siński z ochotą podejmuje każdy 
jasny, wolny od goryczy temat, a 
szczególnie chętnie ten, któryśmy 
jako motto użyli: wierzba, sosna, 
dzika grusza na miedzy, krzyż 
nade drogą, kurne chaty ż ich ja- 
skółkami, wróblami i pieśń ludo< 
wa — oto tematy, dla których Dy- 
gasiński prawo obywatelstwa w 
literaturze zdobył, tematy, z któ- 
rymi w triumfalnym pochodzie do 
historii literatury wszedł, aby tam 
już pozostać, W. P. 


POŻYTECZNY 
PREZENT 


— Dziękuję ci, przyjacielu, .za 
te marty, ofiarowane mi na imie- 
niny. Prezent okazał się niezwykle 
pożyteczny. 

O OZ 


SPRYTNY 


—- Czy poznajecie ten zegarek, 


co tu leży na stole — pyta sę- | 


dzia Śledczy oskarżonego. 

= Nie, nigdy go na oczy nie 
widziałem. 

— Woźny, odprowadź go ż po- 
wrótem do celi. Może przez noc 
namyślicie się i będziecie mówili 
prawdę. 

Nazajutrz przesłuchanie zaczy 
na się od tych samych słów. 

— Czy poznajecie ten zegarek? 

— Tak! 

— Doskonale! To mi się podo- 
ba. A tełaz powiedzcie, gdzie wi- 
dzieliście ten zegarek. 

F Przecież to ten sam panie 
sędzio, który mi pan wczoraj po- 


Podróż w czasie 


| Jeden znajomy opowiedział 
mi ciekawą historię. Przez ja- 
kąś tam granicę przejeżdżał i 
stacji 


na pogranicznej wy- 


I 


| 
| 
| 


siadł, żeby wody się napić. 
Pije tę wodę i pyta, która 
godzina. 
— Czwarta — mówią. 


A no, dobrze. Pociąg ruszył, 
kawałek drogi przejechał i 
znów na pogranicznej stacji 
stanął. 

Niby z drugiej strony. 


kazywa:, 


DOBRE I TO 


! —Pożycz mi na Boga 10 do- 
arów. Uratujesz mi honor! | 


ga AB( 
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Mój znajomy wysiada, wodę | coś w tym rodzaju do zanoto- 
pije i pyta. która godzina. wania. 

— Piętnaście po trzeciej — | Rzecz działa się w Warsza- 
powiadają. wie. 

Któregoś dnia dostałem 
kartkę do teatru. Jakoś tak 
koło ósmej biorę tę kartkę w 
kieszeń i wychodzę z domu. 

A przed bramą wisi zegar. 
. Patrzę — punktualnie ósma! 

Ładna historia. Spóźnię się 
na pewno. Ale na wszelki wy- 
padek postanawiam  spróbo- 
wać i wskakuję do taksówki. 

— Tylko jedź pan szybko— 
proszę. 

A szofer mówi, że z tą szyb: 
kością w dzisiejszych czasach 
jest gorzej. 

— Pełno — powiada — róż- 
nych światełek nawieszali, 
czerwonych, żółtych,  zielo- 


Bardzo się chłopisko zdzi- | 
wiło. 

A nic w tym przecież dziw- 
nego nie ma. Ziemia jest, wia 


domo, kulista i różnice wcza 
sie muszą na pewnej prze- 
strzeni zachodzić. 

Ja tam się po zagranicach 
nie rozbijam, ale też mam 


— Masz tu 5 dolarów i ratuj EEEE E E WESA 


Pół honoru. 
W JEJ CIENIU 
R DROGA SZYJA 
p— ego naszyjnika, o który U 
Twoja a jednak ci nie kupię. | 
sie, szyja już dość mnie kosz- 
=J ? | 
akto? 4 


= Ą e. 
operacja migdałów to nie? | 


W _SOWIĘCKIM RAJU 


«> acze 
Bo w m t 
DI c a owarzyszu 
tak smakuje ta lemoniada7 


naszej koope- 
uch miesięcy. 


s, PZIEDZICZNOŚĆ 
| : — Czasami wyda 
w męski. Innym 
zn w zachowujesz sie jak baba. | 
Czyń to tłumaczyć? ki 


Oh: — To skutki dziedziczny. | 


Cży twój a; | — Cieszę się, że cię widzę. Ale 

Ó J ojcieć | €zeniu nie przyszedł twój mąż? 
M: — Nie, ale połowa ASi | REES EEEE ET IDEE RETE YYY 

przodków była mężczyznami, a! 


półówi kobietami. SZCZEROŚĆ 


č — Jurku, pożegnaj się z ciocią. 
| “0 należy mówić, kiedy ciocia od- 


BŁEDNY OGNIK chodzi ? 
NA TRASIE 100-ME- er Bogu dzięki! 
ye = ŹLE SIĘ CZUJE 


_— Janku, ie idzi 
do szkoły? "gi ririii 
— Bo czuję się źle. 
— Gdzie czujesz się źle? 
— W szkole 


NERW 
si Wyobraż sobie, że Marysia 
"a postradała zmysły. Oba- 
wiam się, że zwariuje. 
= A co się stało? 
wa Znalazła pamiętnik swego 
męża i czasów kawalerskich. 
— 1 otworzyły jej się ocz 
wszystko? i kj 
~ Ale skądże! Pamiętnik pisa- 
ny jest znakami stenograficznymi 
i ona nie może ani słowa odczy- 
tać. Właśnie dlatego tak się de- 
nerwuje. 


(ç 
a YZ OAZA p 2 SENECIO 


eksternistów. 


NAJGORETSZE 
ŻYCZENIE 
maturalny zdaje 25 
Ma być wyzna- 
czona nagroda dla najzdolniej- 


szego. Trze'h uczniów ubiega się 
o medal i grono profesorskie nie 


Egzamin 


może ustalić, który z nich jest 
najzdolniejszy. 
Wreszcie jeden z 


wpada na pomysł: 

— Poczekajcie... zaraz wyjaśnię 
kto z nich ma najwięcej oleju W 
głowie — i zwracając się do eks- 
ternów pyta: — Proszę mi powie- 
dzieć czego każdy z was najgcrę- 
cej pragnie? 

— Ja pragnę zrobić karierę dy- 
plomatyczną — odpowiedział pier 
wszy. 

— Ja pragnę zostać lekarzem i 
nieść ludzkości ulgę w cierpie- 
niach. 

A trzeci odpowiedział: 

— A ja chciałbym dostać pierw- 
szą nagrodę na dzisiejszym egza* 
minie. 

, Stary profesor uścisnął mu rę- 

ę. 

,- Gratuluję panu! Pan osiąg- 
nie w zyciu największe sukcesy, 
bo pragnie pan tego, co najpre- 
dzej można uzyskać. 


UŁ 
— Jakbyś podzielił 10 jabłek 
pomiędzy 12 chłopców? 


— ŻZrobiłbym kompot anie 
profesorze. ie 


MIEDZY 
PRZYJACIÓŁKAMI 
— Masz prześliczny kapelusik. 


Z każdym rokiem podoba mi się 
coraz bardziej. 


DOBRY 
PRZYJACIEL 
— Jak widzę, jesteś zdrów. Są- 
dziłem, że już dawno umarłeś. 
„= A to z ciebie dobry przyja- 
ciel! Nawet nie przyszedłeś na 
mój pogrzeb! 


profesorów 
| 


nych i choć ulica pusta, czło- 
wiek musi. co raz motor za- 
trzyrtywać. 

— To jedźmy bocznymi uli- 
cami! 

I co powiecie? 

Dzielny szofer taki gaz roz- 
winął, że pfzejeżdżając przez 
Plac Trzech Krzyży stwierdzi- 
łem na znajdującym się tam 
zegarze — ósmą za pięć! 

Znaczy, że pięć minut nad- 
robił! 


I TAK NIE POZNA | 


— Pani śliczna buzia tak pobla- 
dla. Przyprowadziłem zastępczy- 
nię. Chory przez 3 dni jeszcze bę: 
dzie nieprzytomny, więc się i tak 


na niczym nie pozna. 
I AJ i | noi) | 


PAPUGA 


— Czy syn państwa 
coś czasem z Brazylii? 

— Owszem! W ubiegłym roku 
przysłał nam papugę, ale była 
taka łykowata, że z trudnością ją 
zjedliśmy. 


przysyła 


|da 


Na Brackiej też jest zegar. 
Przyglądam się i oczom nie 
wierzę — ósma za dziesięć! 

— Gazu! wołam — Jedź pan 
jeszcze prędzej! R 

Podobał mi się ten wyścig z 
czasem. : 

Gdy na ulicy Wierzbowej 

zobaczyłem, że wiszący tam 
zegar wskazuje ósmą za pięt- 
naście, odetchnątem. 
No, teraz na pewno zdą- 
żę kartkę wymienić, palto 
zdjąć i jeszcze papierosa za- 
palić przed zaczęciem! — , 

Szofer dęstał za szybką jaz 
dẹ napiwek. 

Ale do teatru mnie nie wpu- 
ścili. 

— Spóźnił się pan. Jest już 
dziesięć po ósmej. 

— Jakto dziesięć po ósmej? 


Była ósma, jak wychodziłem z 
domu, szofer kwadrans nad- 
robił, to która jest teraz? Ze- 
gar u was widocznie zepsuly! 

— U näs zegar w porządku. 
Może na mieście zepsuty... 

— Na mieście? Czyż władze 
pozwoliłyby na to? Ja przyje- 
chałem w porę, a wy mnie pu 
ścić nie chcecie! To prawdzi- 
we świństwo z waszej strony! 

Mimo wszystko, nie wpuści- 
li... ODROWĄŻ 


W MAŁYM 
MIASTECZKU 

— Czy pfzyjmujecie z powro- 
tem towar, który nie podobał się 
klientom? 

— Ależ oczywiście, a co pan ku- 
pił? 

— Książkę. 

— A dlaczego pan ją zwraca? 

— Bo nie podoba mi się zakoń- 
czenie. | 

RÓŻNICA 

— Wiecie, gosposiu, jaka jest 
różnica między mleczarką a kņo- 
wą? — pyta się jakis pan, Siląć 
się na dowcip. — Ta, że krowa 
je nie fałszowane mleko. | 
— Jest jeszcze jedna różnica — 
dodaje mileczarka — Krowa nie 
daje na kredyt. 


CZY ONA POTRAFI 


— Dlaczego nie powiedziałeś mi 
Adasiu, że ten zły chłopiec ciebie 
skrzywdził? Trzeba było zaraz o 
wszystkim mi powiedzieć, a nie 
rzucać w niego kamieniami. 

— A gdybym ci powiedział ma- 
mo, to sądzisz, że ty byś w niego 
prędzej trafiła? 


ME” r. 
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— Proszę się przy mnie nie bać 
niczego. Jeszcze chwilkę, panieńko 
i jesteśmy uratowani. 


OTO NON 
SZKOCKI DOWCIP 


Podczas wojny na froncie w 
północnej Francji był stacjonowa- 
ny jeden ze szkockich pułków. Do 
pewnego Żołnierza nadszedł list 
od żony, która skarżyła mu się, że 
czas już sadzić kartofle, a ona nie 
jest w stanie sama zorać pola. 
Musi więc nająć dwóch aibo trzech 
robotników: 

Szkot odpisał natychmiast: 

„Droga żono! Nie pozwalaj pod 
| żadnym pozorem orać pola, bo ro- 
|botnicy mogą natrafić na bron, 
t która jest zakopana na głębokości 
| zaledwie pół metra... 

Listy z frontu były podczas woj 


ny cenzurowane. Dziesięć dni 
później żołnierz dostał od żony 
nowy list. 


„Kochany mężu! Nie wiem co 
to znaczy, bo wczoraj z Edyńbur- 
gu przybył znaczny oddział sape- 
Tów i przeorał całe pole w poszu- 
kiwaniu jakiejś broni". 

Szkot odpisał krótko. 

„Droga żono! Możesz już %dżić 
kartofle". 


KIEDY KOBIETA 
NAJMNIEJ Mówi 
— Kiedy kobieta najmniej mð- 
wi? 
— W lutym. 
— Dlaczego? 
— Bo to najkrótszy miesiąt. 


MODNE AUTO 


Pan Kowalski jedzie maleńkim 
autem. W pewnym momencie 
przejeżdża kogoś. 

Przestraszony wyskakuje z sa- 
mochodziku. 

— Na Boga, czy się co stało? — 
pyta. 

— Tak — odpowiada przecho- 
dzień, wygramolając się spod 
auta — Chłodnica trochę pogięła 
się. 


BALOWE 
ROZMÓWKI 
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— Niestety, dwie są rzeczy, któ- 
re nam przeszkadzają w tańcu. 

— A mianowicie? 

— Pana nogi. 


O R 


POWóDŹ 
WE FRANCJI 


W 20-TA ROCZNICE WALK 
POD STONAWA 


Zdjęcie z lotu ptaka zalanych prz ez powódź terenów w okolicach St. Cyr i Petit 
- Morin we Francji 


AKADEMICY W ZWIĄZKU OFICERÓW 
REZERWY 


JAM tę] 
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W 20-tą rocznicę zbrojnej agresji czeskiej na Śląsk Cie- 
szyński, odbyły się na Zaolziu uroczystości, poświęcone 
oddaniu hołdu poległym obrońcom Śląska. > 
W Stonawie, w pow. frysztackim, odbyła się w dn. 29-go 
stycznia potężna manifestacja dla uczczenia 20-ej rocz- 
nicy krwawych walk pod Stonaw3 i złożenia hołdu pa- 
mięci 20 żołnierzy polskich, poległych w tych walkach 
i spoczywających na cmentarzu stonawskim. 
Na zdjęciu wspólna mogiła poleg*ych żołnierzy na cmen 
tarzu stonawskim, przybrana w związku z uróczystoś- 
ciami. > 


W dniu 29 stycznia odbyło się w Warszawie wielkie zebranie aka- 
demickie, poświęcone propagandzie pracy w Związku Oficerów 
Rezerwy R .P. W zebraniu wzięli udział przedstawiciele młodzieży 
z poszczególnych uczelni akademickich, poza tym oficerowie i pod 
chorążowie tezerwy. Zebrani akademicy uchwalili rezolucję, 
stwierdzającą Konieczność popierania wszelkich poczynań Związ- 
WIELRA MOWA HITLERA ku Oficerów Rezerwy na terenie akademickim.  postanawiająca 
zorganizowanie akcji werbunkowej na terenie uczelni, oraz wpro- 
wadzenie do deklaracji członkowskiej Bratnich Pomocy rubryk 
stosunku do Związku Oficerów Rezerwy. 


Wojska gen. Franco na ulicach Barcelony. 


PRZED ARABSKA KONFERENCJĄ 
OKRĄGŁEGO STOŁU ŻYCIE KULTURALNE 
STOLICY 


. 4 


W dniu 30 stycznia, w czasie posiedzenia pierwszego Reichstagu 
Wielkiej Rzeszy, kanclerz Adolf Hitler wygłosił wielką mowę, po- 
święconą problemom gospodarczym Rzeszy, oraz sytuacji międzyna- 
rodowej. Na zdjęciu moment przemówienia kanclerza Hitlera. Na 
fotelu przewodniczącego Rcichstagu -— feldmarszałek Goering. 


Na zdjęciu fragment z przyjęcia, wydanego w Kairze na cześć 


uczestników arabskiej konferencji okrągłego stołu w Londynie. Od 

PAWILON POLSKI NA prawej: Emir Seif El Islam, następca tronu Yemenu, premier egip- 

WYSTAWIE ŚWIATOWEJ W NEW YORKU ski Mohamed Mahmoud Pasza, oraz syn króla Arabii Ibn Sauda, 
książę arabski Emir Faysal. 
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Projest Pawilonu Polskiego na Wystawie Światowej w New - 


i | a "a Zdjęcie u góry: obraz z wystawy brytyjskiej w Ipsie. Niżej Leo- 
York Nad gmachem pawilonu wyrasta wieża o wysokości 141 Rzeźba słynnego przewodnika i gawędziarza tatrzańskiego Saba- pold Staff wygłasza przemówienie po nadaniu mu doktoratu 
stóp, zbudowana z metalu, ły na pomniku Chałubińskiego, dłuta art. rzeźb. Malborczyka. honorowego Uniw. J. P, 


am Sir. mæ 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Dr. Eranciszek Stoch 


poseł 


Dlaczego nie zgłoszę 


projektu ordynacji wyborczej? 


sorgadnienie Y orioa, LAB opozycji. zakończyć pogodzeniem się, a nie|denta może nastąpić jedynie spo- ła się w masach świadomość pań | tematy konstytucyjne, jes? s, 
hasła j, które służyło „Gzonowi* z Motyw powyższy rozwiązania | poddaniem. Nie pójdą dlatej dla- śród ludzi dotychczasowego syste- | stwowości własnej a przeciwnie myślał o własnych  korzyściać 


rzy wyborach seimowych, jest 
przemi oten iewiych dyskusji, Uwa- 
žamy publiczną dyskusję na ten 
mat za bardzo poządaną. 

„_Po8. dr, Franciszek Stoch nadesłał 
wa niezwykle interesujący artykuł, 


poprzedniego sejmu należy przy- | tego, że Ozon sam wymaga reor- | mu. 


Wie jako rzeczywistość, nie tylko, | ganizacji, a następnie, 
że 
i czynników decydujących, ale. że 


który ma na celu wywo.anie dysku- . jest on trafną oceną sytuacji przy 


odpowiada on enuncjacjom 


że utwo- 
rzenie jednej grupy politycznej 
w sposób sztuczny, bez powolne- 


go scementowania w jego skła- 


Grupy pozycyjne nie mają 
wspólnego kandydata na Prezy- 
denta. 

Koledzy 2 opozycji nie róbcie 


tak, wysuwając koncepcie elitar- 
|ne zgoła nie miał zamiaru obdaro 
wać za darmo dawnych towarzy- 
szy broni. Szukał odpowiedzi. 
giowił się nad zagadnieniem. jak 


iz czasów niewoli dominowała 
| wdrożona przez celowa akcję po- 
|lityczną wola przeciwstaw:anja 
się władzy państwowej -— w pań 
stwie zespolonym. z kilku części 


każdy szczery obywatel polski. 


dzie wewnętrznym, było by groźnej miny, nie szafujcie naz- |o różnej strukturze prawnej, go- ń 
próbujacy myśleć generalnie, 


skusjj na ten wlaśnie temat. Jak, musowej, w której wszyscy się 
czymś w rodzaju sławetnego pak- |wiskami. Każdy z was ma swoje | spodarczej i społecznej, — 6 nie- 


Sam autor zaznacza, reprezentuje ten | znajdujemy. Nie zanosi się na 


dada wyłącznie jego indywidualne | polityczne dolce farniente : zbyt 
Dla dyskusji na te tematy otwlera- ostre zakręty, mogą nieostróżne- 
my łamy naszego pisma. go jeźdźca bardze łatwo wysadzić 
wracają się do mnie z róż-| z siodła, 
nych stron, bym przygotował i! Dlaczegoż więc zrobiono wybo- 


tu z Lanckorony, nazwiska, które jednak nie budzą 
Konsolidacja może|entuzjazmu innych grup opozycyj. 

nastąpić w drodze|nych. 

porozumienia kilku,! Rzekło się. Obecne grupy opo- 

godzących się na re-|zycjne nie mają wspólnego kan- 


zgłosił projekt nowej ordynacji| ry na podstawie starej ordynacjijalizację tych sa my ce h|dydata. 
wyborczej, bo Ozon widocznieli dlaczego nie wyczekano rezul-|zasadniczych postu-| Czyż więc nie będzie bardziej 
się ociąga u temat aktualny, no ijtatów wyborów samorządowych?|latów gospodarczych celowym, bardziej wskazanym, 


bardziej rozumnym, by tym cia- 
łom ustawodawczym — przy cì- 
chej aprobacie społeczeństwa, 
skupionego w swej większości 


Odpowiedź wystarczającą dająji społecznych ugru- 
właśnie rezultaty tych wyborów.|powań politycznych 
Państwo nie jest samorządemip rzez wyłonienie 
a Warszawa nie jest Polską. Nie | w s pólnego kierow- 


ardzo popularny, zaś posłom nie 
należącym do Ozonu, a zalicza- 
nym do opozycji przystoi, ba wy- 
bada, wziąć inicjatywę w swoje 
rece, 

Pogląd na — powiedzmy — 
Aceidentalia do reformy ordyna- 
CJI miałem wyrobiony jeszcze 
Przed zgłoszeniem mojej kandy- 
datury i agitując nigdy w tej ma- 
terii nie zabierałem głosu, czeka- 


nia, to przedłuży się 
komisarskie. Proszę sobie na mo- wy kie rowniceiwa po-. przyszłość”! 

ment wyobrazić sejm wybrany | łitycznego i wpływ uj Tym bardziej, że konsolidacja 
na podstawie takiej ordynacjijna wychowanie mło. dokonana na gorąco iz takim tru- 
która by pozwałała na odtworze- dzieży, a z zachowa-,dem doprowadzona do skutku, 
nie wiernej geografii politycznej niem w pozostałyc pnie będzie wystawiona zaraz w 
jąc na odpowiedni moment i wy-' sił działających w terenie. Pro- | dziedzinach auton o- pierwszym roku swego istnienia 
daje mi się, że chwila jest teraz | szę sobie dałej wyobrazić pracęj m li dla każdej zj na groźną dla swej egzystencji 
odpowiednią, by uzasadnić, dla- | tego sejmu od pierwszej chwilii grup do porozumie_' pokusę, wyłamania przy sposob- 
Szego takiego projektu nie zgło- | wyboru marszałka do uchwale-|nia wchodzących. ności elekcji. 


szę į dlaczego taki projekt jest|nia budżetu i innych spraw nie-| Struktura iego rodzaju — luż- Ostrożność nie zawadzi. Chodzi 
wogóle przedwczesny. cierpiących zwłuki. Aibo ustawi niejsza a więc pozornie słabszą |9 dużą stawkę dla całej Polski a 
Przed szczegółowym zasadnie- | czna walka i marazm, albo dzi- | — jest w danych warunkach for. | ne o ułatwienie jakiejś grupie o- 


pozycyjnej podsiępnej rozgrywki. 
A gwarancje?! Jakież beda gwa- 
rancje, że po dojściu konsolida= 
cji do skutku, Ozon nie spróbuje 
[gry fałszywej, W jego ręku ciała 
usiawcdawcze.—rzad także obcy 
grupom opozycyjnym!! 

W wypadku dojścia do konso- 
lidacji powstaje władza zwierz- 


hiem zgrupuję te ace dentalia, | waczna łatanina porozumień odj mą najwłaściwszą a w pomyśl- 
które winny poprzedzić sformuło- | wypadku to najbliższego przesile nym klimacie, przy umiejętnym 
wanie nowej ordynacji. Są one: | nia. oddziaływaniu może doprowadzić 
1) Ustalenie stosunku do = Czy sfery decydujące brały te! przez stopniowe ograniczenie au- 
dów i rodzaju ich uprawnień. | obiekcje pod uwagę, rozpisując | tonomii grupowej do powstania 
2) Stworzenie przez szerszą | wybory na zasadzie ordynacji sta | jednej partii. l 
konsolidację wznowionego obozu j rej — brak na to dowodu, lecz i Przewidywania takie nie są 
narodowego, który by bez współ- i niezależnie od istotnych moty- ; gołosłowne. gdyż w międzyczasie 
działania i pomocy administra- | WÓw decyzja wykorzystania or- : 


a 
= 


będzie w Warszawie porozumie-'nictwa z zastrzeże- przez dokonaną konsolidację, po- 
rządy niem dla niego spra.-|zostawić aktu tak ważnego na, 


|sprawę, z lekkim sercem, 


gdzie szukać tej siły, która weź- 
mie na swe barki trud przodowa 
nia w pracy dla Polski. 

Szukał tej siły wśród własnych 
towarzyszy broni i stąd pomysly 
Nie udały mu się, mu- 


jednakowym wyrobieniu polity- 
cznym ludności, — o dużym od- 
setku narodowości obcych, — w 
państwie tworzącym wszystko i 
w każdej dziedzinie od samych | 


podstaw. narażonym przeto i| elitarne. E 
| bardzo wrażliwym na wsżelkie! siał z nich zrezygnować I dobrze 
wstrząsy, — trzeba dla przyspie- | jest, że tak się stało. Próbował 

ratować logiczną konstrukcję 


szenia dodatniego procesu stabi- 
lizacji utrwalać przede wszyst- | 5 À 
kim fundamenty ustrojowe przez; Ty ordynecji wyborczej. Stoimy 
| wyłączenie wstrząsów tam, gdzie dzis przed ostatecznym zawałe- 
się dają uniknąć. | niem i tej ostatniej ściany, która 

Historia uczy. że stabilizacja na! miała podpierać zasadnieze kon- 
stanowisku Głowy Państwa jest| cepcje ustrojowe. l A 
bardzo ważnym czynnikiem nie My z opozycji bez żału rzuci- 
tylko stabilizacji wewnętrznej, my grudki ziemi na definitywne 
ale nawet utrwalenia niepodle- | grzebanie pomysłów elitarnych. 
głości bytu. Elitą był w dawnej Polsce stan 

Każda elekcja jest sama przez | szlachecki i skutki, jak wszelkich 
się wstrząsem, podnoszącym tem- przywilejów, dobrze wiadome. 
peraturę społeczną, w nieko- Polityczne kadry janczarskie, 
rzystnych warunkach zgoła nie- stany szlacheckie, systemy elitar- 
bezpiecznym. tym bardziej, gdy! ne, czy wszelkie inne niezależnie 
obliczana w czasie ściśle oznaczo- | 


od nazwy, z początku swego ist- 
nym może dać okazję do przygo- I nienia nie obce pewnym wpły- 
towania dywersji nie wiadomo wom ideowym rychło idee wymie 
już ze strony jakich sił i potencji., niajn na smaczne kąski realnych 
Pocóż więc, zdając sobie z tego wpływów, korzyści i przywile- 
kłaść jów. — a trud przodowania w o- 
co siedem lat pod topór, kiedy, fiarnej pracy na wyścig do ułat- 
żadne racje natury zasadniczej i wionego życia. 
za terminową elekcją nie przema-| Istnienie w 
wiają. | dziejów grupy 

Czasowośt 


swei myśli przez zwężone otwo- 


każdym okresie 
ideowej. walczą- 


cyjnej wyłonił w przyszłych wy- 
borach większość potrzebną dla| 
wypełnienia ogromnych zadań, | 
które stoją przed Polską. | 


3) Zmiana konstytucji w kie-| 
runku: 


a) Wybieralności 
dożywotnio, 

b) Zaakcentowania 
panstwowym przewo 


Prezydenta 
| 


w ustroiy | 


dniej ii 
narodu polskiego, ' Jui 
ó e) Ustanowienia, jako Sayi- ! 

a doradczego dla Prezydenta, | 


ay Koronnej, 
Osób, w t 
mier, 
czelny 


złożonej z 12 
tym każdorazowy Pre- 
Wicepremier i Wódz Na-| 
1g ? obywateli i | 
s ) , Mano wa- 
ła spogożywotnia przez Prezydon | 
Dł sród działaczy polityeznych. 
A uzsze uzasadnienie w mai 
A zezin ordynację uA 
wyd Prawnego stosunku do 
aż g chyba zbyteczne. 
Bardzie polska staje się coraz 
: J zgodną zarówno w da- 
pozbawienia 


cji wyborczej, 
produktem m 
rzeczywistego 
kładu sił. 

Co do konieczności 
szerszej konsolidacji 
przed reformą ordyna 
czej obszerniejsze uzasadnienie 
wydaje się konieczne tym par- 
dziej, że teza o takiej treści moż 
wyglądać dziwnie, ba Miwnie 
gdy ją stawia poseł opozycyjny, 
Toż to woda na młyn Ozonowy! 

Zacznijmy od sprawy rozwia-| 
zania poprzedniego sejmu. 

Mówi się, że chodzilo 2 zlikwi- 
dowanie pułkownika Sławka i 
jego zwolenników. Zapewne ten 
wzgląd grał rolę nie małą. Upra-| 
szcza sobie jednak zagadn enie, 
kto w personalnych rozgrywkach ` 
widzi jego sedno. Przyjmijmy ja- 
ko rzeczywistość, że niezależnie 
od postronnych i personalych po- 
budek rozwiązanie sejmu nastą« 
piło, jako rezultat utrwala'ącej 
się wśród czynników  dreydują- | 
cych świadomości, że w obřeczu 
wstrząsów zewnętrznych należy. 
do współdziałania į współ -dpowie 
dzialności powołać poza Ozonem | 
także inne grupy z politycznej | 


stworzenia 
politycznej 
CII wybor- 


j 


dynacji dawniejszej okazała się 
słuszną i była by w rozegraniu 
calej partii zbliżenia do opozycji 
czynnikiem dodatnim, gdyby te- 
mu posunięciu towarzyszyły ró- 
wnorżędne inne akty zbliżenie to 
ułatwiające. 

A co do tego nie jest dobrze. 
Zachowanie się Ozonu w sejmie 
nie ułatwia konsolidacji szerszej. 
Rzekome sukcesy wyborcze ude- 
rzyły słabszym mężom stanu do 
głowy. Odżyły rrazesy o archiwi- 
stach partyjnych. Zapraszają i 
owszem, ałe do Ożonu. 

W imię dobra sprawy i w imie 
trzeźwości politycznej należy to 
zagadnienie postawić wyraźnie 
dła obu stron. 

Patrzymy się ótwattymi oczy- 
ma na rozwój naszych stosun= 
ków politycznych od maja 1926 
roku i co konstiatujemy. Była o- 
stra walka przeciw ludowcom i 
narodowcom a wzajemnie grupy 
opozycyjne zwalezały bardzo sil- 
nie tak zwany rządzący reżim. 
Padły ofiary a nawet trupy. Od- 
bywało się zmaganie z wytęże- 
niem wszystkich sił i rezulat ja- 
ki? Okazuje się, że ani jedna z 
grup politycznych nie jest tak 


mocną, by zapanować nad społe- 


czeństwem. Monopartyjność nie 
ma w Polsce żadnych szans powo 
dzenia. Ani Stronnictwo Ludowe, 
ani Stronnictwo Narodowe, ani 
Ozon, żadne z nich nie posiada I 
nie zdobędzie tej mocy. Co inne- 
go rządzić, czyli przy użyciu 
siły ograniczyć się do utrzymania 
spokoju i w rozwoju ogólnym 
ie i się po lnii najsłabszych 
ky w, a co innego zapanować 
ke lą PRYM i kierować 
na d aktywnością, uwielokrotnio» 
à debrowolnym oddaniem. 
Ozon potrafi rządzić. Na to 
znajdzie dość siły, ale do prac na 
Ak | skalę oparcia nie znaj- 
kę Niech się nie ludzi, że bę- 
e inaczej. Społeczeństwo, to 
NE wą patriotyczne społeczen- 
GE | © mimo niechęci do 
» Popierało go choćby przy 
pa. „wyborach, bo pragnie 
onsolidacji i ma nadzieję, że 
wreszcie do niej dojdzie. Ono le- 
piej odczuwa grozę sytuacji ze- 
wnetrznej, niż niejeden rzekomy 


mąż stanu. Czas upływa i nie zro | 


biono nic, 
wę konso 
przód. 

„Do Ozonu grupy opozycyjne nie 
6jdą dla tego, bo walkę można 


by poza hasłami spra- 
lidacji posunąć na- 


p 


i nastapiło tak daleko idące uzgod- 
nienje poglądów na różne sprawy 
że tylko osobista nieznajomość i 
podziały organizacyjne sprawia- 

(ja, że znaczna ilość działaczy po- 

„ litycznych bez żadnej racji głęb- 
szej przeciwstawia się sobie. 

Podnosżone są jeszcze obawy, 
że wszelkie tego rodzaju porozu- 
mienia są mało warte a jako 
przykład podaje sie wspomniany 
poż pakt lanckoroński. 

Analogia błędna, bo nie liczą- 
ca się ze zmianami, jakie od tego 
paktu nastąpiły, 

Zapomina się, że dojrzałość po- 
lityczna zrobiła od tego czasu 
bardzo znaczne postępy, — że 
wiele zagadnień sprzecznych lub 
nierozumianych znalazło się pod 
wspólnym mianownikiem, — że 
stosunek do konieczności państwo 
wych uległ dodatniej zmianie a 
wreszcie. że odjęcie bezpośrednie 
go wpływu na zmianę rządu pó- 
zbawia poszczególne grupy poli- 
tyczne niezdrowego impulsu do 
zawierania doraźnych  porozu- 

| mień. 

Więc dobtze — niech 
będzie konsolidacja, 
ale w takim razie 
dlaczego opóźniać 

zmianę ordynacji wy- 

IEDXGNZE złe JM! 

A tak! Najpierw konsolidacja 
a po niej dopiero ordynacja wy- 
borcza! Są politycy, którym ma- 
rzą się rozgrywki, — którzy przeć 
nacisk w sprawie ordynacji wy- 
borczej i przez świetne dla sic- 
bie rezultaty wyborów w dale- 
kiej perspektywie widzą dla sie- 
| bie dzień zwycięstwa, zgnębienie 
; brzeciwników i rozkoszowanie się 

władzą. Politycy w rodzaju tych, 
co upadek rządu i że władza znaj- 
aa sj są ulicy zapowiadają od 

B jat z oznaczeniem ścisłe- 
go terminu — za trzy a najdalej 
za sześć miesięcy, 

| Żeby takie właśnie zamysły 
| wybić Z głowy — będzie naj- 
| pierw konsolidacja i dopiero na 
jej tle odpowiednio sformułuje się 
ordynację wyborczą. Następnie 
spieszyć się nie ma potrzeby, bo 
obecne ciała ustawodawcze win- 
ny załatwić sprawę wyboru Pre- 
zydenta i przeprowadzić zmianę 
konstytucji. 

Wybór Prezydenta jest czynnoś- 
cią tak ważną, że tylko lekkoduch 
polityczny może popychać do nie- 
rozważnych posunięć. 

Zdajemy sobie sprawę. bez żad. 
nych ogródek, że wybór Prezy- 


chnia, do której powinni wejść 
ludzie obdarzeni wzajemnym za- 
ufaniem. Władza ta będzie pro- 
wadzić politykę na terenie ciał 
|ustawodawczych i przez stosow- 
ne ustawodawstwo realizować u- 
stalony przez konsolidację .pro- 
gram. Wydane ustawy będą naj- 
| lepszą gwarancją istotnej zmiany. 
| Przypuszczać należy, że r e- 
zultatem dokonanej 
oz będą rów- 
Jareż przesunięcia 
personalne, lecz sprawa ta, 
jako zależna od czynników decy- 
dujących nie może być warun- 
kiem porozumienia. 

Do powyższych racji, 
skłaniają. by istnienie 


zydenta dołącza się ostatnia, mo- 
że najważniejsza. a to racja zmia 
ny konstytucji. 


wywodach okaże, 


tylko przez ludzi reprezentują- 
cych dotychczasowy system. Oni 
mają zasługę sformułowania kon 
Stytucji kwietniowej. Oni także 
niech ją udoskonalą! 

A właśnie czas do zmiany kon- 
stytucji w sensie jej udoskonale- 
nia jeszcze przed nowym wybo- | 
rem Prezydenta jest najodpowie- 
dniejszy. | 

Równocześnie z wyborem Pre- | 
zydenta wejdą w życie nowe, 
zmienione przepisy konstytucji, 
co w czasie istniejącej kadencji z 
różnych względów nie byłoby 
wskażane. Następnie nie jest za- 
miarem naszym wywołanie wra- 
żenia, jakoby konstytucja kwiet- 
niowa była żwalczana przez opo- 
zycję. Pragniemy jej udoskona- 
lenia w interesie Polski. Lepiej 
zatym będzie, jeżeli zmian tych 
| po uznaniu, że są słuszne, doko- 
nają koledzy polityczni tych lu- 
dzi, którzy ją w kwietniu 1935 r. 
uchwalili. Stąd wypływa propo- 
zycia, żeby zmian dokonać w 0- 
becnym składzie ciał ustawodaw 
czych, nim zbierze się sejm, wy* 
brany na podstawie ordynacji 
nowej. 

Jako pierwszą zmianę propo- 
nuję wprowadzenie przepist, iż 
Prezydent żostaje 
wybrany do końca 
swego życia 

W państwie młodym, w któ- 
rym przez kilka pokoleń zatraci- 


NN ŻE OOO ZZA NOO 


gu do zaszczytów i 
jednostek ambitnych. 


Takie wyrachowanie nie może! stencji tej 


w wyborze była | cej o zrealizowanie jej wierzeń, 
prosta konsekwencją wybujałego| jest dodatnim objawem żywot- 
rozwoju systemu demoliberalne= | ności narodu. lecz co innego umo- 
| go z obaleniem w dystansach od | żliwienie takiej 
paru godzin do kilku miesięcy, na bieżącą politykę państwową, 
ministrów lub rządów w. wyści=|a co innego, zaś to ostatnie jest 
władzy dla: niebezpieczne i prowadzi do roz- 


grupie wpływu 


|kładu. sztuczne utrwalenie egzy- 
grupy na przyszłość 


ciążyć na naszym ustroju ze szko przez zastosowanie odpowiedniej 


dą dla całości. 


Na Prezydenta zostaje normal- 
który | 


nie wybranym obywatel, 
dał się już poznać w swej dzia- 
łalności politycznej, — człowiek 
o sformułowanych pojęciach i dą 
żeniach, — innymi słowy czło- 
wiek bez niespodzianek politycz- 


Spo- 


kim ma do czynienia. 

Fenomeny zmian i niespodzia- 
nek w rodzaju frate kardynała di 
Montałto, spokojnego, bogoboj- 


nomen, wyjątkiem nie natusza- 
jacym żasady. 

Daj nam Boże takich władców, 
jak Sykstus V. 

Głosuję za wybieralnością Pre- 
zydenta na okres dożywotni. 

Jako druga zmianę proponuje 
zaakcentowanie w ustroju pań- 
stwowym przewodniej roli naro* 
du polskiego. 

Pod znakiem whlki o prawa 
narodu polskiego skupiała się o» 
pozycja narodowa. Przeciwnicy 
hołdowali zasadom wyrażonym 
w konstytucji kwietniowej. Już 
po trzech latach w praktyce zwy- 
ciężyła zasada opozycji naredo- 
wej. Czas przeto najwyższy. ky 
nadać jej odpowiedni wyraz w 
zmienionej konstytucji. 


| konstrukcji ustrojowej, 

Złudną jest nadzieja, by lu- 
dzie wartościowi uzupełniali swój 
skład koniecznie tylko równymi 
sobie. Zli znajdą dość sposobów. 
laby zająć obok nich o tyle wy- 
godne miejsca, a wtedy, jak gło- 
|si prawo Greshama. zła moneta 


które | nych, jakich można się obawiać. wypędzi dobra. 
obecnych, w sukcesji monarchicznej. 
ciał ustawodawczych przedłużyć | łeczeństwo wie, kogo wybiera. zi trosk autorów konstytucji kwiet- 
do roku 1940, aż do wyboru Pre- | 


; Cóż jednak zostanie z myśli i 
itniowej, gdy w tej części, w czę- 
i ści oparcia siły i przyszłości pań- 
stwa na odpowiednio żbudowa- 
nym systemie elitarnym. konsty- 


Zmiana konstytucji potrzebna, | nego i łatwego w obcowaniu, któ ltucja, uzupełniana przez dotych- 
a jak potrzebna, to się w dalszych |ry po wyborze na papieża, jako ! czasowa ordynację wyborczą, nie 
nie powinna | Sykstus V, okazał się władcą o że. | znajdzie 
być dokonana przez nowych, a |laznej woli — są, jak każdy fe- | 


właściwej odpowiadżi? 


Skrzydła z oberwanymi ezę- 
| ściowo lotkami. 
| Brakujące lotki należy uzu- 


pełnić i ustępując z linii elitar- 
nej dokonać pożądanego wzmoc- 
nienia na innym odcinku. 
Zdajmy sobie sprawę, że poli- 
tyczna organizacja społeczeństwa 
polskiego, trudna obecnie i w 
przyszłości łatwą nie będzie. In- 
dywidualizm lubi przestrzeń wol 
„ną ndokoło siebie. Nacisk zgóry 
na doły społeczne będzie zawsze 
konieczny. Wzmocnienie tej góry 
| dokonało się już kapitalnie przez 
|rodzaj uprawnień skupionych w 
ręku Prezydenta. CHODZI © 
WYRÓWNANIE W HIERARCHII, 
i O ZŁAGODZENIE PRZEJŚĆ OD 
POSŁUCHU DO WŁADZY I 0 
UMIEJETNE ZWIĄZANIE NAJ- 


Wreszcie sprawa Rady Koron- | WYŻSZYCH CZYNNIKÓW ZE 


nej, jako czynika doradczego dla 
Prezydenta! Akcentując, że zmia 
na konstytucji ma być jej udo- 
skonaleniem dodam  jesztże, że 
udoskonaleniem zgodnie ż wolą 
pierwotnych twórców. która by- 
ła skierowana do czegoś lepszego, 
leez zamysłów swych z różnych 
względów nie mogła w czyn 
wprowadzić. 

Są działacze polityczni. którzy 
do dziś niemogą darować pułkow 
nikowi Sławkowi jego pomysłów 
elitarnych. 

Tymczasem pułkownik  Sła- 
wek, co jest widoczne zarówno z 
projektów, jak i z enuncjacji na 


SPOŁECZEŃSTWEM. 

Władca najbardziej 
tywny, najbardziej uzdolniony. 
pełen najbardziej  doskonałyci 
zalet nie obejdzie się beż wysłue= 
chania doradców, mających sąd 
własny, niezależny. 

Nie jest obojętnym dla narodu, 
na kogo spada odpowiedzialność 
za losy państwa. Powinno być zna 
nym, kto wydaje decyzję i skąd 
płyną inspiracje. Najwięcej nie- 
bezpieczeństw dla państwa kry- 
ją rządy ukrytych mafii. szarych 
eminencji i pseudo dworskiej ka- 
maryli, 

(Dokończenie na słronicy 10-tej) 


autoryta- 


m ir. 1O 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Na granicy Riki bac "Wap WOT NL 


Dyfteryt 


kul i 


szerzy spustoszenie 


PERTLURS, w lutym 1939 r.: 
(Od specjalnego wysłannika | 
„ABC*). 


Zajęcie Barcelony przez a woj- 
aka narodowe, załamanie się l- 
nii obronnych czerwonego rządu, 
wywołało niezyykłą panikę 
wśród ludności cywilnej. W kie- 
runku granicy francuskiej, na- 
* wet nieraz z odległych stron, kie 
rują się tysiące ludzi, idą szosa- 
mi, drogami, polami. Stłoczeni, 
przemęczeni, głodni, idą już od 
kilku dni, dźwigajac z sobą lub 
w najlepszym razie ciągnąc na 
taczkach cały swój majątek. Brną 
w błocie, trzymając się na no- 
gach tylko ostatnim wysiłkiem 
woli. 


TRUDNOŚCI 
PRZYJECIA 
UCHODŹCÓW 


Francja została zaskoczona tak 
olbrzymi napływem ludności. 
Wyłoniły się trudności mieszka- 
niowe i aprowizacyjne, po za tym 


konieczność zastosowania środ- 
ków ostrożności ze względów 


zdrowotnych. 


GOŚCINNOŚĆ FRANCJI 

Republika, która od wielu lat 
dawała schronienie na swym te- 
rytorium wszelkiego rodzaju emi 
gracji politycznej i tym trazem! 


nie odmówiła 
Przez punkty 
Prats de Mol!o, 
me, Perthus, 


swojej 
przejściowe, jak | 
Bourg - Mada-; 
a wreszcie przez 


porty nadgraniczne. od kilku dni 


przepływają tysiące uchodźców, 


którzy są kierowani do kąpieliska |! 
Boulou, tam, po badaniach lekar | 


skich, łaźni, szczepieniach ochron 
nych i t. p. dzieleni na grupy, 4 
przewożeni w głąb kraju. 

Wszystko to, pomimo tak wiel- 
kiej masy, odbywa się naprawdę 
sprawnie. Specjalnie zorganizowa 
ne drużyny sanitarne niosą po- 
moc i robią wysiłki, ażeby umiej 
scowić szerzące się choroby zakaź 
ne. Dyfteryt bowiem obok kul i 
bomb, szerzy spustoszenie wśród 
ludności cywilnej. 


WZDŁUŻ GRANICY 


Na granicę przyjechałem w 
chwili zwiększającego się napły- 
wu uchodźców. 

Począwszy od portu francuskie 
go Cerbere, gdzie u wylotu dłu- 
giego tunelu kolejowego, łączące- i 
go się z portem hiszpańskim 
Bou, działy się dantejskie sceny: 
stłoczeni już po stronie francus- 
kiej mężczyźni, wśród których 
znajdowało się wielu dezerterów 
z armii czerwonej, a którym wła 
dže francuskie nie pozwalały 


Dlaczego nie zgłoszę 


projektu ordynacji wyborczej 
(Dokończenie ze str. 9-ej) 


Przewidywana w 
projekcie zmiany 
konstytucji insty-| 
tucja Rady 
nej nawiązując 
znanej w 
cz wyłm ap ra wii e 
ski instytucji 
przybocznej 
dentów c zy 
ma się stać, 
oficjalny organ 


pol- 


Koron- : utrzymaniem “stałej 
d o Prezydenta ze społeczeństwem, — 
pub 1li-|będzie oparciem dla Prezydenta 


łanej spośród działaczy politycz- 
nych będzie, niezależnie od skła- ; 
du i prac ciał ustawodawczych, | 


w jego decyzjach. Rada Koronna 


rady |przez swój skład będzie oddzia- 
pre zy-|ływać pośrednio na konsolidację 
senat u, grup politycznych, z których się 
ja k o| wywodzi, zaś wewnętrznie przez 
d o- trwałość swych prac, dysponując 


radczy Prezydenta|niedostępną dla innych materia- 
współczynnikiem wła|łem i doświadczeniem politycz- 


dzy najwyższej w 
Polsce. 
Władza Prezydenta nie dozna 


przez to uszczuplenia. Decyzja w 
dalszym ciągu będzie spoczywać 
wyłącznie w Jego ręku, — z tym 
jednak ograniczeniem, że uchwa- 
ła Rady Koronnej powzięta gło- 
sami 9 członków wiąże Prezyden 
ta. Prezydent nie respektując ta- 
kiej uchwały zwalnia dotych- 
czasowych członków Rady Koron 
nej i mianuje nowych. Bezsprze- 
cznie jest to konflikt, jednak rza 
ki do przewidzenia, 
plający ostatecznej decyzji Prezy 
denta a stwierdzający wyraźnie 
przed historią, kto i za co ponosi 
odpowiedzialność. 


Istnienie Rady Kótosież powo-ijdynacji 


Nowootworzony sklep fabr. f-my Polski Przem Kont. 
E E OB OE N (EE 


powinno 
d 


i z 
ACR konstytucyjne 


nym stanie się sztabem polskiej 
racji stanu. 

Biuro planowania winno być 
urządzone przy kancelarii cywil- 
nej Prezydenta, bo tylko wów- 
czas, niezależnie od zmiennych 
rządów akcję zakreśloną na czas 
daleki będzie w stanie przygoto- 
wać. Na losy planowania oczywi- 
ście Rada Koronna będzie mia- 
ła wpływ stanowczy. 
Udoskonalenie konstytucji kwiet 
niowej w powyższych kierunkach 
się kończyć przepisem 


|utrudniającym dalsze zmiany 

na przyszłość. 
Takie sa Wa csj es dil a 
ktorych Weir ma 
łem się z opracowa- 
niem projektu or- 


vmbo micz e 1. 


WKRÓTCE OTWARCIE MAGAZYNU MEBLI 


„CIEŻKOWSKI* 


— WARSZAWA, CHŁODNA 16 ===— 
0 czym iaskawie zawiadamiamy P.T. Szanownych Klientów 


Meżowi 
uarazić się łatwo, gdy zapomnieć o 
jego imieninach, Właściwym upomin- 
kiem imieninowym będą fotografie; 
synka na tle łóżeczka, Fotografów do 

mieszkań wysyła 
EL-CHA-FILM, Bracka 17, 
2-78-60. Dwanaście fotografij 
tych 5.70. 


telefon 
zio- 


| 


tyi 


pomocy. ! przekroczyć 


współpracy | | 


| 
| 


SZ f 
GASZCZYŃSKI i CHWIRUTI 


granicy, tamowali 
przejście przebywającym w głę 
bi tunelu kobietom, starcom i 
dzieciom. Wzdłuż całej granicy 


na wzgórzach, dolinach i dro- 
gach widziało się niekończące się 
morze głów ludzkich. 


POTOMEK 
| POWSTAŃCA Z R. 1830 
Trzeba przyznać, że rząd fran- 
Re. dołożył maximum wysiłku, 
by przeprowadzić ewakuację mo 
żliwie szybką. Tym nad wyraz 
ciężkim obowiązkom, stara się 
sprostać prefekt dep. Pyrenćes- 
Orientales p. Didkowski, potomek 
po emigrancie z roku 1830. 
Granica zostaje otwarta wczes- 
nym rankiem. i aż do godziny 6 


wieczór bez przerwy kroczy łań-, 


cuch mniejszych lub większych 


grup. 


PO DRUGIEJ STRONIE 

Dzięki uprzejmości  granicz- 
nych władz francuskich, mogłem 
naocznie zobaczyć co się dzieje 
po stronie hiszpańskiej. 

Zapada! zmierzch. zbliżamy się 
do oddalonego od granicy o kilka 
zaledwie kilometrów, miasteczka 
hiszpańskiego Junguera. Zdaleka 
widoczne są już licznie rozpalone 
ogniska, 
na siennikach lub nawet gołej 
ziemi, leżały postacie ludzkie, wy 
nedzniałe, obdarte, brudne, w bło 
cie, na deszczu, a obok skromny 
dobytek, i najdroższe dla nich 
przedmioty, które zdołali urato- 
wać. 

Na ulicach, na podwórzach, na 
chodnikach koczuja jedni obok 
drugich. Widok pełen tragizmu. 

Twarze spotykanych mają wy- 
raz niezwykłej obojętności, w 


oczach jednak ezai się strach, pa 


przy których w zimie,, 


niczny lęk „przed jakimś grożą- 
cym niebezpieczeństwem. Nikt 
nie umie wytłumaczyć tego obłę- 
du ucieczki przed wojskiem gen. 
Franco. 

Według krążących pogłosek i 
: może jedynego logicznego wyjaś 
nienia, źródłem niepokoju są wia 
domości podawane przez wojska 
czerwone o rzekomym okrucień- 
stwie oddziałów gen. Franco. 

Wędrówka nasza dobiega koń- 
ca. Opuszczamy niebawem grani 
cę hiszpańską, unosząc z sobą o- 
brazy, które całe lata nie potra- 
fią zatrzeć się w naszej pamięci. 
Żegna nas płacz i daleki huk 
eksplodujących bomb. 


PROBLEMAT 
POLITYCZNY 


Francja wykonuje swój huma- 
nitarny obowiązek w stosunku do 
Hiszpanii i należy przypuszczać, 
że żadna z grup politycznych Re 
publiki nie uczyni z tego tytułu 
jakiegokolwiek zarzutu prem. Da 
ladier, jednak względy politycz- 
"ne i ekonomiczne wymagaja nie- 
zwłocznego jej uregulowania. Mo 
że to nastąpić jedynie w porozu 
mieniu z rządem narodowym, ale 
Francja dotąd nie posiada swego 
przedstawiciela przy rządzie gen. 
Franco, który tylko i wyłącznie 
i powołany będzie do uregulowa- 
nia i dokonania repatriacji swych 
poddanych. 

Na łamach prasy i wśród sze- 
rokich sfer społeczeństwa fran- 
cuskiego coraz częściej słyszy się 
nawoływania do niezwłocznego 
uznania rządu gen. Franco i wy 
słania przedstawiciela, co staje 
się nawet konieczne ze względu 


na wszystkie przejawy życia są- 
| siedzkiego dwu republik. 
J. C. S. 


Dom rodzinny Słowackiego 
wykupiony z rąk żydowskich 


dzenia Juliusza Słowackiego—zo- 


stał wykupiony z rak żydowskich | 


dom rodzinny poety. 

Nasze Ateny  Wołyńskie, 
strażnica 
skiej, zdobyła do szeregu swych 
cennych i znanych zabytków jesz- 
cze jedną drogą pamiatkę, mają- 
cą wskrzesić i skupić najpiękniej 
sze tradycje i wspomnienia. W 
tym celu komitet Urządzenia Do- 
mu Słowackiego postanowił od- 
tworzyć dawne wnętrze tej sie- 


Duńsko - litewski 
układ handlowy 


W ostatnich dniach podpisany 
został litewsko - duński układ 
handlowy. Układ ten został za- 
warty w oparciu na zeszłorocz- 
nych doświadczeniach w duńsko- 
litewskich obrotach handlowych. 


ta ; 


ducha i kultury pol- | 


W Krzemieńcu — miejscu uro- | dziby i urządzić je w stylu epoki 


dawnych romantyków. 
| Za naszym pośrednictwem ko-| 
E 3 zwraca się z gorącym ape- 
lem do społeczeństwa o pomoc i 
współpracę w formie zaofiarowy- | 
wania przedmiotów, odpowied- 
nich do urządzenia wnętrza do- | 
mu. Najbardziej pożądane są 
mahonie  biedermayerowskie, a 
jeszcze więcej stare polskie me- 
ble jesionowe, orzechowe i cze- 
czotkowe, obrazy, sztychy, foto- 
grafie w stylowych ramkach, al- 
bumy, stare wydania dzieł Sło- 
wackiego, nie mówiąc już o auto- 
grafach korespondencji 
Słowackich, które stanowiłyby 
nieoceniony skarb i ozdobę zbio- 
rów. 

Zaofiarowane przedmioty nale- 
ży nadsyłać pod adresem: Ogól- 
nopolski Komitet Uczczenia Ju- 
liusza Słowackiego — Krzemie- 
niec. — Liceum. 


chrześcijański 


AL. JERDZOLIMSKIE 34 (o ej 


poleca dla Panów w najwyższym TR i po najniższej cenie z własnych wytwórni BIELIZNĘ z zefirów, popelin Kraj. i zagr. — PIŻAMY — 
BONŻURKI — SZLAFROKI — oraz wszystkie artykuły mody męskiej. Honorujemy bony i czeki. 


Lampy i żyrandole 
Wielki wybór 


HUGON FRIED MONIUSZKI 4 


© Najnowsze modele 


ABC przyjmuje ogłoszenia 


ko firm chrześciiańskich 


rodziny | 


igo zwiększenia przywozu angielskie- 
| go do Finlandii łączyć się ma podróż 


mu Mar. BR ems 


0. R. P. „Orzeł”| rę 
podniósł bandere 


O. R. P. „Orzeł“ zakupiony ze 
składek społeczeństwa na FOM 
rozpoczął już swą służbę w i 


narce wojennej Rzplitej. 

W Kissingen podniesiono na 
„Orle“ banderę, co jest symbolem 
rozpoczęcia służby. 

„Orzeł“ przybędzie do Gdyni w 
dniu 10 bm., gdzie w czasie uro- , 
czystości rocznicy odzyskania mo- 
rza odbędzie się przekazanie okrę- 
tu marynarce wojennej przez 
przedstawicieli społeczeństwa. 


RACJONALNE ŚNIADANIE 
LUDZI PRACY 


Wzmożone nas'lenie 
akcji antypolskiej w Niemczech 


Najnowszy lutowy numer „Pola, Na fakt ten w imieniu Polactwa 
ka w Niemczech“ stwierdza co|w Niemczech zwracamy uwagę 
następuje: wszystkim odpowiedzialnym za 

„Rok 1939 rozpoczął się od| ten stan rzeczy, 
wzmożonej akcji „Bund Deutscher| Wezwanie to nie potrzebuje ża- 
Osten“ przeciwko Polakom w|dnych komentarzy. Nie może ono 
Niemczech. Akcja BDO nie natra- | pozostać bez odpowiedzi „odpowie 
fia na przeszkody, gdy jednocze- | dzialnych za ten stan rzeczy” czyn 
śnie położenie Ludu Polskiego w | ników. 

Niemczech się pogarsza. 


Zarząd przymusowy 
N gminie żydowskiej 


Z powodu ujawnionych „niedo- j zostały rozwiązane. Władzę spra- 
kładności* w działalności gminy | wuje nowomłanowany zarząd tym 
wyznaniowej żydowskiej we Wło- | czasowy. 
cławku oraz niezastosowania się Sprawa ta wywołała konserni- 
władz tej gminy do poleceń władz | cję wśród miejscowej ludności ży- 
państwowych, zarządzeniem woj. | dowskiej. 
pomorskiego zarząd i rada gminy 


Napad na dem 
prezesa Pol. Zw. Żach. 


na Hm 


W Kaczorach pod Czarnkowemj W domu p. Szuwałka wybito 
dokonano napadu na dom. preze- | szyby. Policja wszczęła natych- 
sa Polskiego Zw. Zachodniego Wła | miastowe dochodzenie, jednak 


sprawców napadu nie ujęto. 

Przypuszczalnie mamy do czy- 
nienia z akiem zemsty ze strony 
kól niemieckich. 


idysława Szuwałka, jednego z naj- 
| bardziej zasłużonych ludzi dla ak- 
cji pewiększania polskiego stanu 
posiadania na po:;..a1iczu i walki 
z naporem niemc.yzny. 


Gospodiarize żąlan:a Angir 
wobec Finland i 


W fińskich kołach gospodarczych ; dii, który, jak wiadomo, bawi obecnie 
od dłuższego czasu krązą pogłoski o w Londynie. 
skierowaniu do rządu iińskiego noty, | W czasie swego pobytu w Anglii 
w której rząd brytyjski, zwracając | omówić on miał z czynnikami brytyj- 
| uwagę na znaczne bierne saldo bilan- skimi sprawę finansowania poważniej- 
Su handlowego z Finlandią, żąda aby | szych tranzakcyj fińskich, dokonywa- 
zamówienia państwowe Finlandii w nych na rynku angielskim. 
| większości umieszczane były na ryn- 
ku angielskim, nie zaś w innych pań- 


Ra 


stwach europejskich, jak to miało 
miejsce dotychczas. Dotyczy to } ft 
zwłaszcza zamówień w dziedzinie Z 0 Ż a n d y 


uzbrojenia armii fińskiej. 

Wielka Brytania domagać się ma 
ponadto obniżenia fińskich ceł przy- 
wozowych, in, in. dla tkanin bawel- 
nianych, pewnych wyrobów gumo- 
wych oraz wyrobów ze sztucznego 
| jedwabiu, 

W związku z powyższą notą, po- 
zostawać ma podobno zamierzony 
przyjazd sir Normana Vernona do 
Finlandii, który w imieniu centralnej 
angielskiej izby handlowej zaprosić 
magdo Anglii najwybitniejszych przed 
| A fińskiego przemysłu i han- 
dłu. Również ze sprawą zamierzone- 


w ZSRR 


Dzienniki sowieckie z dn. 30 ub. 
m. ogłaszają interesujące wiado- 
mości o nowych złożach nafty, 
wydobywane z dna morza Kaspii 
skiego. Ośrodkiem eksploatacji 
tych morskich źródeł naftowych 
jest piaszczysta wyspa w pobli- 
żu Baku. Wydobycie nafty odby- 
wa się pod kierownictwem spe- 
cjalnie w tym celu wyszkolonych 
inżynierów i wwnosi około 1000 
t. dziennie. 


ch = 


naczelnego dyrektora Banku Finlan- 


R 


iniatski 


Nowy -Jwiat 553 


© Ceny przystępne 


Już Jutro 


Fotografia do dowodu będzie gotowa, Ee o e 


gdy dziś dokonamy zdjęcie. Fotografie 
W PRZYSUSZE 


przepisowe 
EL-CHA-FILMU, 

zaprenumerować „ABC“ 
n p. Rejewskiej 


Bracka 17, są piękne. 
przy ul. Krakowskiej 2 


+ 


można 


Trzy sztuki — 2 złote 
Sześć sztuk — 3 złote 


>= AMR WN „OPER „BĘ 


<< Në, 16 


Centrala hurtu polskiego 


Z inicjatywy Stow. Kupców | Związku Polskiego 
powstaje hurt polski w stolicy 


dt Brótektoratem Stow. Kup- 
(Z olskich į Związku Polskiego 


ztąy tku Popierania Polskiego 


szawją, o dania) Okręgu War- 
. KO iego =, „aż 
pólskie E oraz przy popatciu 


_€B0 przemysłu powstaje w 
plasa i w ogóle w Polsce 
są ry Centrala Hutru Polskie- 
A „wspólną nazwą: „102 Pol- 
€ Zródła Zakupów”. 
tym celu został wynajęty 
tra budynków składający się z 
kówski pięter przy ul. Marszał- 
6 6) dej Nr. 102 naprzeciw Dwor 
stało ownego. Pierwsze piętro zo- 
A. Przeznaczone na branżę spo- 
na zą, drugie — na branżę odzie 
wą | galanteryjno-bieliźniarską 
s trzecie — na branżę chemiczną, 
techniczną i metalowa 
w e =: 
gmachu tym mieściło się już 


kilkanaście placówek wytwóft- 
czych. które rozpoczęły swą dzia- 
łalność. 

Poza rozmieszczeniem w oma- 
wianym gmachu przeszło 100 róż- 
nych branż polskich, w holach i 
korytarzach budynku rozmiesz- 
czone będą gabloty z eksponatami 
wytwórni chrześcijańskich. Będzie 
również czynne biuro informacyj= 
ne udzielające wskazówek kupcom 
prowincjonalnym o polskich źró- 
dłach zakupów na terenie Warsza- 
wy jak również całej Polski. 

Gospodarcza ta placówka jest 
poważnym krokiem w kierunku 
uniezależnienia kupiectwa deta- 
licznego od wpływów obcych. 

Każdy kupiec detalista przyjeż- 
dżający z prowineji do Stolicy bę- 
dzie mógł dokonać wszelkich za- 


„Polski Portret Historyczny” 


z XWIiii 


w:eku 


Wystawa w S. i M. 


W sobotę, dnia 4 bm. o godz. 13 
zostanie otwarta w.SiM'ie wysta- 
wa: „Polski Portret Historyezny“ 


z XVIII wieku mistrzów tej epoki | 


— jak: Grassi, Vigee Lebrun. Ange. 
Kaufmann, Brodowski, Bacciarelli 
itd. Wystawę tę uzupełni porcela- 
na z „Ćmielowa'*, „Nieborowa* i 
„Lubartowa” szkło i bronzy z pry 
watnej kolekcji p. Marii z Opp- 
manów Welińskiej. 


W sobotę wieczorem o godz. 8-ej 


o ideach i prądach tych czasów, 
w których wyrastali ludzie spo- 
glądający z wystawionych portre- 
tów. Koniec XVIII wieku, nowe 
czasy klasycyzmu, w którym 
tkwią fundamenty naszej współ- 
czesności, heroizm i patos z począt 
ku XIX wieku, budzący się ro- 
mantyzm, — oto barwne tło, z któ 
rym zostaną zapoznani słuchacze. 

Jeszcze raz SiM (Sztuka i Mo- 
da) udowodni, że dbając o poziom 
artystyczny wystaw i wieczorów 
sztuka w SiM'ie góruje nad modą. 
e . TE ZZEAOCZU a SERCE 


Dr. Antoni Wieczorkiewicz opowie 
CAFee-DANCiING 
Rowy Świat 3, Tel. 9 33-89 


PA RE D. $ Najmodniejszy i elegancki lokal stolicy 


Program w lutym: Tancerka klasyczna, premiowana piekność Węgi 
7 za A E ęgierska 
EWA _SWETT. Duet wszechświatowej sławy CARNERRI. Gwiazda Pol- 


ska IRA LION. Podwieczorki taneczne codziennie od 18 — 21 


programem artystycznym. 


| z pełnym 
Dancing od 22 do 6 ranó. 


Budowa kościoła na Zaciszu 


Wszyscy musz 


Z inicjatywy Poprzedniego pro- 
bóśżóża parafii w Ząbkach, ka, 
Jana Sitnika, powstał projekt bu- 
dówy kościóła w Zaciszu, realizo- 
zany przy współudziale jego na- 
Spey, ks. proboszcza Jana Roz- 
biewskiego. 
ba, pod budowę kościoła ofia- 
P etea 0 obywatel, p. Zy- 
pas orski. Drogą składek i im- 
bug rządzanych na ten cel, ze- 
Gegielija budowę sumę zł, 2.550. 
dtas cani Mańków w Markach 
rêtah a w Pustelniku ofia- 

Y cztery wagony gruzu. 


Tace prz 
: A vgatbwgwce 
już rozpoczęte, H Sak: zostały 


ąq ziożyć ofiarę 

.być podjęta właśćiwa budowa. 
Pónieważ Zacisze w óstatrnich 
| latach ogromnie rozbudowało się, 
a najbliższy kościół w Żąbkach 
oddalony jest o kilka kilometrów, 
i potrzeba świątyni na miejscu jest 
ogromna. Należy więc liczyć na 
ito, że miejscowi mieszkańcy nie 
poskąpią swych ofiar na budowę, 
ułatwiając pracę komitetowi koś- 
cielnemu, który ze swej strony 
dokłada wszelkich możliwych sta- 


rań. W skład komitetu budowy 
wchodzą pp.: małż. Janczewscy, 
iKolecow, Kotowska,  Trzpilowa, 


' Możdżeński, Sobianek, Rostawiec- 


bawem ma |ki, Sobczyk. 


zy. TROW EJ KJ M 


ranar 
me Pai 
NIEDZIELA 
1.18 Pieśń „Serdeczną JE. 


cert poranny 800 Dzienn ko", 7.20 Kon 


A D: 0 =| 


8,2 f i 1 

e Ea cda dla wsi. 915 Ę TE Sport, | van Beethoven“. 

dry w Dublinia. 14 nabożeństwa (pły 16.00 Audycje dla młodzieży. 15.30 Mu- 
Godwiaz r Bie 11.10: Orkiestrą * Kate- zyka obiadowa. 16,00 Dziennik. 16.08 Wła- 
11.57 S (pły y). 1145 „Nasz Bra Pawła domości gospodarcze. 16.20 Kronika ñau- 
nek a ygnai czasu 1 lejnaj, jągą V am". | kowa. 16,35 Muzyka taneczna, 17.20 Paryż 
Joe Pina iroż gg gatki z nona | — pogadanka. 17.35 Pieśni z Beskidu Ślą- 
ralny, 1315 Muzyka obiadowza FIA kult | Skiego. 18.00 Audycja dla wsi. 18.30 Kon- 


dycja dla dzieci. 1500 Audycj. 47 An- 
16.30 Recital wiolonczelowy oa ka wsi 
pówa. 1701 Komedie Fredry: yko 

Wstęp Fadeusża Żeleńskiego 1 
cżorek przy mikrofonie. 


„Ctotuniąm. 


T s 
1835 odwia 


Biura Studiów. 19.30 „Dzień Polaką y Wila Sp 


,CErt orkiestry mandolinistów. 19.60 Sport. 
[1915 Audycja żołnierska. 19.45 Koncert 


',Fozrywkowy, 20.35 Audycje informacyjne: 


į Dziennik (20.40). 21.00 Koncert 231.40 No- 
"Roki literackie. 22.00 „Dzieje symfonii". 
2.55 Przegląd prasy. 23,00 Dżiennik. 23.08 


granicy" 20.00 Maurice Rave] (yi, 74- zły” 23.05 Wiadomości z Polski w ję- 
20.15 Audycje informacyjńe Sport TW). | sky angielskim. nieńiieckim i framcu- 
Mużyka taneczna., 2155 Wesołą au 21.30 = 

23.00 Dziennik 23.03 Sport. 23,05 yy S Ca. 


= Wi 
mości z Polski w jezyku angielski. 290- 
mieckira $} francuskim. skim, nię, 


NAJĆIEKAWSZZE AUDYCJE *=* 
106.40 Recital wiołonczelowy Siavkg 


Popowa. 
11.30 Podwieczorek przy mikrofonie. 
21.30 Muzyka taneczna. 
MERES) FLAL Tr 
WARSZAWA H. 
14.30 Koneert muzyki polskiej, 
A pępularny (płyty) 
T 


16.00 M 15.05 
- uzj 

ć (płyty). 21.05 Koncert sh$cjka 
wy (płyty ). 22.05 Koncert Orkiestry Min- 
hsapołise. 2800 Muzyka taneczna (płyty) 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 


30 „Ludwik van Beethoven“ 
cja dła gimnazjów. 
35 Muzyka taneczna. 


— 


tūdy 
16. 


1 p 
s Wielkie stolice Europy: Paryż. 
ka I 3,“, Transmisja ż zà» 


„P. 
Snia mistrz żwi i 
akoparem, ostw łyżwiarskich w 


21.00 Kün + 
r cert T i „ 
zyki Kamer. E ow. Krzewienia Mu 


„Dzieje symfonii“. 


em WARSZAWĄ H 
ay Muzyka obiadowa. 14.50 Ze współ- 


POŁBNIE ŚTACJE KRÓTK czes 

20.09 Dziennik. 20.15 chg A | kamerai Pisao a Pty). 16.05 Koncert 
Sgczepáňńska., 20.30 Sport. 20.35 wna | 1650 Kącik sof rt. 16.45 Informacje 
dla młodzieży. 20.55 Żakończsnie SIER [17.26 Życie kult w. 1740 Pogadanka. 
POLSKYE ŚTACJ N " .zyKa tanee raine stolicy. 17.40 Ę 
0.05 Nistrójowe MAM om RE so = at, "AŻ? „08 P sychologia 
dźwiękowa. 0. 1 035 „Kronika stów. 22,00 sa (2125 Koncćrt sól- 


: 1.00 Sport 105 
bela Jana Gnatowskiego, iY Gra 


dla młodzieży. 200 G 
mi w języku 
taneczna. 
= gi SEE 6 LUTEGO 
6.30 Pie Kiedy ranne w 
r staja zà 
5.35 Gimnastyka 6.50 Muzyke, 760 Dziec: 
nik 715 „Dzie w Zakopanem“. 7.20 Mu- 
zyka tpiyty). 8.00 Audycja dla szkół 
11% Audycja dla szkół. 11.15 Oryginal- 
ne kapele i chórv (płyty). 1157 Svenał 


Ka. 


angielskim. 2.10 Muzyka 


€ Audycja | 
awęda ze siuchaczą- | 


eczna. 22.55 - 
worzaka (płyty). O 


POLSKIE STĄCJE KRÓTKOFALOWE 


5 p ? 
20.00 Dziennik. 20.15 „Sport w piosen 


ce". 20.25 Pogadank 
20.55 Zakończenie atidychi Sabłowskiege. 


POLSKIE STACJE KRó 
0.05 Nasze mm 


1.20 Rep 


„Polonez”, 
mie poloneza. 2.30 Śpiewa Ch 


| stwa polskiego. 


kupów i zamówień w jednym miej 
scu; zmniejszy to w znacznym sto- 
pniu wydatki handlowe oraz da 
możność detaliście zapoznania się 
z polskim stanem posiadania i wy- 
twórczością polską, jak również 
zaoszczędzi mu wiele czasu marno 
wanegó dotychczas na poszukiwa- 
nie różnych źródeł zakupów. 


ABC — NOWINY CODZIENNE me es 


=. 


Zycie i prawo 


Min. Grabowski o sądownictwie 


w senackiej komisji budżetowej 


Na posiedzeniu senackiej ko- 
misji budżetowej po dyskusji nad 
preliminarzem budżetowym mini- 
sterstwa sprawiedliwości zabrał 
głos minister sprawiedliwości p. 
W. Grabowski. 

Na wstępie pan minister oświad 
czył, że nie widzi żadnych roz- 
dźwięków pomiędzy sędziami i 


Obrady prezesów 
Kół Branżowych przy S. K. P. 


W ostatnich dniach odbyła się kon. 
ferencja Prezesów Kół Branżowych 
S. K, P. Na konferencji reprezento. 
wańe były ńastępujące Kała: Papier- 
ników, Bieliźniarsko - Konfekcyjne, 
Artykułów Sportowych, Winno - Ko- 
łonialne, Włókiertnicze, Eksportowo . 
Przemysłowe, Magazynów obuwia | 
Sklepów  Kwiatowych. Konferencji 
NET p. Prezes J. Jarkie. 

cz, 


Sprawozdanie z działalności Wydzi 
iu Branżowego S, K, P, złożył kie. 
EN tego wydziału p. E, Kono- 
packi. 


Na margiueśie sprawo 
szczególności należy eT 4 A 
wstahiu nowej sekcji importerów ths- 
szeżów przy S. K P. W związku z 
tym należy przypuszczać, że zosta. 
nie pomyślniej niż dotychczas dla firm 
polskich rozwiązana Sprawa prey- 
działu pozwoień importowych, W to. 
ku organizacji znajduje się zrzeszenie 


właścieieli zakładów wyświetlających 
muaia 

Ożywioną aktywność wykazuje 
Zrzeszenie Chrześcijańskich Przed- 
stawicieli Handlowych i Kupców Po- 
dróżujących, które na ostatnia odby- 
tym Walnym Zebraniu wybrało ro- 
wy Zarząd z p. Barylewskim na czele, 

W dyskusji, która się wywiązała 
nad sprawozdaniem, postanowiono 
zwrócić większą uwagę na prepagan- 
dę prasową spraw  Żrzeszeń branżo- 
wych. 

W dalszym ciągu zebrania p. dyr. 
Cwikiel wygłosił odczyt o „Knpiec. 
kim Instytucie Wiedzy Zawodowej”. 
Scharakteryzowawszy jego prace, za- 
dania i cele p. dyr. Uwikiel zwrócił 
się z apelem do kupisctwa, aby zgła- 
szało się z zaofiarowaniem praktyk 
sklepowych dła młodzieży, 

Trzecim wreszcie b, ważnym punk- 
tem konferencji był referat p. E, Ko- 
nopackiego, omawiający i charaktery- 
zujący projekt nowej ustawy karte- 
lowej. 


prokuraturą. Sądownictwo z pro- 
kuraturą w swoim całokształcie 
stanowi zwarty monolit. Dalej pan 
minister zaprzeczył wiadomościom 
o kasowaniu sądów grodzkich, 
oświadczając, że nie nosi się z 
myślą kasowania jakiegokolwiek 
sądu grodzkiego. Przechodząc do 
zarzutu zbytniej płynności ustaw, 
pan minister oświadczył, że jest to 
konsekwencją wielkiego przełomu 
dziejowego. który przeżywamy. 
Stałość notm prawnych nie da się 
pogodzić z koniecznością regulo- 
wania ustawicznie nowych zja- 
wisk społecznych. 

W dalszym ciągu pan minister 
bronił ograniczenia kategorii 
spraw, które dopuszczane są przed 
Sąd Najwyższy. Było to konieczne 


Przy wadliwej 
przem an'e materii 


A. T. E. donosi ze Lwowa: 
Aresztowani w wyniku rewizji 
w Domu Medyków studenci U.J.K. 
Eugeniusz Orchel i Stanisław O- 


A OZ AA, W. Z ERO PORZ 


-lygodniowy bojkot ćwiczeń 


Bezczelna demonstracia żydów w Ak. Stomatologiczne; 


Dlaczego uprawia się taktykę przewiekamia ? 


wobec powstania olbrzymich zale- 
głości w Sądzie Najwyższym w 
ciągu ostatnich lat. 


Poruszając sprawę uposazen, 
pan minister zgodził się z zasadą 
automatycznego awansu sędziów 
urzeczywistnieniu jednak tej za: 
sady stoją na przeszkodzie obecnie 
przepisy ustawy uposażeniowej. 


W zakończeniu przemówienia 
pan minister omówił sprawę akt 
stanu cywilnego i prawa małżeń- 
skiego. Pan minister oświadczył, 
że nie może poczynić żadnych kon 
kretnych obietnic co do terminu 
uregulowania tych zagadnień, ze 
względu na ich niezmiernie tru 
dny, skomplikowany i drażliwy 
charakter. 


O 


Ninerogon. I. 


ME BEDE CZESTE T OOOO 


Echa głośnych zajść 
po rewizji w iwowskim Domu Medyków 


Aptekə Mazowiecka 
Warszawą 
Mazowiecka 10 


piela otrzymali już akt oskarże- 
nia. Obaj staną przed sądem pod 
zarzutem posiadania i przechowy- 
wania materiałów wybuchowych. 
Sprawę rozpatrzy lwowski Sąd 
Okręgowy w dniu 14 b. m. 
Należy przypomnieć, że w zwią- 
zku z aresztowaniem tych studen- 
tów doszło we Lwowie do zajść 
uniwersyteckich i blokady. 


Czasop' sma łacińskię 
w Polsce 
W Warszawie ukazał się numer 


Przypominamy czytelnikom, że 
w związku z tygodniem bez ży- 
dów, wobec zdecydowanej posta- 
wy polskiej młodzieży akademii 
Stomatologicznej, rektor zarządził 
podział miejsć na wykładach i kli- 
nikach. Żydzi na znak protegtu 
urządzili strajk nie stając do zajęć 
klinicznych. Demonstracja żydów 
trwa już sześć tygodni. 

Jednocześnie prof, Konrad Sze- 
pelski usiłując wszelkimi możli- 
wymi sposobami przełamywóć je- 
dnolity front młodzieży polskiej, 
przez przydzielanie studentów Fo- 
laków do grup żydowskich i od- 
wrotnie dò grupy polskiej przy- 
dzielił asystenta żyda, Juliusza 
Konstantina. 

Przed paru dniami ukazało się 
zarządzenie rektora, wzywające 
żydów do podjęcia zajęć samowol- 
nie przerwanych pod rygorem 
sankcji przewidzianych ustawą. 

Celem załatwienia ostatecznego 
tych spraw udała się delegacja 
studentów do rektora. Jednak 
prof. Szepelski oświadczył dele- 


gatom, że bez ingerencji rektora | zł., 
załatwi tę sprawę. Jednak w ozna Chaskiel Cymberknopi, Josek Cym- | 


szła do skutku. Wzburzenie wśród | żydzi przez 6 tygodni bezkarnie | , J „SIE. 

młodzieży akademickiej trwa. uprawiali strajk? Czy asystent aa , CJ can | 
Kiedyż naresżcie władze A. S.| Konstantin jest aż tak potrzebny | Towarzyšwa Umiędzynarodowienia 

przywołają do porządku poplecz= p. Szepslskiemu, by z jego powodu | Łaciny. W imieniu komitetu redak- 


ników elementu żydowskiego na 
uczelni? Czy po te państwe łoży 
pieniądze ña wyższą udrelnię, by 


przez dwa miesiące trwały 
mieszki, dezorganizujące naukę na 
wyższej ticzelni” 


za- | CYjnego 


podpisuje pismo prof, dr 
Juliusz Krzyżanowski; 

Adres wydawnictwa: Warszawa, ul. 
Traugutta 3 m, 5. 


Nadużycia podatkowe żydów. 


przedmiotem sensacyjnego procesu 
Główny oskarżony skazany na 1.350.373 zł. grzywny 


KATOWICE. 3. 2. W piątek, 3 bm. | 
zapadł wyrok w sensacyjnym proce- | 
sie przeciwko kierownikom wielkiego 
bazaru w Katowicach pod f-mą „Who- ; 
le Worth“, oskarżonym o przestęp- 
stwa podatkowe. 

W wyniku kiłkudniowej rozprawy, | 
skazany został Izaak Zimber, przeby- 
wający obećnie w Ameryce, na za- 
płacenie grzywny w wysokości zł. 
1.350.373, Lejb Posmańtier na 489.248 
Hersz Cymberknopf na 94.538 zł., 


czonym dniu Konferencja nie do- | berknopi i Eli Cymberknopf na łączną 


PO SLONCE POŁUDNIA 


wycieczka wiosenna m/s Piłsu dskim 


7—30 kwietnia Cena udziału od zł 660— 
Gdynia - Lizbona - Palermo - Neapol - THpolis- Ceuta- Gdynia 


FRANCOPOL 


Mazowiecka 9 
Tel, 570-30 Centrala 


Wiadomosci gospodarcze 


ROZPOCZĘTO PRACE W POLU 


Dzięki utrzymającej się w ciągu 
stycznia pogodzie na terenie poznań- 
skiego, gleba rozmarzła do tego stop- 
nia, że na terenach piasczystych, ła- 
two wysychających, -— rolnicy zaczęli 
wykonywać orkę pod ziemniaki. Z po- 
wodu ciepła na terenie Poznańskiego 
niektóre krzewy zaczęły wypuszezać 


paki. 
KURSY RYBACKIĘ 
WE WŁADYSŁAWOWIE 


Dla uzyskania kadr rybackieh na- 
leżycie wykwalifikowanych w swym 
zawodzie, jak również dania należy- 
tych podstaw dla przyszłego rybołó- 
stwa krajowego, uruchomione zost 
w Wielkiej Wsi — Władysławówie 
specjakte kursy rybackie, na które u- 
częszćza młodzież ż różnych esiggl, 
położonych nad morzem. Kursy ody- 
wają się pod kierownictwem instruk- 
torów rybackich, 


| 


PRZETWÓRNIA WŁÓKNA 
LICEUM KRZEMIENIECKIEGO 


Liceum Krzemienieckie przystępuje 
do uruchomienia wielkiej przetwórni 
włókna konopnego na jednym ze 
swych folwarków. Obecnie przeprowa- 
dza się badania podobnych zakładów 
na Podolu | Wileńszczyźnie, celem u- 
stalenia możliwości rozwojowych no- 
wej placówki w Krzemieńcu. 

ZMIANY 
W LITEWSKIEJ TARYFIE CELNEJ 

Rząd litewski uchwalił szereg zmian 
w taryfie celńej, Podwyższona zostały 
m. in. cła na wyroby stolarskie i to- 
karskie, wyroby z azbestu i eternitu, 


aly | wyroby emaliowane z żelaza i blachy 


stalowej, rury ołówiane, guziki dre- 
wniane, wózki dziecięce i papier na 
zmachy. Poza tym obniżone zostało ało 
na szereg Środków tarmaeeutysznych, 
na rowery, nici jedbawne i półjedwab- 
ne it. p. 


sumę 126.336. Poza tym nałożono o- 
płatę sądową w wysokości 102.000 zł. 
na Izaaka Zimbera, 48,000 na Pos- 
| mej 


inantiera, 9.000 na Hersza Cymber- 
knopfa i po 12.60y zł. na resztę ©- 
skarżonych. 


Jak sie traktuje pracownika 
w Banku Zachodnim ? 


W Banku Zachodnim w War- 
szawie stosunek dyrekcji do pra- 
cowników pozostawia wiele do 
życzenia. I rzecz wysoce charak- 
terystyczna. Specjalnie źle są 
traktowani urzędnicy, dawni 
niepodległościowcy i  inwalidzi 
wojenni. Najgorzej odnosi się 
do pracowników wicedyrek- 
tor dr. Józef Rappaport po- 
chodzący z Małopolski Wschod- 
niej, żyd. Prowadzi on dział 
personalny. O »nastawiehiu pP. 
Rappaporta świadczy fakt, że 
kiedy jeden z pracowników zwró 
cił się z prośbą o podwyżkę pen- 
sji, opierając się na art. 8 rozpo- 
rządzenia o zatrudnianiu niepod- 
ległościowców, dyrektor radził 
mu. by ńie marzył nawet o pod- 
wyżce, bò w przeciwnym razie 
może stracić pracę. 

Innemu zaś pracownikowi po- 
wiedział, że bank w którym pra- 
cuje, nie ma żadnych zobowiązań 


Ważne dla pań! 


Komitet Pań dla Obrony Prze- 
mysłu Polskiego organizuje w Śro 
dę dh. 8 lutego o 18-ej w sali In- 
stytutu Głeograficznego przy ul. 
Fredry 10 zebranie dyskusyjno - 
informacyjne. Referat wygłosi 
radea Henryk Żak n. t. „Konsum 
cja artykułów pierwszej potrze- 
by a patriętyzm życia codzienne- 
go“. Kómitet prosi o litzńiy udział 


ipań w tym interesującym żsbra- 


nių. 


wobec uczestników walk o nie- 
podległość i przyjmowanie ich do 
pracy zależy tylko od jego chęci: 
a nie od ustawy. 

Nic dziwnego, że takie ustogin 
kowanie się wywołuje wśród. pra 
cowników - Polaków zrozumiałe 
oburzenie i rozgoryczenie. 


„Na Bal Podchorążych - 
Artyter i w Zambrowie” 


W związku z „Dorocznym Balem 
Podchorążych Artylerii w. Zambto- 
wie“ delegatura LPT w Warszświe 
organizuje pociąg popularny z War 
szawy do Czyżewa. Pociąg ten od- 
jedzie ze st. Warszawa Wileńska w 
dniu 11 bm. o godz. 18, 15 i powró- 
ci w dniu 13 bm. o godz. 0.10. 

Zapisy na udział w tej wyciećźce 
wraz z opłatą przyjmują de dnia 
9 bm. Związek Oficerów Rezerwy 
Zarząd Główny Warszawa ulica Ma 
zowiecka 7 m. 1l w godz. od 18 da 
20. tel. 3-12-79 i Główna Księgat- 
nia Wojskowa — ul. Krak, Przedm. 
11 w godz. od 9 do 19-ej. Cena kar 
ty kontrolnej 5 zł 


Wieś dia armii 

Wszystkie gromady powiatu nie 
świeskiego na zebraniu w Zaostro- 
wieczu uchwaliły zakupić katabin 
maszynowy i wręczyć go Korpuso- 
wi Ochrony Pogranicza. 


PAMIETAJ 
O BEZROBOTNYCH. 
NARODOWCACH 


Wy s£ 


ABC — NOWINY-CODZIENNE Str. 


a wartość armii polskiej 


Misja dziejowa Polski 


nie doceniana 


zeosiała stwiedzeona w chwilach cieżlcicia | wystapienie dep. Martin 
Przemówienie min. Spraw Wojskowych gen. Kasprzyckiego w Seimie 


Na posiedzeniu sejmowej ko- 
misji budżetowej w piątek zabrał 
głos p. minister spraw wojsko- 
wych gen. Kasprzycki, który m. 
"a. Fowiedział: 

Znużyliśmy się w ten sposób znacz- 
nie do celu, jaki musimy osiągnąć pod 
wzgiędem przygotowania gespcedar- 
czego. Dotychczasowy nasz wysiłek, 
trzeba to powiedzieć, był skrommy i 
bardzo cestrożnie dozowany. Od pew- 
nego czasn jednak widzimy napływ 
coraz poważniejszych środków z poza 
budżetu M, S. Wojsk, mobilizowanych 
dzięki wysiłkom naczelnego wodza 
oraz skeji min, skarbu, jak niemniej 
tych środków, które społeczeństwo 
nam daje. 

Wódz naczelny 


wysiłków. Polską musi teraz wejść 
w fazę jeszcze większych wysiłków. 
Jak je rozwinąć; to jest rzeczą ciał 
ustawodawczych. 

Ja w tej chwili, mówiąc pro domo 
sua, oświadczam, że postawiliśiny 
przemysł wojenny już na tak szero- 
kiej podstawie, iż jesteśmy zdolni 
skonsumować znacznie większe środ- 
ki, aniżelicgotychczas, Ta szersza pod- 
stawa pozwala nam na szybsze i sil- 
nieisze realizowanie naszego progra- 
mu dozbrojenia. Koordynacja, o któ- 


musi į nadal nalegać | zresztą mówił także p. referent pra- 
na coraz mocniejsze dozowanie tych | Snę podkreślić, to jest wartość we- 


lcać uwagę na konieczność ebrony | kolegom, z których nie jeden ten swój 
. państwa, zapał przypłacił życiem. 
| Przed chwilą słyszeliśmy, że zosta- Do dalszych wyjaśnień gotów je- 


ło to zrealizowane w dwóch działach: | stem, gdyby w dyskusji okazała się 
w dziedzinie surowców i aprowizacji. | tego potrzeba, Chcę zakończyć prze- 
Wychowanie społeczeństwa, o którym | mówienie swe jeszcze jedną uwagą 
również była mowa, pozwala nam | natury formalnej. Budżet nasz, który 
mieć nadzieję — każdy z nas jest tu jest na poziomie zeszłorocznym, nie 
optymistą — że koordynacja taka jest} wystarcza na wydatki stałe, wegeta- 
i przyjmowana przez społeczeństwo Z-cyjne armii, Musiałem zatrzymać się 
| całkowitym zrozumieniem, | | ma tym ze względów czysto formalno- 
| Efekt tej koordynacji musi CoraZ |prawnych, uzyskałem jednak zapew- 
| pardzig miau wma i bez a obywa. | nienie, że zostanie wniesiona do ciał 
coraz więcej musi Ciążyć u > s + 
| telach. Jestem przekonany, że do te- ustawodawczysii £ugpozycia, „sy _y 
go obowiązku, jaki stoi przed obywa- -—-—— 
telem polskim, odnosić sie on będzie 
zawsze z dużym entuzjazmem, 
Jeszcze jedną sprawę, o której 


wnętrzną naszych oddziałów, Ta war- 

| tość oddziałów została stwierdzona 
iw chwilach ciężkich. Zarówno przed 
sprawą litewską, iak i przed śląską, 
można było skonstatować, że mimo 
wielkich trudności, pz jakimi od- 
działy stanęły, nie było ami chwili, 
czy to jakiejś niewiary, czy choćby 
osłabienia A c 2; 

Drugim takim objawem jest sprawa F 
lotnictwa, którego praca, wobec po- WASZYNGTON, 3. 2. W odpo- 
stępów technicznych, staje się coraz | wiedzi na liczne głosy krytyczne 
cięższa. Uważam za konieczne tu wo-|o polityce zagranicznej St. Zjedn. 


bec Teprezentamtów naszego narodu] prezydent Roosevelt przedstawi 
r n p . r . 

ność, jakie, znamionują peace wytyczne swej polityki w 4-ch 
oraz dać tem satysfakcję punktach: 


rej tu była mowa, musi polegać na 
tym. że nie tylko ten resort, ale i 
wszystkie inne dziedziny muszą coraz | ność, 
więcej w swej organizacji pracy zwra- lotników, 


warsz na Gerome 


Zajecie Lloret de Mar, Berga, Coloma de Farnes 
Straże przednie o 10 km. od miasta 
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ED 


Według |10 km. na południe od portu San ; dzis a godz. i8-tej o 10 km. od te- 
go miasia. 


Ujęcie katów 


SALAMANKA, 3. 
komunikatu głównej kwatery po- | Felix de Guixola. 
wsiańczej armia aragońska, po Zdobycie 


zdobyciu miejscowości Berga, po- 
dzieliłu się na dwie grupy. Pierw- Santa Coloma de Farnes czerwone| Hiszpanii 
BARCELONA, 3. 2. Wojska po- 


sza grupa naciera w kierunku - f 
północnym na miejscowość gra-j wstańcze zajęły dziś w południe | PE a i 3. 2. Powstańcze 
niczną Paigcerdą, aby przeciąć | ważne ze strategicznego punktu | vei bezpieczeństwa areszto- 
szosę prowadzącą do Francji; | widzenia miasto okręgowe Santa V27 W Barcelonie generalnego 
druga grupa posuwa się w kie- |, Coloma de Farnes. prokuratóra czerwonego rządu 
runku wschodnim na miasto Ri- de Elola, odpowiedzialnego za 


OWENA SYN CY | 16 km. od Gerony | wszystkie prawie egzekucje wyko- 


trzałem artylerii narodowej. — BARCELONA, 3. 2. Po upadku i w ostatnich: miesiącach wi 
Varunki terenowe są bardzo tru- | ważnej ze strategicznego punktu | TE WoNeJ Hiszpanii. | 
dne. Wojska narodowe posuwają | widzenia miejscowości Santa Co- 
się w górach o 2.000 m. wysoko- |loma de Farnes, wojska powstań- |co Berenguer, przęwodniczącego :· 
aa cze rozpoczęły dalsze postępy i!morskiej rady wojennej, oskarżo- | 
sarl posuwają się obecnie wzdłuż szo- nego © wydanie szeregu wyroków ` 
Zajęcie Lloret de Mar sy wiodącej do Gerony. Przednie | śmierci na wziętych do niewoli 
Armia Maetrazgo okrążyła na |straże powstańcze znajdowały się | oficerów floty powstańczej. 
odcinku Vich łańcuch górski Mon 


tany, podczas gdy oddziały legio- 
nistów. posuwające się wzdłuż 
wybrzeża morza Śródziemnego, 
zbliżają się do tych gór ze wscho- 
du. 

Ostatni komunikat głównej kwa 
tery wojsk narodowych donosi o 
zajęciu ważnego portu rybackie- 
go Lloret de Mar oraz miejscowo- 
ści Tosso, położonej w odległości 


S 
x 
i 


Dwie stacje kolei podziemnej 


poświęca dużo uwagi nowym za- |sacyjnymi nagłówkami. Dzienniki 
machom bombowym, które wyda- 
rzyły się dziś rano na stacjach 
kolei podziemnej Tottenham Court 
Road i Leicester Square podkreś- 
lając, że są one dziełem tajnej or- 
ganizacji terrorystycznej t. zw. ir- 
za podburzanie ludności cywilnej |landzkiej armii republikańskiej. 
do nieposłuszeństwa władzom. Wszystkie pisma zamieszczają 


TEEN OD UO a TTM o Ó ROEE 
Odłożenie egzekucji 


Z powodu śmierci kata 


24 godziny życia uzyskał morderca 


PARYŻ, 3. 2. Tylko 24 godziny ży: trybunał w Rennes morderca Pilorge, 
cia zyskał skazany na śmierć przez dzięki nagłej Śmierci kata francuskie- 
une ZO Deiblera. Egzekucja miała nastąp- 


pić dziś o Świcie, nie doszła jednak do 
W RÓWNEM WÓŁ: 


skutku, ponieważ kat zmarł, jak o 
tym sionosiliśmy wczoraj rano, na 
można zaprenumerować „ABC“ |udar sercu właśnie kiedy wyjeżdżał 
w Księgarni im. Ks. Piotra |do Rennes, Donoszą obecnie, że do 
nan | Rennes udał się dziś popołudnin nowy 
Skargi | kat André, siostrzeniec IDeiblera, mia- 

przy ul. 3-go Maja 59. 'nowany na jego miejsce, 


LONDYN, 3. 2. Prasa perm a. 


Aresztowanie 
żony Gandhiego 


RAJKOT (Indie bryt.), 3. 2. 
Aresztowano tu żonę Gandhiego 


wcześniej niż zwykle. 


Leicester Square należą do naj- 
bardziej uczęszczanych w Londy- 
nie. Eksplozje wywołane przez 
bomby zegarowe, które zostały po- 
zostawione w przechowalniach wy 
rządziły wielkie spustoszenia. 
Scotland Yard prowadzi ener- 
giczne śledztwo. Oddziały polic- 
jantów i detektywów przeprowa- 
dzają rewizje wśród Irlandczy- 


KŁAJPEDA, 3. 2. Dyrektorium 
kłajpedzkie postanowiło już w naj 
bliższej przyszłości skasować na 
pieczątkach samorządu kraju kłaj ; 
pedzkiego, urzędów administra- | 


Jerozolimskie i2) Telefony 666-62 (sekretariat u66-39 (ogólny) 
ADMINISTRACJA: Warszawa Nowy Śwtat 15 m l —,l piętro Zarząd I Dział Osetoszeń tel 34-40 Kierownictwo 
biura «asa. buchalteria 224-50 Prenumerata tel 309-32 Konto rozrachuakowe Nr 2 KonteP KO Nr 33.400 


Skrzynka Pocztowa 745 Adres tełegraficzng: ABC Warszawa 
PRZEDSTAWICIELSTWA: Łódź Ptotrkowska 103 tei 111-44 Biuro czynna w godz. 10—13, 13—18. Poznań, 77 Grud- 


mia 2 Włociawek, Cyganki 34 135 Kalisz. Rzeźnicza 4, tel 477 Katowice ul Starowiejska 3. 
PRENUMERATA: miejscowa (z odniesieniem do domu) i na prowincji tł 230 miesięcznie. wydanie B wraz 3 
dziełami Slenkiewicza zł 3.30 miesięcznie Za granicą zł 4.00 Wyd B (2 premia książkową) 550. 
opowiada. 
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x: baa „ŚJ 
Aresztowano również Frederi-, 


popołudniowe wyszły dziś o wiele | Leicester 


Stacje Tottenham Court Road i) 


ustawie skarbowej ziiałazł się para- 
graf, w którym rząd uzyska pełno- 
mocnictwo przesunięcia pewnych 
wpływów nadzwyczajnych, na rzecz 
budżetn fak, stały pa Wojsko- 
wych, Dalej, przy eji naszego 
planu inwestycyjnego, poważniejsze 
środki na materialne zapotrzebowanie 
naszego dozbrojenia i prac przemysłu 
wojennego będą uzyskane na tamtym 
terenie, Proszę wysoką komisję, aże- 
by w ramach tych dwóch postulatów 
przyjęła budżet w rozmiarach przed- 
łożenia rządowego. 


1) żadnych powikłań alianso- 
wych, 

2) popieranie handlu świato- 
wego wszystkich państw, 

3) poparcie wszelkich wysiłków 
nad doprowadzeniem do ograni- 
czenia zbrojeń, 

4) życzliwe poparcie pokojowe- 
go utrzymania politycznej gospo- 
darki i specjalnej niezależności 
wszystkich państw. 

Prezydent Roosevelt zastrzegł 
się przeciwko wprowadzeniu po- 
litycznych względów, związanych 
z przyszłymi wyborami prezydial- 
nymi do dyskusji w sprawach po- 


!lityki zagranicznej lub obrony na- 


rodowej. Polityka zagraniczna 
Stanów pozostaje niezmieniona. 

Ludzie muszą zdawać sobie 
sprawę, że rewelacje niektórych 
sprawozdawców i dziennikarzy są 
„skoncentrowanymi  bredniami". 
Na pytanie, w jaki sposób powsta- 
1e pogłoska o granicach amery- 
kańskich we Francji, prezydent 
edpówiedział, że pogłoska ta nie 
odpowiada prawdzie. 


Protest 
Stanów Zjednoczonych 
w Rzymie 


RZYM, 8. 2. W kołach dyploma- 
treznych obiegają pogłoski, że am 


zniszczone 


Zamachy bombowe w Londynie 


Akcja terroru trwa 


wiadomości o zamachach pod sen-| ków podejrzanych w zamachach. 


Stacje Tottenham Court Road i 
Square są strzeżone 
przez silne oddziały policji. 


PARYŻ, $. 2. Deputowany Gas- 
ton Martin, szef gabinetu mini- 
stra robót publicznych De Mon- 
zie, ogłosił w piątkowym numerze 
dziennika „Republique“ artykuł, 
w którym ostrzega Francuzów 
przed niezrozumieniem misji dzie 
jowej, jaką Połska pełni w Euro- 
pie. 

Autor omawia geograficzną i 
polityczną sytuację Polski oraz 
jej dzieje w ciągu ostatnich wie- 
ków. 

P. Gaston Martin przyznaje, że 


przez Francję 


na łamach „Republique” 


Francja popełniła wiele błędów, 
krytykując politykę sprzymierzo- 
nej z nią Polski. „Dziś — pisze 
Gaston Martin — rozumiemy le- 
piej politykę Polski. To też za- 
miast widzieć w wizytach niemie- 
mieckich nielojalność ze strony 
naszej Sojuszniczki, spostrzega- 
my, jak wiele trzeba siły i prosto- 
linijności, aby przypominać, jak 
to czyni Polska, że nowe przyjaź- 
nie nie mogą zastąpić dawnych 
zobowiązań“. 


„żadnych powikłań aliansowych” 


Nowe oświadczenie xe Roosevelta 


Nie było mowy o „granicy St. Zjednoczonych we Francji“ 


basador Stanów Zjednoczonych | Według tych pogłosek minister 
Philips złożył hr. Ciano protest |hr. Ciano miał odpowiedzieć, że 
przeciwko atakom prasy włoskiej | rząd włoski nie ponosi odpowie- 


na osobę prezydenta Roosevelta. | dzialności za głosy prasy. 


Zwinięcie poselstwa sowieckiego 
w Budapeszcie 
Prowokacyjne „wyjaśnienie” Litwinowa 


BUDAPESZT, 3. 2, Ogłoszono 
tu następujący oficjalny komuni- 
kat: Komisarz ludowy spraw za- 
granicznych Litwinow zawiadomił 
poselstwo węgierskie w Moskwie 
o decyzji rządu sowieckiego zwi- 
nięcia poselstwa w Budapeszcie. 
Litwinow podkreślił, że nie ozna- 
cza to zerwania stosunków dyplo- 
matycznych i wyraził życzerie, 
aby oba rządy porozumiewały się 
za pośrednictwem reprezentantow 
przebywających w innym pań- 
stwie. 


cyzji swego rządu rzekome ulega- 
nie rządu węgierskiego obcym 
wpływom. 

Z komunikatu agencji oficjalnej 
Tass wynika, że krok Litwinowa 
był skutkiem przystąpienia Wę- 
gier do paktu antykominternow- 
skiego. 


Węgierskie koła oficjalne przy- 
pominają, że minister spraw zagra 
nicznych Csaky oświadczył dwu- 
krotnie, że przystąpienie Węgier 
do paktu antykominternowskiego 
nie jest wymierzone przeciwko Z. 


Litwinow podał jako motyw de- |S. R. R. 


Co przywiózł dr Rublee? 
Wysiedlenie żydów z Niemiec 


bez pożyczek | dopłat innych mocarstw 


LONDYN, 3. 2. Dyrektor londyń 
skiego biura międzynarodowego 
komitetu dla uchodźców żydow- 
skich Rublee powrócił dziś po po- 
łudniu z drugiej wizyty w Berlinie 
do Londynu. 


Rublee oświadczył dziennika- 
rzom, że uważa rozmowy, prze- 
prowadzone w. Berlinie za bardzo 
pożyteczne. FRublee przywiózł z 
sobą memoriał niemiecki, obejmu- 
jący ścisłe warunki, proponowane 
przez Niemcy w Sprawie ewaku- 
acji uchodźców żydowskich z Nie- 
mieć. Treść tego memoriału za- 
komunikowana została państwom, 


wchodzącym w skład komitetu 
ewiańskiego, celem przestudiowa- 
nia uprzedniego warunków nje- 
mieckich, zanim 13 lutego zbierze 
ię ponownie posiedzenie komi- 
tetu. : 


Jak słychać, memoriał niemiec- 
ki nie czyni żadnej aluzji do po- 
życzki międzynarodowej dla finan 
sowania emigracji żydowskiej, ani 
też do koncepcji dodatkowego 
eksportu towarów niemieckich dla 
obsługi tej pożyczki. W ten sposób 


główne punkty t. zw. planu 
Schachta zostały obecnie odrzu- 
cone. 


Nienaruszalność imperium Francji 


Jednomyślna uchwała lzby Deputowanych 


PARYŻ, 3. 2. Na początku dzi- 
siejszego posiedzenia popołudnio- 


Usunięcie Pogoni 
z urzędowych pieczęci w Kłajpedzie 


cyjnych i pocztowych obowiązu- 
jacy dotychczas znak Pogoni, a 
zastąpić go herbem miasta Kłaj- 
pedy. 


Ceny osdioszeń 


wego Izba Deputowanych przyjęła 
jednomyślnie i bez dyskusji rezo- 
lucję, zgłoszoną przez jednego z 
posłów centrowych Brunet'a o za- 
gwarantowaniu nienaruszalności 
Imperium francuskiego. 

Rezolucja ta ma brzmienie na- 
stępujące: 

„Izba Deputowanych oświadcza 
uroczyście. że w tym samym sto- 
pniu, co Francja kontynentalna. 
również wszystkie inne części Im- 
perium francuskiego į zamieszku- 
jąca je ludność zmajdują się pod 


„za miejsca wysokości i milimetr przez szerokość 
* wszystkich stronach po 6 szpalt) na 


ochroną ojczyzny, że suweren- 
ność Francji jest niepodzielna i 
że nie może być ona ani przeka- 
zana, ani ograniczona“. 


Gen. Prchala wrócił 


PRAGA, 3. 2. Wedlug doniesień 
czeskiej agencji telegraficznej 
gen. Prchala powrócił już do Hu- 
sztu. — Spotkanie gen. Prchali 
z prem. Wołoszynem zostało od- 


roczone na tęrmin późniejszy. 
jednej szpalty (na 
1-ej stronie — l z2. w tekście 


(wśród artykułów) 80 gr. w rekla.namch (wśród ogłoszeń) — 00 gr. na ostatniej stronie — 70 gr W dodatku niee 


dzielnym 70 gr Notatki reklamowa — | zł Nekroiogi 30 gr Komunikaty i wyjaśnienia — 150 zł. 


opisy specjalne 


— 3 zł. lekarskie 30 gr Drobne po 0 gr za wyraz. duże titery w ogłoszeniach „drobnych” liczy się za oddzielna 
wyrazy, tłusty druk — podwójnie Notatki reklamowe oznacza się cyfra (N.), a komunikaty — wyjasnienia cyfra 


(K.) Za terminy druku 


ogłc szeń Administracja 


nie odpowiada. 


Dział ogłoszeń: Mowy Świat 15 m. l, I piętro Biuro czynne od godz. 9 rano do 4 Do poł Tel 224-40. 


Redaktorzy działów: Jan Koroleć — publicystyka polityczna, jan Wyszyński — informacje polityczne i sprawozdania sądowe, Antoni Szperlich — dział gospodarczy i zagraniczny, Stanisław Włodek — informacje i depe- 
sze nocne, Maria Rutkowska — dział miejski, Andrzej Płodowski — dział prówincjonalny, sportowy i akademieki, Wanda Doberska — dział kułturainy i rozrywkowy, Tadeusz Żakiewicz— ogłoszenia i rekłamy. 


Wydawca: Spółka Wydawnicza ..ABC* Sp. z ogr. odp 


Odbite w „Drukarni Literackiej”. 
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